
Kr. 123. Kraków, Niedziela 29 Maja 1892. B o c z n i k  X L
•N*Wi Reforma1' wyehodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e m m m e r a t a  w y  n c a i :
r ocenie: półr ocenie: kwartalnie: mieeięcenie:

?  A ie jio u   20 zł. w. a. 10 *1. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ot.
2* JMwineyi, z przesyłką pocztową 24 „ „ 12 , 8 „ • £ » ~  “*•
y  Państwie Niemieekiem . . . .  28 „ „ 14 „ „ 7 „ . 2 „ 50 ot.

ijWłoeh, Franoyi, Anglii, Bele.i,
8jwa]oaryi, Tnroyi i innych krajów 32 „ „ 16 „ „ 8 , „ 3 „ — ot.

f*My«o*y c m e r  kasztele 1 0  oentiw, z przesyłką psoztswą 1 3  oentów; — we Lwewls w 
Binrze dzienników Plona, nl. Karoln Lndwika 9, do nabyola po 10 ot.

P re n u m e ra tę  p r z y  nt ule się tylJoo za  c a ły  m ies ią c»
J ĵty i  pieniędzmi i preekaey pieniężne na prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
W*6 franco do Administraoyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieceę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrattkowanych nic przyjmuje się.
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  E e d a h c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Bedakeyi i Administracji t Ulica Iw. la n a  Nr. 1»-

NOWA

REFORMA
P r e a i m c r & f f  p r i y j m a j ą i

s a a l e j w e w ą i  Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie zrzęd* pocztowe: m l  d isc o *  
Wfj: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowoóoi F. A. GWgara 1 ełówna taAka
w Bynkn. — Biuro (Ig. Herz) Plac MsryacJd, 9. — Handle: E. Smidu#u»a i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukd"nnicach.J. Baj era przy ul. Grodzkiej.
7inu lejscową prenumeratę 1 sgłoszenia przyjmqją Biura dzienników: We Ł r s  
Wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnawie Józef Pisz — W Przemy- 
Alu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W W iedniu nn. Hawuutein »  Vo

tuelle de PuMieitó A. L o r e t t e ,  d i'aoteur, Bu* Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), *a pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 5 oent. — Nadesłane po 30 
centów od wiersza za k_,idy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekt*, cyrk marze, 
ogłoszenia itp.) przyjmij i się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oeol. 
ed 100 egzem, dla nucjseowyeh prenumeratorów. — Należytośó uprasza się naprzód nadesłać

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
hiw miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
Przedpłaty, która w ynosi:

za c z e r w i e c :
W  miejscu . . . .  1  złr. 80 ot.
tl pnesełką poczto

wą w Au*tryl. . 8 złr. — ct.
 ̂ cc*ar*twie nie

mieckim* . . 8 złr. 50 ct.

K r a k ó w ,  28 maja.
, Izba poselska ukończyła p ierw sze czytanie pro- 
J f k t u  r e f o r m y  m o n e t a r n e j .  P rzedw cze- 
•ńem byłoby w ysnuw anie jakichkolw iek w niosków 
" 'p rzysz łośc i projektów  rządow ych z dyskusji, 
' t f r a  sie odbyła przy  tej sposobności w Izbie 
Poselskiej.

N ie bez znaczenia je s t jednak  fakt, że w tym 
Właśnie czasie, kiedy Izba poselska rozpoczęła roz- 
Pr&wy nadj< dną z nt. w iększych i najzaw ilszych kwe 
^yj ekonom icznego ustroju A u s t r y i ,  p rzez um yślną 
6»J też przypadkow ą niedyskrecyę dzienników, 
W esz ły  się wieści o niezadow oleniu, jak ie m a 
Panować w klubie zjednoczonej lewicy niem ie
ckiej. Tym  w ieściom  s ta ra ł się w praw dz.e klub 
fewicy zaprzeczyć w oficyalnem  sprostow aniu, ale 
' wo sprostow anie zredagow ano znowu w tak ml 
•ternej form ie, i e  p rzez zaprzoczeuia przebija 
Mkkie pro  m em oria d la  rządu, i e  klub lewicy 
* istniejącego stanu  rzeczy jest niezadow olonym  
' te  m a pew ne żądania, k tórych  ziszczenie od 
**ądu zależy

Nie bez znaczenia je s t  rów nież fakt, który już 
*ńfc podnosiliśm y, że każdy z obu organów  klubu 
zjednoczonej lew icy w kwesryi reform y m onetar
nej gtaje na cd ręb n em  i n iem al p rzeciw nem  sta
nowisku, Rów nocześnie dochodzą wiadom ości o ró- 
*oicj zapatryw ań w łon ie tego klubu a w dy- 
•kusyi obok ofieyalnego a pełnego  rezerw y oświad- 
*ienia przew odniczącego klubu, u jaw nia się dość 
®ilnie różnica zdań.

Kwestya reform y m onetarnej m a przedew szy- 
*tkiem wysokie ekonom iczne znaczenie, a rozpo- 
®*ęeie akcyi w tym  kierunku w ym aga niem al bez
warunkowo p rzep row adzen ia  reform y w tym  sa- 
•ńym duchu, jak  ją  rozpoczęto. J e s t to koniecznością 
Wobec g ospodarstw a społecznego, k tóre przez cofa
n e  się narażone być m oże na nieobliczalne szkody 
Niektóre szczegóły n iekorzystne dla tej połowy 
Monarchii, m ożnaby jednak  zm ienić. Rząd hr. 
■^Aaffego zaciągnął natom iast zobowiązania wobec 
**ądu w ęgierskiego. P rzeprow adzen ie projektów  
M onetarnych je s t zatem  dla m in iste rstw a pod 
każdym w zględem  kw estyą bytu.

W w alce p arlam en tarnej, jaka się rozpoczęła, 
głos k lubu P lenerow sk iego  zaważyć może i za
ważyć m usi nader silnie. Bez zjednoczonej le- 
Wlcy niem ieckiej uchw alenie projektów  rządo- 
Wyeh w ydąje się niem al nie m ożebnem . Czuje to 
'b o n n ic tw o  centralistów  niem ieckich, a chociaż 
W ostatnieh ezasach sta rano  się okupić jego  ła 

ski, to nie zaspokojono go wcale, lecz przeciw nie 
obudzono pożądliw ość niem iecką.

Owe pogłoski o niezadow oleniu w klubie, ów 
przez dzienniki zdradzony pro jek t w ysłania d e p u 
tacyi do p rezyden ta  g a b in e tu , ta  ujawniona nie
mal ostentacyjnie różnica zd ań , to przejrzyste 
sprostow anie, które każe się dom yślać rzeczyw i
stego n .ezadow olen ia , to wszystko przepow iada 
początek akcyi, zm ierzającej do uzyskania nowych 
ustępstw .

P rzedm iotem  tych ustępstw  m a być oczywiście 
znowu nie co innego , jak pow iększenie wpływu 
N iem ców, jak usunięcie tego w szystkiego, co 
choćby na najm niejszą skalę zm ierza do rów nou
praw nien ia innych  narodow ości.

Owe g raw am ina zdradzone przez dziennikar
stwo, a streszczone przez nas wczoraj, zmierzają 
wyiąwszy spraw y rozgraniczenia okręgu w sądowych, 
pozornie do mało znaczących celów. S tro n n i
ctwo P lenerow sk ie m a jednak niezw ykłą czułość 
Da każdą choćby najdrobniejszą sp ra w ę , która 
szkodę lub  korzyść przynieść może narodowości 
niemieckiej. K ilka nom inacyj w sądow nictw ie, to 
na pozór sp raw a nie wielkiej w a g i, ale centrali- 
ści niem ieccy rozum ieją dobrze, ż<̂  każdy choćby 
najdrobniejszy posterunek, m a swoją wagę i d la
tego tak  energicznie bronią się przed każdym  
uszczerbkiem . To też gdyby po za owemi w ie
śc iam i, które rozgłoszono, nie kryło się nic w ię
cej. jak  tylko to żądanie, jakie dotychczas zd ra
dzono, uzyskanie ustępstw , przy ciągłej i niem al 
żelaznej k o n se k w e n c ji, przynieść może rzeczy
w istą szkodę sw obodnem u rozwojowi narodow o
ści, k tóre stronnictw o P lenerow skie rade utopić 
w  powodzi germ anizacyjnej.

Pogłoski i ich zaprzeczenie nie pow inny zatem 
ujść baczności innych  klubów parlam entarnych , 
a przedew szystk iem  tych klubów, których głos za
ważyć może na szali przyszłego głosow ania. 
Sytuacya jest d la  n ich  jednako korzystna i je d n a 
ko zużytkować ją  m ogą i pow inny. Jeże li brak  
im en e rg ii, aby z sytuacyi odnieść rzeczyw isty 
pożytek , to przynajm niej należy im  obronić się 
przed nową szkodą. Gdziekolw iek zaś rozwój n a 
rodowości ucierpieć m a pod w pływ em  jednostron • 
a«j gerroam zacyjnei tendencyi, tam  nie rozcho
dzi się o m iejscow e hib chw ilowe in te re sa , tam. 
szkodę poniesioną przez je d n ę  narodow ość w szy
stkie inne odczuć pow inny. A utonom iści nie
mieccy, związani silnie z autouom istam i innyoh 
narodow ości, m uszą poprzeć opór przeciw  ger- 
manizacyi, jeśli nie ze w zględu na zasadę, to z po 
wodów taktycznych.

N iech więc n iedyskrecya dzienników  n iem iec
kich będzie o s trze że n ie m , aby nowe ustępstw a 
na rzecz przew agi niemieckiej^ i nowy w zrost 
w pływ u zjednoczonej lewicy niemieckiej nie p o 
jaw iły  się n iespodziew an ie, jak to nieraz zdarzało 
się w o sta tn ich  czasach.

Z Koła polskiego.
(Sprawozdanie własne N- Reformy)

(§.) N a początku wczorajszego posiedzenia K o
ł a  p o l s k i e g o  podniósł p os- ^ r- S o k o ł o 
w s k i  sp raw ę zjazdu „Sokołów" we Lw ow ie —  
zwracając uwagę, że w chwili, gdy rząd udziela  u lg

na kolejach niem ieckiem u T ow arzystw u śp iew a
ków akadem ickich, urządzającem u zjazd w Salc- 
b u rg u  na Zielone Święta, odm aw ia opustu zja
zdowi „Sokołów" naszych. Dzieje się to wtedy, 
gdy tuż za granicą galicyjską urządza R o s ja  pod 
eskortą szwadronów dragońskich  uroczystość za
prow adzenia praw osław ia na W ołyniu. W  tej 
chwili rząd  austryacki robi trudności zjazdowi g i
m nastyków  dlatego, że m ają być na nim  Czesi i 
Chorwaci, a więc obawiają się m an ifestacji s ło 
wiańskiej. D zienniki rosyjskie nie om ieszkają t e 
go wyzyskać. Jeżeli rząd spodziew a się, że w 
ten sposób zapobiegnie m anifestacyi, t o  s i ę  m y - 
I i b a r  d z o , bo w łaśnie w skutek cofnięcia opu
stu zjazd stanie się m an ifjstacyą . P rzy jadą na- 
wet ci, co przyjechać nie zam ierzali, a przyjadą 
rozdrażn ien i i przyjęcie Czechów w takim  razie 
p rzybierze charak te r zupełnie odm ienny. Ze s ta 
now iska naszego zatem, jako rep rez en ta c ji gali
cyjskiej, ze stanow iska polskiego i austryackiego, 
m usim y w ystąpić przeciw  takim  błędom  polity
cznym , jpkie obecnie rząd popełnia. M ów ca s ta 
wia w n iosek : 1) wysiać deputacyę do m in istra  
spraw  w ew nętrznych  (h r. Taaffego) z żądaniem  
udzielenia opustu dla lw ow skiego zjazdu „Soko
łów *. 2)  yf  razje odm ow nej odpow iedzi w nieść 
in te rpelacyę w Izbie.

W niosek pierw szy przyjęto i w ybrano do d e
putacyi : J a w o r s k i e g o ,  A b r a b a m o w i c z a  
D aw ida i S o k o ł o w s k i e g o .

W u o s e k  d ru g i odroczono.
Pos. dr. L e w a k o w s k i  popiera gorąco żąda

nie p. Sokołowskiego.
Pos. h r. W o d z i c k i sądzi, iż należy uprosić 

p rezesa  Koła, aby dom agał się u m in istra  spraw  
w ew nętrznych  cofnięcia rozporządzenia.

Pos. A b r a h a m  o w i c z  Dawid m niem a, iż 
rząd m a praw o odm ówić o pnstu  cen kolejow ych 
' że dlatego nie m a podstaw y do in terpelacy i.

Pos. C h r z a n o w s k i  popiera poprzedniego 
mówcę.

t*u8. dr. B y k ,  p rzypom ina, i i  przy upań
stw ow ieniu kolei upatryw ano u jem ną stronę w te in  
że rząd będzie m iał w urzędnikach  kolejowych 
falangę zawidłych wyborców, lecz nikt nie p rzy 
puszczał, ie  sp raw a przyznania drobnostkow ych 
u lg  przy  zjazdach, będzie ś ro d k ie m -m d u itć  i szy 
kan. G dyby kolej K arola Ludw iga była jeszcze 
pryw atną, to by się Zarząd takowej n igdy nie 
był odw ażył nie p rzyznać opustu d la  Sokołów, 
lub naw et przyznany  już opust cofnąć. Szkodli
w ych dem onstracyj publicznych nie m ożna się 
w ogóle obawiać —  bo i dem okratyczne /s tro n 
nictwo we Lw owie je st pow ażne i nie dópuści 
do tego. —  Z resztą istnieje Bogu dzięki c. k. 
polieya i we Lw owie, a program  jest zatw ierdzo
ny przez nam iestn ika. P rzem aw ia za deputacyą 
i ew entualn ie za in te rp e la c ją  w Izbie.

Pos. W i e l o  w i e j s k i  nie podziela obawy, 
jakoby orzybycie „Sokołów" czeskich m iało jaki 
kolwiek szkodliw y w pływ  w yw rzeć na „Sokołów" 
polskich, k tórych  patryotyzm  je s t zbyt silnym , 
żeby z obuizeuiem  nie odrzucili m rzonek W asza- 
tego. T w ierdzi stanowczo, iż krok rządu jest w y
soce n i e p o l i t y c z n y ,  reflektując więc hr. 
Taaffego, oddam y m u najw iększą przysługę.

Pos. dr. S o k o ł o w s k i  odpow iada D. A bra- 
ham owiczowi, zbija jego argnm entacyę i zgadza 
się na odroczenie w niosku co do in terpelacy i

w Izbie aż do odpowiedzi m inistra spraw  w e
w nętrznych  na żądania deputacyi.

N a s t ą p i ł y  w y b o r y  d o  k o m i s j i  w a 
l u t o w e j  — rezu lta t już wam  znany z te legra 
raow wczorajszych. Pos. Chrzanow ski prosił, aby 
go nie w ybierano.

P os. P o p o w s k i  popiera także w niosek S o 
kołowskiego. Je s t za deputacyą do m in istra . 
M ówca podnosi zasługi i znaczenie tow arzystw  
gim nastycznych  polskich.

Pos. dr. W e i g e l  p rzypom ina postępow anie 
w ładz rządow ych przy  pogrzebie Mickiewicza, 
poddając jo ostrej krytyce. Zgadza się na wnioski 
Sokołowskiego.

Pos. dr. R u t o w s k i  popiera ż ą la u ie  Soko
łowskiego, krytykując dosadnie postępow anie rzą 
du. Koło przyjęło, jak powyżej zaznaczono, w nio
sek Sokołowskiego, żądający w ysłania deputacyi 
do h r . Taaffe.

N astępują obrady nad projektem  o p rzem yśle 
budow lanym .

Pos. P ł a ż e k  zdaje spraw ę z czynności ko 
m is ji kołowej, k tórej przydzielono p ro jek t tej usta 
wy i p rzedstaw ia popraw ki, które kom isya uzna
ła  za stósow ne z tem , że Koło tylko w tedy 
może głosować za ustaw ą jeżeli te  popraw ki b ę 
dą przyjęte.

Pos. P  i n i ń s k i uw aża ustaw ę w brzm ieniu 
uchw ały komisyi za nie do przyjęcia ze w zględu 
na stosunki rolnicze. N iezbędne zm iany, od k tó 
rych  Koło pow inno uczynić zależnem  głosow anie 
za ustaw ą, są :

1 ) W yjęcie z pod koncesyonow ania zajęcia 
ubocznego w łościan p rzy  budow ie w iejskich go 
spodarskich  i m ieszkalnych zabudow ań.

2) K oncesjonow anie budow niczych, mularzy, 
cieślów etc., k tórych  czynność ogranicza się do 
wiejskich budowli, już ua podstaw ie w ykazanego 
praktycznego uzdolnienia.

3) W ydaw anie tego rodzaju k o n cesji bez o- 
g raniczenia na czas, stósow nie do po trzeb lokal
nych.

P os B o r k o w s k i  pragnie, by ustaw a b u d o 
w lana, k tóra w yszła z komisyi kołowej, jako stw a
rzająca m onopol dla jednych z niekorzyścią dla 
d rugich , była przez Koło odrzuconą; jeżeliby się 
to nie udało na ten  czas, by z p o d je j  ustaw y nasze 
w sie i m iasteczka wyjęte zostały, a to dlatego, że 
nasi w łościanie byliby narażeni przy  każdej, cho
ciaż najm niejsze) budów i* swoiuh ehal, na w ielkie 
w ydatki i doszlibyśm y do tego, że nasze wioski 
zostałyby zniszczone, gdyż w ieśniak nasz me 
m iałby dostatecznych funduszów  na opłacenie b u 
downiczych, m urarzy , cieślów i t. d.

Pos dr. L e w a k o w s k i  w yjaśnia swoje zacho
wanie się i postępow anie w komisyi przem ysłow ej. 
m ;anowicie co do żądania rękodzielników  krakow 
skich i lw ow skich. Podnosi żądanie słuszne m u
rarzy. U staw a jest w łaściw ie przeciw na wolności 
zarobkowania. P rzem aw ia w obronie żądań ręko 
dzielników  krakow skich i lw ow skich. S taran ia na
sze w kom isyi p rzem ysłow ej nie odniosły zupeł
nego skntku. O becuie staw ia w niosek n a  uw zglę
dnienie życzeń rękodzielników .

Pos. C z a j k o w s k i  W . p rzem aw ia przeciwko 
wysokim grzyw nom  w § 1.

P os. dr. W e i g e l  przem aw ia za popraw kam i 
kom isyi kołowej.

Pos. C h r z a n o w s k i  sądzi, iż najlepiej będzie 
głosow ać za odesłan iem  projektu napow rót do

kom isyi i tam  się starać o przeprow adzenie po
p raw ek. M ów ca polem izuje z Lew akow skim . T o
c z -  się je szcze d łuższa rozpraw a.

Pos. dr. R u t o w s k i  staw ia nowy wniosek, aby 
ustaw ę ograniczyć tylko do m iast. Tym czasem  
przew odniczący s tw ie rd za  b r a k  k o m p l e t u  (!) 
i rozp iaw a dalsza zostaje p rze rw aną .

N a końcu posiedzenia odczytał Jaw orsk i w nio
sek ks. K o p c i ń s k i e g o ,  k tó ry  op iew e: 

Zważywszy, że kraj nasz m im o obietnicy rządu 
i dom agania się Koła w m em orandum  z dn ia 13 
października 1890  r., gdy  się rozchodziło  o w y- 
kupno kolei K arola Ludw ika, nie o trzym ał do dnia 
dzisiejszego z n i ż e n i a  t a r y f y  za przew iezien ie 
tow arów  n a  linii kolei K arola-Ludw ika;

zważywszy, że gdy kraj nasz nie skorzystał je 
szcze z p rzyrzeczonych jobietnic, już rząd p ro je 
ktuje od dn ia 1 lipca br. zaprowadzić na w szyst
kich sw ych kolejach p o d w y ż s z e n i e  ta ry f ;

zważywszy, że rząd o w iele w zględniejszym  
jest d la  poddanych rosyjskich, aniżeli d la  w ła
snych  obywateli, w Galicyi m ieszkających, d la  któ
rych  wyższe taryfy  przeznaczył, aniżeli d la  p rze
wozu produktów  ro sy jsk ich ;

zważywszy, że kraj nasz nadzw yczajnie je s t ob
ciążony podatkam i, że daje najw iększy podatek 
krwi, bo 28%  popisow ych, że je s t  obciążony no
wym podatkiem  wódki i n a fty ; że gdy daw niej 
inne p ro w in c je  pieszczono, to w kraju  naszym  
ustanow iono kolonię dla w y zy sk u ; że naw et tylko 
i w yłącznie tylko d la nierogacizny z Galicyi u s ta 
nowiono kontum acyę, by miasto Białę w zbogacić ;

zważywszy, że całe Koło polskie p rzez usta 
swego prezesa  podczas rozpraw y budżetow ej dn ia 
16 czerw ca 1891 r. w yrzekło zasadę następującą: 
„K raj oczekuje uw zg lędn ien ia interesów  sw oich 
przy udoskonalającym  się system ie kolei państw o
w ych i w końcu zastósowanej do p ro d u k c ji k ra 
ju, nieszkodzącej jej, lecz przeciw nie popierającej 
ją  polityki handlow ej i traktatow ej, i n igdy nie 
dopuści, aby in te resa  naszego kraju , naszego za
robku, pośw ięcone zostały na rzecz innego kraju  
i innej gałęzi p rzem ysłow ej";

Koło polskie u c h w a la : „Poleca* się prezydyum  
Koła, ażeby stanow czo dom agało się od rządu  za
prow adzenia zniżenia ta ry f  już od 1 czerw ca br. 
na kolei K aro la-L udw ika; zniesienia danego przy
wileju dla przew ozu zboża z państw a rosyjskiego 
i nie dopuściło do pro jektow anego podw yższenia 
taryf kolejowych w Galicyi*.

Nowe prawo serwitutowe.
W tych dniach r z ą l  rosyjski ogłosił nowe 

prawo o uregulow aniu  se rw itu tów  w kraju  za
chodnim , tj. na L itw ie . P ra sa  rosyjska p rzyznaje 
przy tej sposobności z naiw ną czy też  cyniczną 
otwartością, że przez d ług i czas rząd sprzeciw iał 
się u regulow aniu  kw estyi serw itu tow ej, ponieważ 
upatryw ał w se rw itu tach  doskonałą broń polity
czną przeciw ko szlachcie polskiej. Tym  sposobem  
Rosya przyznaje się do po tw ornej polityki ekono
micznej w k rajach  zabranych, polegąjącej na 
podniecaniu  n iergody  pom iędzy szlachtą a w ło
ścianam i. Ś rodek ten  widocznie nie okazał się 
skutecznym , skoro rząd przyszedł do p rzek o n a
nia, iż należy porzucić tę obosieczną b roń  i w

Nie z fantazyi.
NOWELA.

8 (Ciąg dalszy.)
Nie m ając więcej odwagi ani konceptu, zmie- 

, *ał ku  domowi. Tam  w szafirowych oczętach 
®*ej uczennicy, u topi kłopoty i troski, je j dźw ię
cznym ja k  sreb rn y  dzw onek głosem  stłum i wra- 
iftnia i zawody niem iłe, pocieszającem , ciepłem  
<owem kochającego dziewczęcia ogrzeje p rzykry  

ęhłód, co w iał n a  niego wśród gw aru  m iista .
Szczęśliwy wiek m ło d y ! Jedno  w rażenie drugie 

ś c ie r a ,  nadzieja ból koi i rany  zabliźnia. To też 
®*edł teraz szybko, coraz szybaiej, roztrącał p rze 
chodniów, nareszcie b ieg ł prawie. N ie widzieć jej, 

w ed ług  niego chw ile w ykreślone z życia, to 
^w onien ie rozkoszy, z każdym  dniem  cenniej 
8*ych słodszych.
, A  Z ręba F ra n i p rzeznaczył już przyszłość swo- 

Koi-hał ją  i był kochanym . W idziała to pani 
"a le n to w a  i nie staw iała przeszkód w potęgo
waniu się ich w zajem nego uczucia. L okator przez 
jhzeeiąg półtora roku da ł się jei poznać z naj
lepszej strony . Pracow ity, skrom ny, w yzyskiwał 
Wiek m łody d la  pracy tylko. Był w praw dzie bie- 
Jńy, ale, jak sam  zapew niał, wcześniej czy pó- 
*oiej, spodziew ał się zdobyć stanow isko, a z niem 
ep8ze w arunki bytu. N ie przyszło  dotąd między 

Memi do stanow czej rozm owy, ale Jó z ef już pra- 
Wie do rodziny należał. Zżył się z m atką i cór- 
K  lak. że myśli, życzenia ich trojga, były jedną 
Myślą i życzeniem  jednem .

, Stosunek ten  stanow ił p rzedm iot gaw ęd w dziel
ą c y , a gdyby nie m ir sw ego rodzaju, jakim się 
1 ńńże p. W alentow a cieszyła, w yw ołałby nieza- 
W ^In ie szem ranie.
. Nie obeszło się też bez m ałych u tarczek z tą 
1 °w ą sąsiadką.

W iadom o, żeś pani roztropna —  m ów iła 
jedna do sk lepikarki —  ale jabym  się co 

Praw da nie ryzykow ała. Oo to tak ich  dwoje ca- 
dniam i i wieczorami za okiem zostawiać.

Żeby święci byli... N iechże kto zarzew ie i łuczy
wo na strych  razem  zaniesie, a sam  się spać spo
kojnie ułoży. Chłop m łody, zdrowy, dziewczyna, 
aż jej się ślepia iskrzą, czy to trudno  o nieszczę
śc ie?  M atka w sklepie, P an  Bóg w niebie, a m ię 
dzy niemi... śm iech powiedzieć, perkalow y pa . 
raw an.

Ale takim  interpelacyom  pani W alentow a n ie 
cierpliw ym  tonem  daw ała odprawę:

—  Ju ż  ja  tam  wiem, co robię. N iechno sobie 
paDi O nufrow a przypom ni m ojego Burka, co mi 
go hycle gałgany  złapali. S etny  to był pies. By
w ało : ja  w sklepie, F ra n ia  w szkole, Burek w 
stancyi, a schab na misce. Psisko cały dzień le 
żało przy  drzw iach, najedzony-ci nigdy nie był, 
a m ięsa nie ruszył, a niechby kto wejść sp róbo 
wał, toby mu krw i kw artę upuścił. Mój Zręba,
to takusieńka n a tu ra  D rugiem u nie da, a sam
nie dotknie. Rozumiesz pani O nufrow a: skona, a 
nie ruszy. Czy to ja  dzisiejsza? czy nie mam 
oczu?

—  No no, że się to taki w W arszaw ie u ro 
d z ił.. J a  tam  nie wierzę.

— Ej, w ierz pani. w ierz kiedy mówię, bo b ę
dzie kw ita z przyjaźni.

—  R aróg nie chłop.
—  Książki, uczenie, to mores najlepszy. W olę 

ja perkal m iędzv uczonem i, jak grube m ury m ię
dzy... bydlętam i. I  m ur m ożna rozwalić a prze- 
leźć, ja k  nie m a rozum u, ni sum ienia. N iech  mi się 
n ikt nie boi, kiedy ja się nie boję-

W nbec podobnej tolerancyi ze s lrony matki, 
tem  łatw iej przychodziło  m łodym  zacieśniać z 
dn ia na dzień stosunek w zajem nego P rzywiąza- 
nia, oparty  na uczciwych widokach Józefa, który 
spodziew ał się stw orzyć piękną p r z y s ^ ć  u k o 
chanej. P rzecież pow szechnie przyznaw ano mu 
talent. A le tym czasem , jakże cierp iała  jego ambi- 
cya! N ie m iał żadnych dochodów, ?a mieszkanie 
zadłużył się kilkadziesiąt rubli, zam iast skrom nem  
kom ornem  przj czyniać się do utrzym ania dwóch 
kobiet, on po prostu  w yzyskiwał ciężką pracę 
skle-pi karki.

Obok obrazu F ran i, ta  m yśl stanęła mu teraz

w pamięci. — J ak rad z ić?  co począć? —  mówił 
sam do siebie, zw alniając przyspieszone k ro k i.—  
Czy godzi m i się znowu przyjść z próżnem i rę 
koma? B iegnę jak  w a ry a t.. do córki, a m atce co 
pow iem ? M amże być zawsze tym  darm ozjadem , 
co się na słońcu w ygrzew a po cudzym  obiedzie, 
jak ja  u p a :am czarem  dziewczyny, żywiony 
jej cblebem  ubogim ? Ozy to nie brzydkie, nie 
ohydne? G dyby t mi s ta ra  czyniła chociaż w y
mówki, ale ona i słow a jed u eg o  nigdy nie po- 
wie. W czoraj na kupienie tow aru nie miała, ja  
na pew no coś przynieść przyrzekłem .

Ale i w Saskim  ogrodzie nie m ógł wpaś<- Lrę- 
ba na żadną m yśl zbawczą.

— A cóż to 1 nie poznajesz ludzi panie Jó z e 
fie? —  doleciały go słow a profesora Czerskiego, 
który po kubeczku wody u pom py, odbyw ał co
dzienną siesłę na ław ce pod drzew em , w prost 
Błękitnego pałacu  *).

Zaczepiony, skw apliw ie podążył na p rzy w ian ie  
starego, przyjaciela m łodzieży, za k tórym  też ona, 
jak to mówią, „w piekłoby poszła". N igdy spo t
kanie z nim  nie mogło być Z rębie bardziej na 
rękę.

— Jakże się cieszę, że pana profesora spotykam.
— Ą no, i ja się cieszę, ale widzisz mój Zręba, 

tylko siadaj tu  blizko, bom przygłuchy... Ja k  który 
z was tak m i bardzo r a d , oho, już wiein z góry, 
ie  mu coś dolega, bo niech m u się dzieje we 
soło, to w net o starym  zapom ni; więc też jeśli 
którego długo nie w idzę, to i kon ten t jestem , 
ie  mi się zapew ne powodzi. A ciebie coś nie 
spotykam  w tych czasach. Jakże, piszesz zawsze? 
drobne są ?

—  Piszę, ile tylko sił i m yśli starczy
—• To już dobrze.
—■ A le, oprócz pożytku duehowegc
—  Nin inkasujesz ?
— N ic a nic.
—  To znowu źle.
—  Rozpacz m nie ogarnia.
—  N o no, na n ią  zaw sze czas, A ja  m yślałem ,

*) Posiadłość ordynaoyi Zamoyskich.

żeś K rezus, kiedyś od tsk  daw na na skargę do 
m nie nie przyszedł.

N ie chciał m łody przyznać się sta rem u, jakie 
to pow odzenie było przyczyną jego długiej niewi- 
dzialności.

  P racuję całemi dniam i, krokiem  nie w ycho
dzę z domu, ale niepodobieństw o czegokolwiek 
umieścić, spieniężyć...

— Cóż płodzisz?
—  M am kilka nowel, powieść w iększych roz

miarów, próbow ałem  dotknąć spraw  społecznych 
o głębszym  pokroju, zdaje mi się. że są tam  rz e 
czy niezłe, naw et dość n o w e : to wszystko n ic nie 
pomaga. W łaśn ie  chciałem  pana profesora prosić 
o radę, czyby może nie przerzucić się na inną 
drogę ?

Kam ień na miejscu obrasta, mój chłopcze. 
W ytrw ać, wytrwać, trzeba. P atien fia  omnia vincit. 
A o jakiejże to „drodze" m ów isz?

—  Czyby nie spróbow ać dram atu rg ii ?
—  O o ! b a g a te la ! A czy wiesz, że to najtru 

dniejsze pisanie ?
—  W iem , ale daje rozgłos.
—  Albo taką klapę , że cię po niój raz na 

zawsze ochota od p ióra odejdzie. R ozgłos? bm, 
blaga dzisiejsza! Toć i H eres tra t był g ło śu j. Daj 
mi rękojm ię, że na w stępie stw orzysz arcydzieło, 
ha, sit sibi, ale wszakże tacy jak Dumas, Sardou, 
nie zaczęli od rzeczy doskonałych. D ram at, to 
obraz życia, tem  lepszy, im  prawdziwszy. A znaszże 
ty życie ? K łam ać w dram acie nie wolno, bo ci 
język przy tną . To trudno, paula tim  sum m a pe- 
tuntur, a z naszą krytyką, b, w  szczególności 
z te a tra ln ą  rec en z ją  nie żartuj, bo ona w ym aga, 
byś tańczy ł kadryla jak  m istrz, bez względu, że 
cię nikt. ani ona sam a prosto chodzić nie nau 
czyła. Ba, ba, ty  nie wiesz, co to k ry tyka  w ar
szaw ska 1

—  Sądzę, że jej zadaniem jest wytykać błędy, 
tem samem nauczać, a jednocześnie zachęcać przez 
podnoszenie zalet, których nie mogą być pozba
wione nawet pierwsze prace Chyba, że ktoś nie 
posiada zgoła żadnych  warunków, wówczas b a r

dzo je s t w łaściw em  o trzsdz go, aby czasu nie 
tracił.

—  Mówisz dobrze, tak  być powinno... a le  
tak nie je st! K ry tyk  a krytyk, to czasom dzień 
a noc. P rzedew szystk iem  m ają się na niego zło
żyć następujące w aru n k i: k o m p e ten c ja  w p ie rw 
szej linii, szeroka znajomość lite ra tu ry  d ram atycz
nej różnych  epok, różnych narodów , bo jak w ni- 
czem  nie doliczysz się w artości bezw zględnej, 
oderw anej, tak i tu , tylko drogą porów naw czego 
zestawienia, znajdziesz w łaściw ą ocenę. N ajlichszy 
utw ór dram atyczny w yda się arcydziełem  tem u, 
Lto nie zna lepszego. Drugim , nie m niej w ażnym  
w arunkiem  krytyka, jest w łaściwe, p raw e pojęcie 
zadania. W  kontesyonale nie m a księdza Leona 
ani A ntoniego, z którym  na odpuście g rałeś w dja- 
bełka i p iłeś kw aśne wino; tam  zasiada tylko k a
płan  , bez indyw idualności wszelkiej. K rytyk, 
n iech będzie tym  kapłanem  w św iątyni sztuki, 
a sz tuka sam a ideałem  dla niego, n ieskalanym  
nizką pobudką. A ileż razy się zdarza, że tuzin 
ostryg  i ta  lub ow a m arka szam pańskiego, decy
dują o talencie lub idyotyzm ie a u to ra ?  ileż razy 
w handlu delikatesów  postanaw ia się z góry, co 
ma być o now ym  u tw orze do wiadomości urbi 
et orbi p o d an e m ? lu n y  nie je s t smakoszem ani 
pieczeniarzem , ale się rządzi osobisL*. lub p rz e 
kazaną m u p rzez przyjació ł zawiścią. Obaj n ie 
uczciwie spadają  z wysokości zadania, obaj oszu
kują m asy, podając im  fife* zam iast rze te lne j 
p raw dy . D aw no to już bardzo, kiedy sam  n a  tem  
polu sił próbowałem , dziś m ówię sine ira , bom  
już te rzeczy przetrawił, ale wówczas, przyznaję , 
zgrzytałem  zębami z bolu i żalu. P racu jesz  jak 
wół długie miesiące, popraw iasz, przerabiasz, ra 
dzisz się 0 *‘e m asz kogo, w końcu rzecz o dda
jesz p°fl ®ą(I publiczny. Ci, do k tórych  to n&ieży, 
biorą, czytają, uznają, cnw alą naw et, sz tuka zostaje 
przyjętą. T eraz  bu jasz w złudzeniach i nadziei, 
jak skow ronek w śród  złotych w schodzącego słońca 
p ro m ien i.. (0 . d. n.)

8. Graybner.
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in tw asift ro ln ic tw a p rzystąp ić  do uregulowania 
kw esty i serw itutow ej.

N ow e prawo, w ty m  celu ogłoszone, nie o rze
ka jednakże przym usow ego zniesienia serw itutów , 
z iw iera  tylko postanow ienia, określające w arunki 
dobrow olnej um ow y pom iędzy właścicielem  m a
ją tku  z ie m s fe g o  a włościanami, korzystającym i 
z p raw  serw itu tow ych . W arunki te, w edług  no 
wego praw a, są  w ogóle korzystne d la w łościan. 
K z fd  b ierze w  opiekę in te resa  w łościańskie za 
pom ocą dw óch postanow ień: jedno  z u ich  orze
ka, iż nie wolno je s t w łościanom  zrzeka i się 
sw ych  p raw  serw itutow ych za w ynagrodzenie 
p ien iężne, lecz tylko za nad an ie  ziem i n a  pa
stw iska lub la s u ; d rug ie  postanow ien ie polega 
n a  tem , l'ż dobrow olna ugoda o aregulow aniu  
serw itu tów  może nastąpić tylko w tedy, jeśli zgo
dzi się na to dw ie trzecie  w łościan, należących 
do grom ady.

Obydwa te  postanow ien ia m ają widocznie na 
celu u trudn ien ie  uregulow ania praw  serw itu to 
wych, a  zarazem  pozorną obronę interesów  wło
ściańskich.

F ism o  to w ydane zostało do pew nego s to p n ia  
p row izorycznie, na próbę, a dopiero daL za  p ra 
k ty k i  m a posłużyć rządowi do now ych postano
w ień  w spraw ie zniesienia serw itutów . W  p rasie  
rosyjskiej i w ro ln iczych  kołach rosyjskich od- 
zyw3ją się głosy, dom agające się przym usow ego 
zniesienia serw itu tów , k tóre bądź co bądź są je 
dną z w ażnych przeszkód do praw idłow ego roz
woju ro ln ic tw a na L itw ie.

Nowojt Wremia, p isząc o now em  praw ie, 
chw ali ekonom iczną po litykę rządu , k tóry  z taką 
ostrożnością p rzystępu je  do u regu low an .a  kwestyi 
serw itu tow ej, aby przez zbytn i pośpiech „ n i e  
z a s z k o d z i ć  i n t e r e s o m  n a r o d o w o ś c i  
r o s y j s k i e j  i s p r a w i e  r u s y c y z m u  n a  
L i t w i e . "  W Eosyi rolnictw o i in te resa  ekono
m iczne nic nie znaczą wobec politycznego fana
tyzm u i m anii rusyiikatorskiej.

Z Rady państwa.
N a  w czorajszem  posiedzeniu Izb y  poselskiej 

posłow ie niem ieccy i czescy złożyli znów dowód, 
że n ie  zam odbują najm niejszej sposobności do wy 
w aiczan ia W arstwom upośledzonym  społecznie 
p raw  im  należnych. Z okazji uchw alenia w iedeń - 
bkich budow li k im unikacyjnych rów nocześnie po 
słow ie K a i z l ,  B a e r n r e i t h e r  i B u s s w yftą- 
p ili z wnioskam i o r o z s z e r z e n i e  o c h r o n y  
r o b o t n i k ó w  w  d r o d z e  u s t a w o d a w c z e j .

K a i z l  w  wniosku swoim  szed ł dalej niż inni. 
Z azaaczy ł on, że w ykonanie w iedeńskich komu- 
r ik ac y jn y ch  budow li pow inno być bodźcem  do 
t r  wałego postępn na przyszłość ,w  ogóle w dzie
dzinie- ustaw odaw stw a robotniczego. Pożądanem  
byłoby p rzedew szystk iem  zaprow adzenie i ustano
w ienie m in im alnej p łacy  d la zw yczajnych robót 
dziennych i stw orzenie odpow iednio zorganizow a 
n c j in sp e k c ji przem ysłow ej. M ów ca nie zgadza 
sin n a  usunięcie od robót Słow aków  i M łocbów  
Inbpekcya przem ysłow a pow inna być m ięszaną, 
na w zór paryskiej in sp e k c ji z r. 1887, —  złożo 
ną nie tylko ze strony  państw a jako p rzed się
biorcy, alo też przez czynne w spółdziałanie p ra 
cujących robotników . W dalszym  ciągu wnosi 
Kaizl rezolucyę do rządu z w ezw aniem  o zapro
w adzenie 10-godzinnej pracy  dziennej, ustanow ie
nie m inim alnej p łacy  i unorm ow anie robót akor- 
duwych, stw orzenie m ięszanej in sp e k c ji przem y- 
Błowei i żąda zobowiązania kom isyi przem ysłow ej, 
żeby z w szystkich tych wniosków najdalej w 
przeciągu czterech  tygodni zdała spraw ę.

B a e r n r e i t h e r  ogranicza swój w niosek w y
łącznie do w ykonania w iedeńskich kom unikacyj
nych  budow li i polem izuje z k ilkakrotnie pod- 
noszonem  żądaniem , żeby przy tych  budow lach 
zatrudniać ty lko austryackich  robotników , nazy
wając to „ekonom iczną cb ińszczyzną". N ie dałoby 
się to p rzeprow adzić  '•hoćby ze w zględu na W ę 
gry . P odobnie n iew ykonalnem  je s t ustanow ienie 
m in im alnej p łacy  d la robotników  Mówca zarzuca 
Kaizlowi, że g eneralizu je  to, co w poszczególnym

w ypadku niniejszym  je s t koniecznem . Zaznacza 
n as tęp n ie  potrzebę ustanow ienia inspektora p rze 
m ysłow ego dla ochrony i straży p rzy  budow lach, 
robotach  ziem nych i w odnych. B aern re ith e r w no
si w tym  duchu rezolucyę do rządu, nie krępując 
kom isyi przem ysłow ej żadnym  te rm inem  do zda 
n ia spraw y.

P o s. G e s s m a n n  polem izuje z poprzedn im  
mówcą, żądając także przyznania robotnikom  
wpływ u na w ybór i sk ład  in sp ek cji p rzem ysło 
wej. Jeśli robotnicy  do tąa żadnej organizacyi 
nie posiadają, to w inny tem u w pierw szym  
zędzie w ładze. M ów ca pop iera  w nioski K aizia i 

dom aga się rów nież zaprow adzenia m inim alnej 
płacy dziennej.

W niosek E u s s a  dom aga się tylko ścisłego 
przesti zegania odnośnych przepisów  ustaw y p rze 
mysłowej. W nioskodaw ca tłóm aczy, że żąda tego 
jedynie, co w  tej chw ili m ożliw em  jest do p rze 
prowadzenia, nie p rzesądza zaś wcale dalej w 
tym Kierunku idących uchw ał Izby.

W szystkie w nioski pow yższe przekazano kom i
syi przem ysłow ej, k tó ra  w przeciągu czterech 
tygodni m a z m ch zdać spraw ę.

Przedsięw zięto  następnie w ybór kom isyi dla 
projektów  rządow ych o reg u la c ji w aluty. Ż po
słów galicyjskich w skład  tej kom isyi w eszli: 
Jaw orski, Kozłowski, P iniński, Eutow ski, Bapo- 
port, Szczepanowski, W eigl, K raiński i A braha- 
mowicz. Kom isya m a się ukonstytow ać dzi
siaj.

Z kolei na posiedzeniu w ezo raszem  przyjęto 
w drug iem  i trzeciem  czytaniu uchw alony przez 
Izb ę  panów  projekt ustaw y o rejestrow anych k a
sach zapom ogowych.

Pos. B e e i  w niósł im ieniem  k o m is ji 'b u d ż e to 
wej otw orzenie dodatkowego kredytu  w w ysoko
ści m i l i o n a  złr. celem  udzielenia jednorazo
wych dodatków  drożyźnianych urzędnikom  i s łu 
gom  państw ow ym . W niosek poparli P ro m b er i 
G essm ann, uchw ały  jednak  nie powzięto, gdyż 
p rezyden t p rze rw ał obrady i odroczył posiedze
nie.

N astęp n e  posiedzenie odbędzie się dzisiaj w 
sobotę.

Pos. W e i g  e 1 złożył m andat do kom isyi p ra 
wniczej. W ybór uzupełniający dokonany będzie 
na jednem  z najbliższych posiedzeń Izby posel
skiej.

K ło p o tliw e  p o ło ż e n ie  g a b in e tu  
w ło sk ieg o .

N ow y gab inet w łoski pod k ierunkiem  Giolit- 
ti’ego nie m a pow odzenia ani w senacie, ani w 
Izbie poselskiej. D w udniow a rozpraw a nad ogól
nym  zarysem  nowego p rogram u rządowego była 
bardzo burzliw a i zakończyła się bardzo sk rom ną 
większością na korzyść now ego m inisterstw a, bo 
zaledwie dz’ew ięc’u głosam i ponad liczbę głosów  
przeciw ników . Jeże li się doda, że 38 postów  
w strzym ało się od głosow ania, bo nie m ieli od 
wagi stanąć po stron ie m in isterstw a, a jaw nego 
przeciw ieństw a okazać m u nie chcieli, to p rz y j
dzie się do przekonania, że nowe m inisterstw o 
może p rzy  najbliższem  głosow aniu znaleśó sie w 
mniejszości, jeżeli z tych 38 niegłosejących część 
stan ie po stronie opozycyi.

Ze z taką Izbą  rządzić nie można, to rzecz j a 
sna, a bez Izby obejść się nie można, bo budżet 
jeszcze nieuchw alony. P rzy słu żen ie  prow izoryum  
budżetow ego jest zatem  najpilniejszą sp raw ą i nie
odzow ną koniecznością i o to sta ra  się m in is te r
stwo przedew szystkiem , ale czy to osiągnie, to 
rzecz wątpliw a. W razie odmowy budżetu prow i 
zorycznego pow stałaby  sy tu a c ja  bardzo zaw iklana, 
jakiej jeszcze nie było we W łoszech. W razie 
uchw alenia tego prow izoryum  zaś m inisterstw o 
m ogłoby w stosownej chw ili rozwiązać parlam ent, 
odw ołać się do w yborców  i zebrać now ą Izbę na 
czas, nim  m inie prow izoryum . A tem u sta ra  się 
zapobiedz opozycya i w łaśnie d latego położenie 
w ikła się coraz bardziej.

Opozycya liczy m niej więcej 200  głosów, ale 
m'» je s t  jednolitą , albowiem  sk łada się z prawicy,

z niezadowolonej grupy piem onckiej, z g a rs tk : 
p raw ego  środka i ze skrajuej lew icy bez w spól
nej m yśli przewodniej, tylko w spólna niechęć 
przeciw  m inisterstw u łączy je na razie w jedną 
falangę. G rupa piem oncka pod k ierunkiem  Villi 
dąży do jc.knajwiększych oszczędności naw et w bu
dżecie wojskowym, skrajna lew ica w ystępuje opo
zycyjnie głównie z niechęci do po tró jnego  p rzy 
m ierza, p r u i c a  ",nowu pragn ie  pow rotu E udiniego 
do ste ru . Ja k  różnorodne żywioły nie m ogą zgo
dzić się na w spólną akcyę dodatnią, na ułożenie 
w spólnego Drogramu politycznego i finansow ego, 
a tem sam em  na u tw orzenie m inisterstw a, ale są 
dość silne, aby utrudnić działanie każdego m in i
sterstw a, albo je obalać.

Że m inisterstw o utrzym ało się p rzy  p ierw szem  
głosow aniu, to stało się tylko skutkiem  zręczności 
G io littiego  i jego skrom ności, iż się zadowolnił 
w nioskiem  Baeciifego, k tóry  nietylko żadnej ży
czliwości dla m inisterstw a nie zaw ierał, p rzeci
w nie m ógł być tłum aczonym  w duchu w ręcz od 
m iennym , gdy szczegółowe roztrząsanie, a więc 
ew en tualne odrzucenie przed lożeń  rządow ych wy 
raźnie zastrzegł izb ie na przyszłość, aby nie k rę
pow ać jej swobody.

Głosy z  kraju.
S u c h a , 26 maja.

Je s te m  w praw dziw ej obawie, że koresponden
cie, niniejsza nie dozna przez wasze pism o od
pow iedniego przyjęcia wobec ciągle na tapecie 
znajdującej się, a p roblem atycznej w artości „re 
form y m onetarnej. * N ic gorszego atoli od zam il
czania spraw  obchodzących, już jeżeli nie ogół. 
to przynajm niej w iększe lub  m niejsze odłam y
naszego kraju.

Chcę przedew szystkiem  w spom nieć tutaj o zjeź- 
dzie okręgowym t r z e c h  o g n i o w y c h  s t r a 
ż y  o c h o t n i c z y c h  m i a s t :  Suchy, M akowa 
i Jordanow a. Zjazd ten  m iał m iejsce 22-go bm. 
p rz j sprzyjającej pogodzie w M akowie, a p rzy 
szed ł do skutku za in ic ja ty w ą  n iestrudzonego na ■ 
czelm ka straży ze [Suchy p. O l s z e w s k i e g o .  
Po popisach każdej z trzech  straży  pod w zglę
dem  rprawy i zręczności, w ćw iczeniach wyko
nanych  na spinalni strażackiej i przy  obsadzeniu 
gm achu sądowego, rzekom o stojącego w płom ie 
niach, nastąpiło bratersk ie uściśnienie dłoni i se r
deczne powitanie się w zajem nie dziarskich  a w y
trw ałych  druhów. N ie obeszło się przytem  bez 
podwieczorku po trudach  i bez w niesienia toastów 
na cześć ojczyzny, naczelników  3 oddziałów, b ra 
terstw a, jedności a w reszcie na cześć T ow arzy
stw a wz&jem-nych ubezpieczeń, które atoli nie 
bardzo hojnie darzy  swoją opieką pom ienioną, lak 
użyteczną instytucyę. G dyby zam iast zaw otow ania 
w bieżącym roku m izernych  5000 złr. na rzecz 
w szystkich straży ogniow ych w kraju, zechciano 
1 p ro ce n t oliąó od dyw idendy tłustej, i użyć 
tych  funduszów na zapom ogi dla straży ochotni
czych, to byhby ta  pom oc rękojm ią co do dosko
nalenia. się i rozwijania tej in s ty tu c ji. N ależy tu 
podnieść skrzętną pracę trzech  naczelników  pp. 
Olszewskiego, K ohlera i Turczyna, którzy nie ża
łują trudów  zabiegów bv odpow iedzieć n a 
leżycie ciężkiemu w praw dzie, lecz i p ięknem u sw e 
mu zadauiU- przedew szystk iem  straż m iasta S u 
chy z^w ponuw ała  praw dziw ie, bo i u m unduro 
w ana i wyćwiczona należycie. Z asługa to p rze
w ażnie j-,j naczelnika, który obok tw ych  obowią
zków służbowych w  skarbie h r . Branickich, pełn i 
obowiązki naczelnika rtraży, a rów nocześnie je s t 
organizatorem  i kierownikiem  K a s y  z a 11 c z k o- 
w < j  gm iny Suchy.

Co to znaczy zapobiegliw ość i bezinteresow na 
chęć służenia bliźnim ?!

Z kapi*ału 1000 z łr., ofiarowanego przez hr. 
B ranicką w r  1888  na rzecz utw orzenia Kasy 
zaliczkowej, udzielono do 22 m aja 1892 2009 
pożyczek w sum ie złr. 5 3 .9 1 5złr., a kapitał, przy 
w kładkach 4 % u iszczanych t y g o d n i o w o  przez 
dłużników  po kilkanaście krajcarów, w zrósł do 
kw oty 2200 złr. T aki je s t dzisiaj obrót tej k a 
sy ; Je s t co więe (Ha tutejszej ludności, zw łaszcza

wobec głodow ej klęski, trapiącej tu b  jszą okolicę, 
wielkiem dobrodziejstw em , a zarazem  i dla za
m ożniejszych włościan w ielką podnietą, do oszczę
dności, gdyż ei, —  nie mówiąc już o gram ach, 
które swe kapitały  serw itu tow e złożyły w Kasie, 
za in te rw encyą adm in istra to ra  p. D rapelli, z całą 
ufnością pow ierzają swoje sk rom ne oszczędności 
tutejszej Lasie zaliczkowej, która je przyjm uje 
n a  6% . W obec tego ludność w iejska, m im o zwy
czajne1 w takich razach ag itac ji narzucających 
się pokątnych a fałszyw ych opiekunów, nabiera 
zaufania do in te lig en c ji i dw oru, k tóre nawzajem  
okazują jej zbaw ienną pom oc i życzliwość na 
każdym  kroku.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28 maja.

Każdy liczniejszy zjazd w kraju naszym , każda 
uroczystość, natrafia zaw sze w  ostatniej ch a  iii 
na niespodziew ane ze s tr ony rządu trudności 
Zdaw ało się, że zjazd „ S u k o j ł ó w "  w e Lwowi# 
chw alebnym  będzie pod tym  w zględem  wyjątkiem  
skoro ju ż  nam iestnik, hr. K . Badeni, akceptow ał 
cały program  uroczystości sokolskich. Tym czasem  
i te raz  nadzieje zawiodły. N araz c o f n i ę t o  już 
raz udzieloną „Sokołom " zniżkę jażdy  kolejami 
państw ow em i a rów nocześnie d y re k c ja  po lic ji 
praskiej zabroniła „Sokołom " czeskim  k o jrp o ' 
r a t y w n i e brać udział w  ayeździe lw owskim . 
P o lic ja  p raska w  piśm ie, p rzesłanem  n a  ręce sta
rosty  Sokołów czeskich, dr. P  o d 1 i p n z y e go. 
powołuje się na s ta tu t „teokoła", w edle którego 
działalność tego stow arzyszenia ograniczona je s t 
na Czechy, jako kraj k o ro n n y  stąd  wniosek, że 
tow arzystw o „Sokół" nie je s t up raw nione do roz
szerzania swej działalności po za granic* kraju 
Natom iast sta tu ta  tow arzystw a pozw alają na wy- 
sełanie d e p u t a c y j  na urcczystoścl sokolskie; 
nie m ożna więc, — zdaniem  praskiej p o lic ji. — 
„w ystępow ać przeciw  udziałowi p o s z e z e g ó l  
n y c h  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a  w u toczy  
btościach g im nastycznych w N a n c y  i we  L w o  
w i e ;  natom iast nie m ożna pozwolić, aky te  de- 
putacyo p rzy  tej sposobności w ystępow ały k o r -  
p o r a t y w n i e . "  Dr. Podlipnzy  w niósł do n a 
m iestnictw a praskiego r e k u r s  przeciw  tej egze- 
gezie s ta tu tu  „Sokoła" przez p o lic ję .

W  odpowiedzi na rozporządzenie praski j po- 
licyi w z y w a j ą  c z e s k i e  d z i e n n i k i  w s z y 
s t k i c h  „ S o k o ł ó w "  aby w uroczystościach 
lw ow skich j a k n a j ż y w s z y  w z i ę l i  u d z i a ł ,  
gdyż pro jek tow ana wycieczka c z ł o n k ó w  „So
koła" czeskiego w zbronioną być nie m oże. Z tego 
powodu o s o b n y  p o c i ą g  z S o k o ł a m i  c z e 
s k i m i  odjedzie z P ra g i, jak to p ierw otn ie u ło 
żono.

Jak ikolw iek będzie sku tek  rek u rsu  d ra  Podli- 
pnyego, m y nie w ątpim y, że w ycieczka czeskich 
i m oraw skich „Sokołów " zaw sze będzie bardzo 
liczną i nie zawiedzie naszych nadziei.

K o ł o  p o l s k i e  n a  onegdajszem  posiedzeniu 
żywo zajm owało się sp iaw ą  ujazdu Sokołów we 
Lwowie, p rzy  czem  posłowie Sokołowski, W eigel, 
Lew akowski a n aw et wielu z obozu więkbzości 
Koła w ystąpiło  przeciw  postępow aniu rządu. N a
sze spraw ozdanie z obrad  K oła polskiego, zam ie
szczone na lu n em  miejscu, zaw iera w iele cieka
w ych w tej spraw ie szczegółów . Nm m niej je d n ak  
pouczającą je st wiadomość, jaką podaje lwowski 
Freegląd, iż na tem  posiedzeniu Koła posłowie 
C h r z a n o w s k i  i D awid A b r a h a m o w i c z  
byli zdania, „ ż e  n i e  m o ż n a  b r a ć  t e g o  r z ą 
d o w i  z a  z ł e ,  iż nie chce otw ierać pola do 
ew entualnych  panslaw istycznyeh m anifestacjj. Cze
si są dziś nieobliczalni, a aspiracye icb polity
czne ciągną ku Eosyi. N ajskrajniejsze ich żywio
ły  pojadą do Lw ow a i z e t k n ą  s i ę  t a m  z n a j  
s k r a j n i  e j  s z e m i  ż y w i o ł a m i  n a s z e m i ;  
a z tego może łatw o przyjść do j a k i c h ś  a w a n- 
t u r  (!). K a ż d e g o  z a ś  r z ą d u  j e s t  o b o 
w i ą z k i e m  nie dopuszczać do tego, aby w yni
kały jakieś starcia m iędzy ludnością".

Ju ż  to najlepiej byłoby, żeby ci panow ie wy
puścili nas ze swojej czułej opieki i nie frasow ali

„najskrajn iejszem i żyw iołam i", k tóre przy zes?J0” 
rocznym, zjeździe w P radze  dały dowóu, i® 
rad  w pow yższym  stylu znakom icie się oh®J”^  
N ajniepotrzebniej także biorą ci panow ie w op, '*» 
sw ą rząd centralny, mijając się ze sw em  zadań j® 
poseiskiem , które w pierw szym  rzędzie 
od nich, aby się o k r a j  s w ó j  troszczyli- V 
„ 8 t a r c i a  m i ę d z y  l u d u ó ś c i ą "  w e Lw®*? 
nie przyjdzie, lecz przyszło  już, dzięki takie®^ 
w ystąpieniu pp. C hrzanow skiego , D. A braha® 0 
wicza, do starcia pom iędzy ich poselską op®’̂  
a opinią tych obyw ateli kraju, którzy doiu*.1' ’ j  
się drogo opłacanej wolności konstytucyjnej. h ? ' 
dzie to także jednem  z błogich w spom nień, 
zjazd sokolstw a we Lw owie w spuśoiźnie p °  ^  
bie zostawi.

Z  węgierskiej Itljy poselskiej.
D y sk u sja  nad budżetem  m in iste rstw a 

w w ęgierskiej Izb ie poselskiej, ogarnęła zaac- 
szersze koło, niż tego spodziew ać się było ® 
żna. N ie ograuiezono się wcale na s p r a w i e  ® e ‘ 
try k  dzieci z m ałżeństw  m ięszanych, ale porus*0' 
no cał* ustaw odaw stw o wyznaniowe. P oseł M  V 
n y i  w niósł rezolucyę wzyw aiąeą rząd, aby J8 
najspieszniej p rzed łożył Sejm owi pro jek t usta*!
0 wolności w ykonyw ania obrządków  religijni®
1 rów noupraw nien ia w szystkich w yznań. OdP°” 
w iedź m in istra  skarbu  na w niosek posła l r# * 
n y ’e g o  nie zadow olniła w eale Izby. Mini®^r 
nie zajął w praw dzie odpornego stanow iska,
też nie p rzy rzekał szybkiego spe łn ien ia  
w yrażonych w  tym  w niosku. N aw et w rząd®*® 
stronn ic tw ie  liberalnem  ośw iadczenie min®* 
wywołało niezadowolenie. N atom iast silne  ̂** q 
żenie zrobiło przem ów ienie posła A  p o n y ’0 '’/  
i podniosło jeszcze zam ieszanie w stronnic** 
liberalnem . W sku tek  tego w szystkiego ^  j / r -  
stwo czuło się zm uszonem  do ponow nego, 
dziej stanow czego w ystąpienia. M in ister 
ośw iaczył zatem , że już w jebieni z*nłl0rl .  
wnieść p ro jek t ustaw y o rów noupraw nien iu  * ?  
znania m ojżeszow ego. D yskusya nie została J 
szcze zam kniętą.

Z  Patyka.
W  podróży p rezyden ta  repub lik i do V e r  d n 

N a n c y  i " L u n e v i l l e  tow arzyazyć niu
prezyden t m inistrów  L o u b e t  i m inister

Jak dziwne sny miewamy na M u !
Oto śn iło  m i się tej nocy, że książę M etter- 

n ioh w sta ł z g robu  i extracugiem p rzyby ł do 
Uieszyna. Obok in n y ch  zasłużonych owacyj, zbu
dow ano m u oczywiście o lbrzym ią bram ę try u m 
fa lną

P rsm o rn y  jednak  d y p lo m a ta , up rzedził nas 
o w rm  p izybycin  telegraficznie, i dobrze zrobił, 
8  »JŁ t-rzy nag łym  wyborze na i / a łu  i dekora
cyjnych figur przyszłoby było niew ątpliw ie do 
zaciętej w ilk,. Bo i  Rami apostołow ie germ ani
zacji, p rzy  odnośnych naradach, porw aliby choć 
nie za broń  palną  lub  sieczną, to przynajm niej 
za kufle i te la ta łyby  w pow ietrzu . N ajprzód 
ehodz 'łoby bow iem  o to, k tó re  sosny są polskie, 
k tń re  czeokie, a k tóre n ie m ie ck ie ; w tym  kie- 
rn n k n  jednak w alka nie byłaby długą, gdyż naj
niższy ceną u trzym ałby się p rzy  dostawie.

T ru d n ie j jednak byłoby ze s tro n ą  dekoracyj 
n ą ? m ateryału  bow iem  za wicie, różnorodność
n ieporów nani.

D ążność ogólna dziew iętnastego wiekn, to an a 
liza i realizm -

O drzucono tedy za moją radą gotyckie wieżyce, 
b izan tyńsk ie łu k i, wol j  jońakie, choiągwie, Fe- 
stons i w ieńce, a postanow iono zastąpić te  p rze 
starzałe  cacka w cielonym  realizm em ... człowie
kiem .... W uznaniu  m oich  now oczesnych i w tym 
w ypadku w łaściw ych poglądów , powierzouo mi 
•«»» sono budow ę tego arcydzie ła  i m uszę sobie 
oddać spraw iedliw ość, że zbudow ałem  je  ma*
je*tatycznie I

Pom ijając m istrzostw o arch itek to n iczn e  sam ego 
k o rp u s u . nadm ien ię tylko, że jak o  d ek o rac ję  
um ieściłem  n a  sam ym  szczycie m istyczną  postać 
sta ruszka o słonecznie lśniącej g łow ie , g recku- 
TOjmbkim nosie, i m iedzianych kędziorach r.a po- 
i’ W jednej ręce  trzym ał on lu tn ię , w
drugK j sz tan d ar z n ap isem —PaUonm Silestae.—  
T ai e b o l niego u m b śc iłe m  w  w ieńcu laurow ym  
tw órcę polskiego dsienn ika n a  obraz i podobień
stw o No%ocje Wremia. Per jednej stron ie u g ru p o 

w ałem  w  górze zam glone postacie, rzucające 
trw ożliw e spojrzenia ku stronom  W rocław ia, 
d rugą w ypełn iłem g lin ianem iłzaw n icam i, i na p o 
łam anych  kotw icach śpiącym i stróżam i strażnicy  
narodow ej.

K olum ny p rzystro iłem  w płaczące aniołki i 
fauny u śm .ech u L ie , a po tem  w szystkiem  w rę 
czywszy nadjeżdżającem u księciu dyplom  ho n o 
rowy na członka Sokoia —  uczułem  się w ielkim , 
gdyż u jrzałem  w yraz rozrzew nienia na jego  tw a
rzy !

P rzed  bram ą, zdjął już ksiądz stósow any kape 
lusz i w ykrzyknął na całe g a rd ło : „Czołem przed  
w aszą polityką!"

P o  w stępnych  ow acjach , w  k tó rych  naiczyn- 
niejszy udział b ra li zapaleni narodow cy, jak p . 
W ałach, P itrzyk, P e la r  i inni, podałem  kancle
rzowi ram ię i począłem  oprowadzać po tem  sto- 
p a n r  P iastów  w ydeptanym  grodzie.

N ajprzód tedy odw iedziliśm y kolegę kancle
rza.

Eerr Johann —  jakkolw iek na drzw iach ogło
szenie świadczy, że w  p ew nych  tylko Sprech 
standach p rz y jm u j, —  otw orzył nam  gościnnie 
podw oje, a poczęstow aw szy pożyw nym , aie dość 
cierpkim  lik ierem  Bresslauer ElirAr udał się z 
nam i c a  zw iedzanie m iejscow ych pam iątek  i oso
bliwości. Zw iedziliśm y tedy Denktafel des B i- 
sr.hof śniegoń, Pfarramts-caneelei, m etryki w 
tym że sam ym  języku narodow ym  z poprzekręca- 
nem i nazw iskam i S trzałczyńskich, Skrzypkiewiczów, 
Brzdęckich i t. p. i dalej oglądaliśm y chorągw ie 
i atacye z takiem iż napisam i, w reszcie w ysłu
chawszy kilku kazań, pacierzy i w ykładów  reli- 
8“ w szkołach ludow ych, w yspow iadaw szy się w 
ję*ykii n a r o d o w y m ,  zbudow ani patryo tyzm em , 
poszummy dalej.

N atura ciągnie w ilka do lasu, to też w p ad li
śmy, iiy przypadkiem , czy intu icyjnie n a  c. k. p o li
tyczne i sądowe archiw a, —  a grzeb iąc  między 
papieram i odszukaliśmy ciekawe, pom nikow e- na
w et okazy.

Obok inujrch zapleśniałych szpargałów  z cza- 
sów  W ładysław a ] [  K azim ierza z Cieszyna, 
księżniczki Sydonu i t  ^  ? w padło nam  w rękę 
rozporządzen ie  c. k. anstryacko ■ m in is te rya lne  z

roku 1851, w k tórem  pow iedziano/że „ p o n i e 
w a ż  n a r z e c z a  o m y w a n e g o  w K s i ę 
s t w i e  C i e s z y ń s k i 0 ® d o  ż a d n e g o  i ę-  
z y k a  z a l i c z y ć  n i e m o ż n a ,  p r z e t o  u s t  a- 
n a' w i a s i  ę j ę z y k n i e ® i e c k i ,  j a k o  o b o 
w i ą z u j ą c y " .

Książę u ś m i e c h n ą ł  S1§> ale w net posm utniał, 
wspom niawszy na to rtu ry  Gadesu.

— T od l»t tyM  1110 robicie, nie zapiote- 
stow aiiście p r z e c i w k o  takim g w ałto m ? —  z a p y 
tał zwracając s>ę ku mnie....

K ancelista a r c h i* 9 ny z kozią b ródką i w  n ie 
bieskich o k u l a r a c h  m achnął pogardliw ie ręką, a  
wyręczając m nie w o d p o w ie j^  jn n e  w yciągnął 
rozporządzenie.

N a nagłów ku ujrzałem  liczby fa ta ln e : 1 0 .678—  
to cyfra m oich dług'_ ■ * — dnia 12 paździerm ka 
1882 roku —  to _ d 7-ien moich zaślub in!

Dwa najstraszn iejsze czynniki, które m aluczko, 
a w ręce C harona ®nie oddadzą. Zadrżałem  z 
przestrachu , a książę czy ta ł: W  s z e 1 k i e p o- 
d a n i a  s c r o n  n a l e ż y  P r z y j m o w a ć  w j ę 
z y k a c h  p o l s k i ®  1 c z e s k i m  z a r ó w n o  
j a k  n i e m i e c k i ® ’ w ^ z w a n i a  ( Yorladuttgi 
jak  tu  m ów ią) *  o j c z y s  t y  m j ę 
z y k u ,  i w t a k i ® ż 0 J ę z y k n  z e z n a . n i a  
s t r o n  p r z y j ® ° W8  1 P r o t o k o ł o w a ć .

—  Sko-zystaci® z te ^ °  rozporządzenia? —  za
py ta ł czytający. ,

K ancelista roześm iał się szyderez0_
— Mości k s ią ż ę ! - Powiedział —  u nas usta 

wy takie i rozporządzenia są na | 0i tu taj p le 
śniały, w ezw ania posełam y w języku niem ieckim . 
Co do zeznań i p to to  kot o w, to rzecz bardzo tru 
dna. Chłop ńa Ś ląsku  nie rozumie po niem iecku, 
m y zaś nie rozum ie® 7 P° P o lsku , zatem  aby tę 
spraw ę babilońską .jakoś zal itwić, a p rzy tem  nosa 
nie dostać, z a ła tw ia m  wszystko per Pausch und 
Bogen — po n iem iecku , a że n ikt się tem u nie 
sprzeciw ia , n ik t nie in te rp e lu ją  (-0 langsam 
aber fort idziem y torem  przez księcia ongi nam 
w skazanym .

Książe po rw ał m nie za rękę i w yprow adził 
ezem prędzej.

— L udzie! —- k rzyknął do m nie n a  kory ta
rzu. — Postać U golina stoi mi przed  oczyma I

„Jeśli nic d la  siebie nie chcecie ro b ić , to m nie 
ukróćcie męki. Cóżeście zdziałali przez czas oko
ło półwiekowej podziem nej mej w ędrów ki ? Cóż?! — 
powiedzeież nareszcie..."

—  Bardzo w ie le ! M ości książę — odrzekłem  
por jw czo . — M am y polską p r a s ę , która za czu
by się bierze, znać tedy, że ży je ; m am y czy te l
nię ludow ą, w której co p raw da ludu nie widać, 
al > za to bilard je s t dobry  i tow arzystw o dobra
ne ; m am y K ółka rolnicze, Tow arzystw o zabczek, 
różne i p rzeróżne „Zw iązki", m am y „Sokoła" li-  
eząuego około kopy członków, z k tórych  czterech  
bywa na ćw iczen iach ; m am y księdza redaktora, 
który wszystko i w szystkich z b ło tem  m ięsza; 
mamy już kupioną kielnię ku w zniesieniu Domu 
N aro d o w eg o : będziem y mieli dwie ochronki, w ie
le szkół ludow ych, g im n a z ju m ; m am y „M acierz 
szkolną", „M acierz katolicką" —  słow em  tak rz e 
czy s to ją , że dobroczyńcy nasi nie wiedzą d o 
praw dy, gdzie i komu sypać dukaty. A h ! Mości 
książę, czegóż m y tu nie m * m y ! W szystko m a
my, tylko z N iem cam i rady  dać sobie nie umin- 
m y! Dzieci nam  niem czą, cb lebem  niem ieckim  
nas k a rm ią , w szystko n iem cztje , naw et koguty 
polskie na niem iecką nu ę niać iuż zaczynają.

K anclerz zam yślił się głęboko.
—  Ź 'e  się baw icie! źle się bawicie —  m ruczał 

pod nosem .
—  Cóż więc p o cząć?! — zagadnąłem  — po

wiedz książę, jeśli ła ska!
—  Słuchaj m n ie ! — odrzekł! —  G łębie T ar- 

taru zmienGy m nie zupełnie, a w ody Styksu 
A cheronu i Kocytu ostudziły zapał mój gbrm ani- 
zacyiny. W id zę , że złą drogą szedłem  za życia, 
to też teraz złe chcę napraw ić i dam  w am  jako 
stary p ra k ty k , zdrow ą rad ę : O to  n i e  b i e r z 
c i e  p r z y k ł a d u  z s i e d m i u  b r a c i  ś p i ą 
c y c h ,  n i e  b a w c i e  s i ę  w g a d u l s t w o  i 
w z d y c h a n i e ,  a l e  i m a j c i e  s i ę  c z y n u  —  
przedew szystk iem  zrozumcie, że przy rządach 
m onarchiczno-konstytucyjnych , iakiem i są nasze, 
bez krzyku nic me zrobicie. Zwołujcie wiece, 
ankiety, ale z ludem  i z a w s z e  z l u d e m  —  
protestujcie calem  gardłem , wysełalcie deputacye, 
a dziś czas po tem u. Dziś tam , nad D unajem , ko-

w as niewątpliwie i m otecie coś uzyskać

aie, ale spieszcie e’ę, bo to d ługo P ^ zeSi 
że. A nuż M łodoczesi ostygną, o  i ^ u

'n im i,  powstanie 
nrzed  laty, * * 0 ■„«.

dla siebie, 
nie może. ...
i sz lach ta połączą się z . _ 
p raw ica, jaką m ieliście przed laty, •  t - jną
ftnita ta cc media, p iękne dni A r.in jjezu
bezpow rotnie. , . lfl'

  To wszystko bardzo ła d n ie , ależ m j
dzi nie m am y, którzyby m ogli zająć się tą  ' P1

A  in te lig e n c ja  w ssza?... A  m enerzy Pra 
wy narodow ej?  A  posłowie w asi?  __z8-

— Czy książę kpisz, czy o drogę P J ta?* 7 lp a -  
wołałem  zgorszony. — Posłow ie zagrzebani ^ oktn. 
wie, dyrektorzy w rachunkach  i c y f r * " ® zgu 
rzy w kodeksach. N ie m a ra d y l J e 8 - j-Ją te . 
biiłni — na zawsze, z k re te sem , ^ j o i a -

—  H a! to rozpiszcie konkurs na
cha. JeSzCiU

—  Do nóg u p a d a m ! ucieklibyśm y
pod ry n n ę  I rakk°^

—  Daj spokój — odrzekł książę. ^  je- 
wiek P lu ton  um ieścił go bliżej E hzeum  t #ch 
dnak  schodziłem  się z nim  często , w m ^ g8pO' 
neu tra lnych  i poznałem  go dobrze- , a® arIj ioK 
ty p o trzeb a , aby w as prowadź i ł ,  b rak  „ i 
cyatywy, b rak  życia, b rak  zapału, t  o 8p»' 
błąd je s t do w ybaczenia; nic gorsz g* } ^ z -
tya. P ryw atam i szarpiecie w ęz^i'. T r  mb *f8* 
luźniać, ale ścieśniać należy. a a ur jd- 
nek bąknie n ieopatrzne słow o, zaraz o1** 
krym inacye i zażalenia, ^ 8 ” ® ? '
czy nad  uchem , lub  z ,  Wteńca“ d z ie j-* e^ ęcZą 
czeństw a zwiędł« zaszfi eści kwiecie -  w 
przyoblekacie się skórę .... n»rh er **W,T

W estchnęliśm y obydwa. W tem  Ce
p r z e r a ź l i w i e . . .  k 8j a i%-

__ Czas już niestety  — w ykrztusił 
C zołem  mój cicerone!

— Czołem  mości k an c le rz u ! . k gen tafr‘e 
J a  oczy przecierałem , dziwiąc się, J®1

kłam liw e m alow ać m oże w idziadła... _
<Juast<

B o u r g e o i s :  prócz tego w  B a r  - l e - 
wHa p rezy d en ta  m in iste r ro ln ic tw a D ® v e l  , 
k tóry rep rezen tu je  to miasto w I zh*e P08 
skiej. . ■

Z pow odu podróży p. Carnota fFigar°, o g ła , 
spraw ozdanie C h  i n c h o 11 e’a, który Omyślnie J 
ździł do Nancy, aby zbadać stan opinii w 
mieście. Otóż O hincholle u trzym uje, i i  * s;' 7 .
pow ażne osobistości, z k tó rem i rozm awiał, dzl ]  
się niezm iernie, że zapow iedziane u F°.cz^ S_v.u. 
w N ancy m ogą wzbudzać taką obawę, Ja n je. 
dzają w prasie zagranicznej, zwłaszcza z . 
mieckiej. W  N ancy panu je usposobienie n • 
w ane i chociaż czynią się liczne przygo ^  
do uroczystości i na przyjęcie p rezy®®̂  ł.z»i«Y  
zachow uje zwykły swój słodki spokój, w
Lotaryngii. . u-arze

M er m iasta N ancy H ipolit M a r i n g e r  ® » 
na siebie odpow iedzialność za u trzym anie *upe 
nego porządku i spokoju podczas uroeiyo11/80*’ 
sam  jednakże przyznaje, że w okólniku studen* 
tów nantejskiego un iw ersy te tu  zbyt silnie uacją 
gnięto  nu tę p a try o ty czn ą . co mogło wywołać n 
jakie zaniepokojenie w N iem czech —  i z i®8° P,j8 
wodn p refek t dep artam an tu  M eurthe-et-M os, ^  
S l e h e l i n  w ezw any został do Paryża. Ł1 
postara się jednakże uspokoić rząd co do za 
rów  i usposobienia studentów . O dponio  on 
strow i — tak zapew nia p. Chincholle, z* , t u ^ j 8 
ci, k tórych  spotyka rzadki zaszczyt podej® 0*  
prezyden ta  rep u b lik i, będą um ieli zfifT.uW*.Zt>rb 
taktow nie i um iaikow anie. Z resztą i *  , 0m /£#»»• 
uspokojono się jn t  co do tych uroczystości. . y  
Ztg. w yraża p rzek o n an ie , że „F rancuzi z 
się pow strzym ać od m anifestacyj, zw  n ier»* 
będzie w Nancy p rezyden t Oarnoi;, k tóry  ^  
już dał dowody, że w cale nie jest zw olenn ^ 
aw anturn iczych  m anifestacyj." P o n rm o  teg_ ze 
niem iecki postanow ił zastosować jakną!suru



..Kraków, 29 Maj-, 1392 N O W A it E F O Ii M A. Nr. 123.

frodki ostrożności do tych mieszkańców Alzacyi i 
Lotaryngii, k tórzy zechcą wziąć udział w uroczy
stościach Dantejskich, prawdopodobnie powrót do 

będzie im  wzbroniony

Z  Bułgaryi.
W edług  ostatn ich  wiadom ości ze Sofii u stna  

odpowiedź kom isarza tu reck iego  R eszyda beja na 
Ootę b u łgarską  różni się znacznie od tego, co o 
Oiej dotąd d z ie ln ik i pisały. W ed ług  tych w iado
mości rząd  turecki nie uznaje za stosow ne po ru 
szać spraw y uznania księcia F e rd y n a n d a ; —  od
powiedź na żądanie bułgarskie, aby W . P o rta  u- 
Pomniala się w Rosyi o w ydanie trzech  in te le
k tu a ln y c h  spraw ców  zam achu na W ulkowicza, 
J«8t n iejasna i wymijająca. N a trzecie żądanie, 
■Wnoszące się do spiskowców w prow incyach tu- 
^•ckich odpow iedział rząd, że ieh w eźm ie pod 
**»dzór policyjny jeżeli rząd bu łgarsk i „ich 
Ftkaże.

W rażen ie  całej odpowiedzi było w Sofi wcale 
•Jfizadowalniające. Pokazuje się, że łatw iej jest 
Bżyskaó od rządu tureckiego, aby milcząco znosił 
<tan za n ieno im alny  uznaw any, niz by zdobył 
•tę na energ ię  do zarządzenia czegoś pozyty
wnego w sp raw ie  słuszuej.

Rosyjbki dziennik  Noto. Wremia um ieścił seu- 
Hcyjną wiadom ość o usiłow aniach bułgarskich 
.Pojednania się z Rosyą. W ed ług  tego dzienuika 
Bułgar (Jerów, który podczas ostatniej wojny 
'S chodn ie] był konsulem  rosyjskim  w Filipopoln, 
{trzym ał od m inistrów  bułgarskich  Naczowicza i 
^ rak o w a i od bułgarskiego agen ta  dyplom atycz
nego w K onstantynopolu D ym itrow a polecenie, 
łby s ta ra ł się e sa rch ę  bu łgarsk iego  skłonić de 
‘•biegów w celu pojednania R osji z B ułgaryą 
U& w arunkach nas tęp u jący ch :

B ułgarya nie żąda, aby Rosya księcia F e rd y 
nanda w yraźnie uznała za prawowicie w ybrane
go; ona zadow olni się, jeżeli Rosya przestanie
'domagać się jego usunięcia i wyszle do Sofii
'Wego przedstaw iciela, k tóry  ua w łasue oczy
fczękona się o lojalności i dobrej woli księcia 
Ferdynanda. B ułgarya ze swej strouy  zobowią 
•uje się utw orzyć m in isterstw o z przedstaw icieli
Wszystkich stronnictw , ogłosić pow szechną am n e
z ję ,  przyw iócić p ierw otną konsty tucję  i kieru 
''sk  spraw  zagranicznych oddać Rosyi.

E xareha nie p rzy ją ł narzucanej mu raisyi pod 
pozorem, że stanow isko jego nie pozwala mu 
mięszać się do polityki, —  a właściwie dlatego, 
śe wie z dośw iadczenia iż tego rodzaju układy 
[We prow adzą do niczego

W spom niany dziennik  rosyjski dodaje, że te 
,(*We próby pojednania Bułgaryi z Rosyą wyszły 
‘ ..otoczenia ks. F e rd y u au d a  m etylko bez w iedzy 

■Btambułowa, ale na jego szkodę, m y jednak  są 
•zimy, że wiadom ości przez Noto. Wrtm. poda 

są zupełn ie zm yślone i puszczone w św iat w 
:m  celu, aby S tam bułow a poróżnić z ks. F er- 
fyuandem

Kronika.
K r u k ó w *  28 maja.

m Z ,Sokn'a“ krakowskiego. Kom sya ubiorowa 
W. gtmn. „Sokoł" sp rasza : Członkowie, żyoząoy 

•obie ubiorów „sokolich" na wyjazd do Lwowa 
tą  się j«s*eze zgłaszać po nie pod następującemi 

" trunkam i: Albo kupić n komisri m ateryał, który 
ma d i  składzie, albo też zamówić u komisy! 

■oi, ale z a  g o t ó w k ę .  Z powodu krótkości czasu 
„ ttUtya już zamyka wydawanie ubiorów na wypłatę, 
•łtpooznie na nowo wydawać t a  dawnych warun- 

po powrocie ze Lwowa.
K o m i s y a  j n b i l e n n i o w a  i k o l e j o w a  o 
k i t a : Osoby, życząco sobie jecb.ać razem z Tow 

u. „Sokół” do Lwowa, zechcą się zgłosić pise- 
t a i e  lnb osobiście do komisyi kolejowej w „Sokole11 
*■ środy Wieczorem, aby komisy a m iała czas za 
"adom k dyrekcyę rucha kolei państwowych o przy 
*ł«nej liczbie uozestaików celem przygotowania od 

* ^biedniej ilości wozów i zaoDatrzenia bnfetów na 
*#dze lwowskiej 

<J 1 maki uczeztniciwa w wyoieczce będą sprzeda- 
na dworcu i w pooiągn dnia 4 czerwca po 

*0 o t, —  je it to róża am arantowo-biała z mono 
Ktlmem srebrnym S. P  („Sokół" polski).
, upróoz tego w tunceiaryi „Sokoła" otwarta jest 

-  wpisów, gdzie uszoatBicy mogą się zapisywać, 
Aa,ąe: mieszkania, biletów do teatru na przedsta

wienie jubileuszowe, biletów na wycieczkę do Pod 
*4*zec, oraz miejso na irybnuy, boiska gim nasty 

> * g o  w parku stryjskim. L ista ta  będzie odesłaną 
środę wieczorem do Lw owa, a zatem we wła 

interesie kuzay pospieszyć powinien z za pi
1 **m.

Wyjazd nastąpi dnia 4 czerwca pomiędzy godz 
4 V rano, przyjazd do Lwowa około godziny 6 

,'4czór.
Uprasza się o wozesne zgromadzenie się na dwor 

? ’ przygotowanie pieniędzy odliczonych na bilety 
isjowe, celem uniknięcia ściskn przy kasie.
W p o n i e d z i a ł e k  dnia 30 bm. odbędzie się 

N t n i a  próba ćwiczeń na przyrządach, uprasram 
J^ete wszystkich ćwiczących nczestników zjazdu

stawili w kompW ie
wszystkich 

J  się b e z w a r u n k o w o  
<*h .rfukoła" o godzinie 7

w
w ieczorem .

fliiczrtcski.
2 „S oko ła" lw ow skiego . Bilety na trybuny ua 

I  k n ia  jubileuszowe nabywać można w handlach 
I. Bromilskiego i b-iyera i Spf przy ulicy Ka 
Ludwika, R. Krimmera przy placn MaryaAj m 

Ludwiga przy ul. Halickiej, Seyfarta i Dy dyń 
r*łgo przy ulicy Teatralnej, po które zsmiąjsci 
L t»  zgłaszać się zechcą.

miejso: Loża 20 złr., miejsce anm erow at 
5  I  trybunie 2 n r .,  miejsce do siedzenia na II  

Wilnie 1 złr. 50 ct., ua III 1 z łr ,  miejsce do 
.  50 ct.

L isty S k ładkow e, rozdane między członków ko- 
U^etu obywatelskiego, zajmującego się p 1 ży ję ciem 
J jń h ó w  w Krakowie, uprasza się złożyć u a ręce 
„ kąi ka p. B _ ł ł a i  _ n a  najdalej do dnia 1 czer-

ł J -  Tadeusz S m a rz e w sk i,  w spćłredastor war 
jj*kiej Gazety Polskiej przybył do Kiakowa 

lu z e f  K o ta rm iisk i, artysta i reżyser teatrów 
J ^ a w s k io h ,  rozpoczyna dziś w teatrze lwowskim 
7***g występów gościnnych odtworzeniem roli lytu- 

w tragedyi „Uriel Acosta".
.  "  w leozerze Rkn.USZKOwskim Towarzystwa mu 

, zbpow tednuym  na piątek d. 3 czerw.-.* 
„Sokoła", prayW 1 w spółudział panna T.

Trapszowna i p. Edmund Rygier. którzy wygłoszą 
tekst uzupełniający. Bilbty po 1 złr. za krzesło, 30 
ct. za wstęp sprzedaje księgarnia S. A Krzyżanow
skiego i kancelarya Towarzystwa muzycznego. 

Wieczór dramatyczny Emila Derynga, pomimo
nader zachęcającego programn zgromadził wczoraj 

sali Tow. muzycznego bardzo nieliczną publi
czność. Zasłużony weteran sztuki dramatycznej p. 
Beryng ubaw ił szczerze publiczność kilku hnmory- 
stycznemi monolugami, w których znalazł sposubuośó 
ujawnić swój wybitny niegdyś talent i intuioyę |ar- 
tystyczuą. „Prosta droga barona v. Moiesdorf", hu
moreska Rodocia, jak niemniej wyborny monolog 
Sędzimira „Podstołuacztlnik Pajtalewicz" wygłoszo
ne i odegrane z wielką siłą charakterystyki, wypa
dły bardzo dobrze i podołały się ogólnie. Do oży
wienia programn przyczyniła się bardzo doklama- 
cya p. Bronisława D erynga, który z werwą wypo
wiedział monolog Ci-qnelina „M nrna", oraz dtkla- 
macya p. Marcello, która za wiersz Bałuckiego 

Z pod Cheronei" rzęsiste zebrała oklaEki. Chór 
akademicki, zawsze cbętn.e współdziałający, odśpie
w ał pod batutą dyrektora Barabasza kilka pieśni 
bardzo artystycznie. Emil Deryng wygłosił ua za
kończenie wiersz Wincentego Pola „Konfederat Bar- 
dki.“

Wycieczka. Słuchacze ostatniego knrsn sernina- 
ryum nauczycielskiego w Krakowie, pod przewodni
ctwem dyiektora p. Nizioła odbyli d. 25 b. ii wy
cieczkę w oelach uankuwo-gospodarczych do Smier 
dząc.ej. własności p. J. Skirlińskiego. Za inieyatywą 

Kudasiewicza w wycieczce tej wzięło udział i 
kiLfcun»stn włościan z Czyżyn, Bieóczye, Prądnika 
Czerwonego i W yciąż, jako członkowie tamtejszych 
Kółek rolniczych, oraz kilku nauczycieli ludowych.

C«lem wycieczki było okazanie nczestnikom wzo 
rnwego gospodarstwa, jakiem jest majątek p- J- Skir
lińskiego, oraz pouczenie praktyczne i wskazanie na 
miejsen tych działów i czynności gospodarczych, 
które wzurowo urządzone gospodarstwo jako przy 
kład godny naśladowania przedstawia.

Pri fesor szkoły rolniczej w Czernichowie dr. Pra- 
żmowski, niestrudzony jak zwykie w zgiomadzeniach 
gospodarczych, objaśniał i tłomaczył szczegółowo 
wszystko, co w tak krótkim czasie można było 
zwiedzić.

W ykłady rozpoczęły się od stajen. Po oglądnię
ciu bydła pięknej rasy Schwitz i ponczającym wy. 
kładzie —  ndało się grono uczestników do maszyn 

narzędzi rolniczych. Zajmujący wykład profesura, 
objaśnienia o każdym szczególe machiny lub uarzę 
dzia. jego zastosowanie i znaczenie w gospodarstwie, 
interesowały i pouczały nczeotników. Włościanie 
gorliwie wypytywali uię o działanie i skutek ma 
cbin i wyrazili zgodnie zdanie, iż pożądanąby było 
rzeczą, by Kółka rolnicze wspólnie dla swych człon
ków większe machiny rolnicze posiadać mogły.

Od machin przeszło całe grono do nawozów sztu 
cznych. rozłożonych umyślnie w kilku workach. Tu 
prof. Prażmowski ubjasniał każdy nawóz, jego dzia 
łanie chemiczne, użycie i skutki w plonach. W ykład 
ten był tak jasny i zrozumiały, iż o i , którzy wyo 
brażenia o składnikach chem.oznych nawozów tych 
nie mieli, zroznmieli rzecz dukładaie i zapewniali, 
iż nawozów sztucznych będą używać.

Potem uczestnicy wycieczki udali się na pola, 
które temi nawozami uprawiono. Tu naoczuie prze
konali się o skutkach, podziwiali bujność zbóż i ja
rzyn i porównywali je z działami pól, ua których 
nawozów nie dano.

Z pól udali się nczestnicy wycieczki na obszerne 
staw isko, na którem znaczna liczba robotników ob 
rabiała i sortowała wikle koszykarskie do transpor
tu handlowego.

Uprzejmy gospodarz p. Skirlióski sam wszędzie 
towarzyszył i wszelkich udzielał wyjaśnień,—  w koń 
ou zaprosił uczestników wycieczki na podwieczorek 
do swego ogrodu.

Wyoieczka ta , oprócz naukowej korzyści z zakre
su gospodarczego. przyniosła młodym lndziom, któ
rzy wkrótce mnry seminaryum nauczycielskiego opu
szczą , i tę naukę —  jak należy pracę nad Indem i 
dla ludu pojmować, by sta ła  się iście obywatelską 

narodową. W tym też duchu zakończył wycieczkę 
dyrektor seminaryum p. Nizioł piękną mową, zwró
coną t»k do młodzieży jak i włościan.

Chóralną pieśnią naredową wyrazili uozestnioy 
wycieczki podziękowanie czcigodnemu gospodarzowi 
za pełne uprzejmości i staropolskie prawdziwie przy
jęcie.

Wycieczka „Lutni" krakowskiej odbędzie się 
jntro w niedzielę do Skały Kmity. Wyjazd z dwor
ca kolei północnej o godz. 3 po południu. Hasłem 
do odbycia się wycieczki będzie wystawiuna czer- 
wsna chorągiew w lokalu „Lutni" przy ulicy Szpi- 
talnej.

Serenada. Dziś wieczorem o godzinie 9 ua plan
tacjach w pobliżu kasyna wojskowego grono miło
śników śpiewn wykona majową serenadę. Program 
obejmuje pieśni najznakomitszych kompozytorów po l
skich i obcyoh i może zadowolmć wybredne wy
magania.

Wystawa Wieczorna W Sukiennicach będzie od 
jutrzejszej niedzieli aż do połowy czerwca z a q
k n i ę t ą.

W ogrodzie strzeleckim jntro  w niedzielę odbę
dzie się koncert muzyki wojskowej pułkn 57, pod 
osobistym kierunkiem kapelmistrza Żerownickiego.

Stosunki sanitarnd w okolicach Krakowa naj
bliższych. gdyż we wsiach bezpośrednio do miasta 
przylegających, jak to zresztą wiadomo każd 
ktokolwiek choć raz rzneił ckiem ua to, co się dzieje 
za rogatkami, znajdują się w stanie więcej niż opła- 
kanym i śmiało powiedzieć można szkodliwym dla 
mieszkańców Krakowa. Na jednę tylko z tych spraw 
dziś zwracamy uwagę. Wszelkie jarzyny, ze wsi oko 
licznych do m iasta na targ przywożone, „oczyszcza 
ne“ bywają z ziemi w t. zw. „płnkadłacb" t. j. ro
wach z wodą bieżącą, jakie mają gminy Nowa ieś, 
Czarna Wieś, Krowodrza i t. d. Rowy owe, zwane 
płukadłami, są raczej najbrndniejszemi kanałam i 
otwanemi, odprowadzającymi wszelkie wstrętne nie 
czystości domowe. Jarzyny w kale owym wykąpane 
dostawiają następnie do Krakowa na targi. Oderwane 
liście gniją tymczasem w płnkadłach i wraz z in 
nemi miazmatami zatrowaią powietrze i wodę. Nad 
jakim kolw iek zapobieganiem szkodliwym następstwom 
takiego gospodarstwa w gminie n ikt nie czuwa, 
posiadamy właśnie urzędowy dowód, iż zwierzchność 
gminna pozwala sobie wprowadzać w błąd starostwo 
raportując, iż dla pogłębienia owych płukadeł po
czyniła zarządzenia, gdy tymczasem w gminach naj 
częściej wszystko się robi na to, aby wiele kosztą 
wało, a żadnego nie przynosiło pożytku Energiczne 
wystąpienie fizyka powiatowego mogłoby niezawodnie 
wiele przynieść pożytku tak samym gminom, jak 
■ mieszkańcom Krakowa, la ta  wszakże mijają, stan

rzeczy staje się coraz gorszym, lecz o jakichkolwiek 
zarządzeniach ze strony wvższych władz administra- 
cj inrefi v  powiecie nic nie słyuhać.

Stołki automatyczne. W  eeln przysporzenia do- 
choJn na cele ntrzymania 150 starców i 40 tierot 
zakupiło Tow. dobroczynności w Krakowie znaczną 
ilość anto maty cznych krzeseł, które dl* wygody pu 
bliczności na spacerach pe plantach, w różnych 
miejscach b ę d ą  ustawiane. Za wrzuceniem ao pu
szki 3 ct. i za przyciśnięciem mosiężnego guzika 
stołek się otwiera, za uchvleniem części krzesła do 
siedzenia przeznaczonej. P rzy wstawaniu z krzesła 
należy poręcz krzerła ręką przytrzymać, aby się na
gle nie zamknęło. W  tych dniaoh krzeeł* te odda
ne będą do nżytku publicznośoi, a zarząd Towaizy- 
stwa dobroczynności, podając to do wiadomości, n- 
prasza zarazem publiczność o łaskaw ą opiekę nad 
krzesłami, aby Towarzystwo przez uszkodzenie krze
seł na szkodę uaraźonem nie było.

Zasiłki. W budżecie krajowego funduszn na rok 
bieżący przeznaczył Sejm do dyspozycji Wydziału 
krajowego kwotę 1.100 złr. dla stowarzyszeń rze
mieślniczych we Lwowie i na prowincyi, przekazu
jąc zarazem Wydzmłowi krajowemu do możliwego 
uwzględniania w granicach powyższego ryczałtu 
wszystkie putycye stowarzyszeń rzemieślniczych o sub- 
weucyę. Wydział krajowy z ryczałtu tego udzielił 
następujących jednorazowych zasiłków :

Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży rzemieślni
czej „Skała" we Lwowie 200 złr.; Stowarzyszeniu 
rękodzielników ,, Gwiazda" we Lwowie 2')0 z łr ; 
■'itowarzyszemu ruskich rzemieślników „Zorya" we 
Lwowie 100 złr.; Stowarzyszeniu młodzieży ręko
dzielniczej „Praca" pod opieka św. Józefa w K ra
kowie 100 złr.; Stowarzyszeniu rękodzielniczemu 
„Gwiazda" w Krakowie 100 złr.; Stowarzyszeniu 
rzemieślniczemu „Gwiazda" w Przemyślu 100 z łr: 
Stowarzyszeniu rękodzielników „Uwiazda" w Bro
dach 100 złr.; Stowarzyszenia rękodzielników „Gwia
zda" w Zaleszczykach 100 z ł r ; Stowarzyszeniu rę
kodzielników „Gwiazda" w Jarosławiu 100 złr.

Z fundacji śp. dra Jana Towarnickiego, miano
wicie z rubryki ..na cele dobroczynne", a w szcze
gólności naukowe, udzielił W ydział krajowy, zgodmo 
z wnioskiem kuratoryi tej fnndacyi, następujące je 
dnorazowe zasiłki: Albinie Towarnickiej w Rzeszo
wie, krewnej fundatora, 300 złr,; Prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie na rem uneratyę dla na 
uczycie]a szkoły więźniów w Rzeszowie 50 złr.; Bi
bliotece słuchaczów prawa we Lwowie 100 złr.; dr. 
W ładysławowi Leopoldowi 2-ga im. Jaworskiemu, 
koncypientowi krakowskiej ekspozytury proknratoryi 
skarbu, 300 złr. na dalsze kształcenie się w dzie
dzinie praw a prywatnego w zagranicznych uniwer
sytetach

Zjard „Sokołów". Podczas wycieczki gości cze
skich Jo Wieliczki śpiewać będzie w salinach, przed
stawiających znakomite warunki aknstyki zaproszo 
ny chór męski Towarzystwa muzycznego krakow 
skiego. Ostatma produkcja ihóru Towarzystwu w 
saltu* :h uwieńczona była niezwykłym powodzeai°m. 
Zwiedzająca wówczas końaluie para arcyksiążęca 
wyraziła chórowi swe uznanie, życząc sobie powtó 
rżenia ki!ku utworów, korespondenci zaś dzienników 
wiedeńskich ncaodi śpiewy nadzwyczej pochlebnie 

Ankihta SK&rbo^a. W skutek inieyatywy wice
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie 
dra Korytowskiego odbędzie w poniedziałek 30 fc. m. 
w Krakowie walną naradę ankTeta skarbowa naczol
ników krajowych dyrekcyj skarbu z całej monarchii. 
Przedmiotem obiad będzie między innemi sprawa u 
tworzenie kilku uowych powiatowych dyrrkcyj skar
bu w Gal iły i i rozdzielenia nowyob okręgów.

Dwużeństwo. D ziennik  Polski donosi: Pan L u 
dwik Okt. K-zeczkowski , były kupiec, a obecnie 
właściciel biura stręczeń we Lwowie, ożenił s'ę w 

1878 z panną W andą Longiną Kwiatkowską 
Ślub odbył się we Lwowis w kościele katedralnym 
dnia 5 maja. Małżeństwo nie musiało być bardzo 
szczęśliwe, gdyż n:e długo po ślubie małżonkowie 
się rozeszli Widocznie jednak Krzeczkowskiemn 
sprzykrzyło eję iyć bez żony; to też nie namyśla 
jąc się długo i nie postarawszy się w^ale o unie
ważnienie pierwszego małżeństwa, wziął dn:a 14 
bm. drugi ślub z panną Jadwigą S Związek ten 
małżeński pobłogosławiony został także we Lwowie, 
w kościele 00 . Bernardynów. No i młoda para roz
poczęła p r z e p ę d ź  miodowe miesiące, gdy nagle 
onegdaj o godzinie 8 wieczorem zjawił się w mie
szkaniu Krzeczkowskiego agent policyjny i wezwał 
go do natychmiastowego udania się na inspekcyę 
polioyjną Tntaj przyznał Krzeezkowski, iż mająn je
dnę żonę, w ziął sobie d rugą; tw ierdził jednakże, 

pierwsze małżeństwo uważa on za nieważne, gdyż 
był wtedy małoletnim. Policya jednakże nie chciała 
uznać słuszności tego argnmentu i osadziła w łaści
ciela biura stręczeń i dwóch żon w areszcie, skąd 
odstawiony został do sądu. Krzeezkowski podał do 
protokołu, iż przed kilkoma dniami powrócił z K i
jowa . gdzie przyjął p-awosławie a to za namowa 
jakiegoś Bieleckiego, mieszkającego w Dolinie, który 
m iał go nawet do tego przygotowywać.

Czy nowy monopol ? Donoszą nam z T a m o  
w a ,  że zarząd kolei państwowej zamierza w tem 
mieście oddać pewnpj prywatnej firmie prawo eks- 
pedycyi wszystkich tow-arów z tamtejszego dworca 
kolejowego dc domu adresatów.

Nie chcemy przypuszczać, aby kulej państwowa 
ograniczać chciała wolność osobistą tych do których 
nadchodzą przesyłki towarowe, i narzucała im po
średnictwo jednej firmy, podczas gdy oni sam’, bez
pośrednio, względnie przy pomocy tragarzy i wozów 
naj-mnych, sprowadzać Fobie mogą towary z dworca 
kolejowego Przy ekspedycyi towarów z dworców 
kolejowych, tak w Tarnowie, jak w Krakowie i we 
wszystkich większych m iastach, znajdują zarobek 
setki robotników i woźniców, — którzy, w razie u 
dzielenia przywileju na przewóz towarów jednej wy 
łącznie firm ie, pozbawieniby zostali sposobu zarob
kowania, podczas gdy publiczność niebj na tem nie

kowa, celem pokazania im pamiątek narodowych, 
jakoto giubów królewskich na W aw oln, skarbca 
dzwonn Zygm nnta, kościoła Maryaekiego, mnzeum 
narodowego, wystawy sztuk pięknych, pa*ku Jor- 
dana itd. O godzinie 8 były dzieci na mzzy św 
na Skałce, poezem przeor Paulinów ks. Federowicz 
prawdziwie ojcowską opieką otaczał dziatwę, uczę
stował wszystkieh śuiadoniem, oprowadził po ko
ściele, objaśnił w podziemiu, kto tam spoczywa i 
jakie jest znaczenie grobów zasłnźunych, pokazał 
sadzawkę itd. Ze Skałki udała się dziatwa na W a 
wel, gdzie ks. kanonik Rogoziński znpełnie bezpła
tnie pozwolił dziatwie zwiedzić groby -rolewskie, 
grób Mi' kiewicza, katedrę w ogóle.

Po zwiedzeniu pam iątek na Wawelu udała  się 
dziatwa do kościoła Maryaekiego, a następnie zwie
dziła muzenm narodowe, wystawę Tow. sztuk pię
knych i zaproszono ją  do parku Jordana, gdzie spo
żyła obiad. Po połndniu odbyły się zabawy dziatwy 
w parku

Założenie Koła pań Tow. „Szkoły ludowej" 
W Przemyślu. We czwartek po południn w sali 
Rady powiatowej przemyskiej zebrało się w obecno
ści starosty p. Góreckiego kilkadziesiąt pań i k’lku- 
nastn panów celem założenia miejscowego Koła pań 
Tow. „Szkoły ludowej". Zebranie zagaił adwokat 
T a r n a w s k i ,  prezes „Sokoła" przemyskiego i 
przedstawił zgromadzonym delegata Zarządu głó
wnego Towarzystwa „Szkoły ludowej" p. Mii hala 
Danielaka. Po wybraniu przewodniczącej w osobie 
pani rejenlowej Ro k i c k i e j ,  delegat Zarządu przed 
staw ił zebranym narodowy cel Towarzystwa i za
chęcił zgromadzoue panie, aby ze znauym polskich 
kobiet patryetyzmem poparły pracę nad uobywatele 
niem milionów ludn naszego, pozbawionego dzmiai 
jeszcze poczucia przynależności narodowej. P Fi- 
seberówna podziękowała następnie w imienin zebra
nych Zarządowi głównemu Towarzystwa, że wezwał 
Przemyśl do pracy wspólnej i złożyła w imieniu 
wszystkich szczere oświadczenie, że Polki w Prze 
my Sin i jego okolicy przebywające energicznie i z 
ałym zapałem zajmą się pracą, jaką im Towarzy

stwo „Szkołv Indowej" wstrazało. Zarząd Kcła prze
myskiego ma Bię udać do biskupa ks. S o l e c k i e 
go  z prośhą o pobłogosławienie pracy i poparcie.

Po tem przemówieniu wywiazała się dyskusya 
nad stosnnktem Koła przemyskiego do Zarządu głó
wnego Towarzystwa. W&ęli w niej ndział pp. W y
socki Jaworska Przrdrzym irska i kilka innych osób. 
Po wyjaśnieniach, udzielonych w tym kierunku przez 
delegata, przystąpiono do wyboru zarządu miejsco
wego Koła. Przewodniczącą wybrano p. rejentową 
R o k i o k ą ,  zastępczynią p. W y s o c k ą ,  sekretarką 

S z n 1 c o w ą . zastępczynią p. K o z ł o w s k ą  
skarbniczką p. J a w o r s k ą ,  zastępczynią p. T a r  
n a w s h ą , członkiem zarządu p, Stefanię P  r z e- 
d r z y m i r s k ą  Na delegatki Koła przemyskiego 
zgłosiło się zaraz pań o ś m  i otrzymały arkusze, 
upowa»,u:ają<e do zbierania członków i wkładek, 
mianowicie pacie: Steczkowska W anda, P ierzchała 
Aniela, Piątkiew i.z Antonina, Mendryehowicz Cecy
lia, Fischer Aleksandra, Iwanicka Zofia, Wróblewska 
Z'fia i Wysocka Bronisława

Dotychczas przystąpiło do przemyskiego Koła pań 
człotków s t u k i l k n n a s t u .  Koło męskie w Prze 
myśin zał< żonę zostanie — jak oświadczył p. Tar 
nawski, zagajając zebranie — w najbliższym cz?is;e. 
Inicyatoiką Koła pań w Przemyślu jest paoi Ja ro 
szyńska, delegatka Koła pań we Lwowie.

Program uroczystości poświęcenia sztandaru 
Tow. gimnastycznego „Sokół w Przemyśln w dnia 
29 bm. 1) O g dżinie 10 p-zed południem zebra 
nie się gości i delegatów w wielkiej sali Rady miej 
skiąj. 21 O godzinie lO 1̂  przed południem pochód 
„Sokołów" z podworca szkoły ludowej (przy ulicy 
W»dnej) przed ratusz, a stąd « raz z gośćmi, strażą 
pożarną ochotniczą i Stow, „Gwiazda" pochód d" 
kościoła katedralnego rz -kat na sumę. 3) Po snmie 
poświęcenie sztandaru przez ks. biskupa Ostoję So
leckiego i ooremuuia wbijania gwoździ pamiątko
wych 4) Po ceremonii kościelnej wręczenie sztan
daru chorążemu. 5) Pochód „Sokołów" pod sztan 
darem i odniesienie sztandaru w przechowanie do 
d’>mu prezesa. 6) W południe o godzinie 1 przyję 
cie rodziców chrzestnych, gośoi i delegatów na aa 
lach hotelu „Yictoria". 7) 0  godzinh S1/* po połu
dnin koncert muzyki wojskowej na Zamku. 8) O go
dzinie 5VS po południu próba ćwiczeń wolnych ju

la su , doskonało naśladującem Księżycowe światło. 
Wszystko to uczyni z miłego dzisiaj zakątka praw
dziwie czarodziejskie ustronie. To też najlepiej się 
przysłnźę czytelnikom waszym nawołując Ich do ko
rzystania z pogody, która ustaliwszy się na nowiu, 
zapewnia przez cały o**rwiec kerryaUnie c a łą  pier
sią z ożywczego oddechu prawdziwej wiesny 

Wystawa muzyczno t e a t r . in i w Wiedniu. P ro 
dukcje polskie na wystawie odbędą się w zapowie
dzianym term inie, a mianowicie koncerta w dwóch 
ostatuioh dniach sierpnia, zaś przedstawienia tea
tralne w czterech pierwszych dn.ach września. Do
trzymanie tych terminów stało się możliwem tylko 
wskutek nadzwyczajnej uczynności pp. Reszków, któ
rzy inne swe zobowiązania zastosowali do życzeń 
polskiego komitetu.

Obecnie zajmuje się komitet oetateoznem załatw ie
niem umów z siłami artyptycznemi i towarzystwami 
muzycznemi względem przedstawień oper, komedyj. 
baletn i urządzenia koncertów. Zapewnionym jest 
W 8półndzi-ł pierwszorzędnych artystów i artystek, 
jak Jteż kilku chórów.

Komitet polski poweźmie w tych dniach uchwały 
tyczące się p rog ram u , poczem porozumie się z or
kiestrą wystawową względem prób i ćwiczeń, któ
rych program wymagać będzie

Pamiątki po Chopinie wystawili Francnzi w od
dziale własnym na wystawie teatralno muzycznej w 
Wiedujn. Ma to być dowodem, iż nieśmiertelnej ała- 
wy innzyk był Franonzem. Posiadają oui w łasny 
firtepiau Ohoeiua, niektóre pamiątki, oraz kumpozy- 
cye jego. Wystawiono między innemi, ja to  antogrof, 
bardzo drastycznej treści wiersz, własnoręcznie na
pisany p”zez Chopina do mazuika jego kompozycji. 
Wiersz, rzecz prosta, napisany po polsku wcale uie 
jest zrozumiałym dla Francuzów, a w treści swej 
na tle polityoznem jest czemś wielce humorysty- 
czuem, 1 stanowczo w dziale polskim, zawierającym 
również spuściznę po C hopnie, nie mógłby być na 
widok pnbliczny wystawionym.

Z Pragi. „K'ub czeskich turystów " pontanowił 
nrządzić w tym rokn gromadną wyoisczkę do Tatr, 
szozegiluie do Zakopanego; przy sj osobności zwie
dzi też i Kraków.

Oficyalne sprawozdanie o zeszłorocznej wystawie 
jnbilenszowej znajduje zię w drukn. Będzie ono wy
twornie ilustrowane, wzorem takichże pnblikacyj fran
cuskich. Kuszt wynosić będzie około 20.000 złr.

Tow. czesKich literatów „Swatobor" w ysyła i w 
tym  roku kilkn literatów w podróż po rozmaitych 
krajach, między nimi jednego do Wielkopolski.

Kc lo - 7scya źydOw w Argentynie. W edług w ia
domości do pism paryskich, nadesłanych z A rgenty
ny. cały plan kolonizacji żydów okazał się w pra- 
ktyoe, na razie przynajmniej, niewykonalnym Zało
żone w Argentynie przez barona H irseba k rloue 
pod ogólną nazwą „ J /U  sh colonisation assotia- 
ti>.n", mają być rozwiązane. Przyczyną tigo mają 
być koloniści-żydzi z Rosyi, Indzie niesforni, nie
zdolni do uległości i poddania się konieczuemn ry 
gorowi —  i zarząd, który za częstej ulega zmianie. 
W ciągu ośmiu miesięcy zmieniała się trzy razy 
dyrekcja , co oczywiście musiało tafeóe szkodliwie 
oddziałać na całą wewnętrzną organizaoyę.

Wiadomość powjżczą podajemy więc z rezerwą, 
nfąjąc, że kolej państwowa nie stworzy precedensu^ 
którego nirzim  wytłomaczyóby nie można

Z Bochni donoszą nam , iż dyrekeya poczt o<| 
dłuższego już czasu poszukuje lokalu na pomie
szczenie urzędu pooztowego. W inte esie mieszkań 
ców leżeć m usi, aby urząd ten mieścił się o ile 
możnośni najbliżej środka m iasta, tymczasem krążij 
wieści iż urząd przeniesiony będzie znów na przed
mieście, Mieszkańcy maią nadz eję, iż dyrekeya p» 
czty zechcą uwzględnić ich prośbę i postara się ó 
najodpowiedniejsze umb-szczenie urzędu.

Cod e pochwały | ' iisńladowania. Kierownik 
szkoły Bierzanowie p. StiaeLj z żoną sw ją< 
nauozjcielką przy tejże szkole, przyjechali dzisią) 
rano ze 110 dziećmi szkoły bierzauo .ekiej do Kra-

O d z n a c z e n i a .  Cesarz nadał sędziemu powiatowe
mu Mieczysławowi Rei-banowi w Wojniłowie, z powodu 
przenie.iienia go na wł isną prośbę w rymo„a»owy stan 
spoczynku, tytuł i oba hktejradoy sądu krajowego z uwol
nieniem od taksy.

S h ł a d b i .  Ńa pomnik dla śp. Oakara K o l b e r g a  
w Administracyi naszego dz.cnnii. złożyli: Dr. Jan Kar
łowicz 10 z łr, p. Zygmunt Waiilewik’ 5 franków.

Korespondenci a  Redakcji.
Wrrszawiakcwi. O wszystkich tych sprawaih,. które 

Szan. Pan porusza, donosiliśmy w właściwym czasie w ko
respondencjach z miejsca otrzymywanych. Strramy się gor
liwa o informacje które przecież mają jedynie v artoaó 
kronikarskiego rzeeby moŻD* notowania w«zelkieh tvoh 
prześladowań, jakie rodauy nasi pod zaborem roiyjSkim 
znosie muszą. Za pochlebny sąd uprzejmie dziękujemy.

Repertoar teatru krakow sk iego .

bilenszowych na dziedzińcu zamkowym w obecności 
gości, delegatów, członków „Sokoła" i uczniów wyż
szego gimnazynm. 9) 0 godzinie 8 wieczorem przed
stawienie nroczypte w teatrze letnim na zamku. 10) 
Ro przedstawieniu wieczornica w sali hotelu „Pr*8* 
myskiego".

2 trybunału administracyjnego. Dnia 25 b. m
odbyła się rozprawa przed trybunałem admiu stra 
cyjnym , pod przewodniotwem J E  br. Belcredi, w 
sprawie wyborów gminnych w Gródku. Przeciw wy
borom tym w nieśli K azim ier*  Gadziński i toi iizy- 
eze protest, który jednak przez namiestnictwo odrzu 
eon, zosta ł. Od tej deoyzyi wnieśli protestnjąoy wy
borcy zażalenie do trybunału administracyjnego, któ
ry na tejże rozprawie, zgodnie z wywodami adwo 
kata dra Edmunda Kornfelda, poprzedBią rezolucję 
namiestnictwa zniósł i wybory w Gródku za niewj' 
żue uznał.

D ecyzja trybura ło  opiera się głównie na tem, że 
wedłng §. 25 ustawy wyborczej liczenie głosów mi 
się odbywać w ten sposób, że jeden z członków ko
misyi czyta nazwiska wybrai-ych, a drngi zapisuje 
te nazwiska i liczy głosy. W danym wypadkn czyn
ność ta nie została wykonaną przez członka kom.- 
syi, ale przez pisarza m agistratu, co jest niezgodne 
z wyraźnym przepisem ustawy.

Iwonicz, 24 maja. (Hor. A’. Reformy). Z przy
jemnością przychodzi mi podzielić się z czytelnikami 
N. Reformy bardzo dodatniem wrażeniem , jakiego 
doznałem w zakładzie iwonick’m przy sposobności 
olwarcia sezonu w d n u  wczorajszym. Po całomie 
sięczuej słocie z a k u ta ła  przepyszna poguda, jakby 
na dobrą wróżbę dla szukających zdrowia i wypo
czynku, pozwalając cieszyć się bogactwami i wdzię
kami przyrody, ^  jakie uroczy ten zakątek obfi
tuje. Balsamiczny powiew cndnych laiow, niensta 
jąea pieśń liczay h śpiewaków, których zanał zdwo
jony widokiem i poczuciem słońca i ciepła, pierw- 

dopiero darzącego ich uśmiechem, mimo woli 
i wiedzy obudzą radość, ihęć życia i pragnienie po
dzielenia się temi uczuciami z nsjliuzniejszem kołi m 
tych, których obowiązki trzymają na b iu k n , pozba 
wia',ąn nżycia najmilszy b wrażeń.

Wśród hojnie rozsypanych  wdzięków natury trze 
fca oddać sp ra w ied liw o ść , że i staranność w npę-. 
rząikow anin zakładu ze wszech miar na uznanie 
zasługuje Iwonicz wjświeżony i odnowiony lśni czy
stością i -iftlenją, ą niebawem oŚmeRpny żostan.e 
światłem elektrycznem w zamkniętej dolinie, wśród

W n i e d z i e l ę  29 m aja: Dwunast występ go
ścinny Heleny Marcello, artystki teat ów warsaaw- 
skich, po raz drngi „Bawidełko“, ( sztnka w 4 aktach 
a 5 odsłonach E dw arda Lubowskregi.

W p o n i e d z i a ł e k  30 maja: Koncert F ryde
ryka K reislera, skrzypka, ze współudziałem Heleuy 
Maroello. artyziki teatrów warszawbkioh, proi. F r. 
Byliekiego i artystów sceny krakowskiej, którzy 
odegrają „ Adrienny Leconvrenr“ akt piąty i po raz 
dziewiąty „Pierwszy bal", kim edyę w i  akcie Zy
gm unta Przybylskiego.

W a w t o r e k  31 m a ja : Ostatnie przedstawienie 
w tym sezonie i ostatni występ gościnny Heleny 
Marcello, artystk i teatrów  warszawskich, „Nasi naj
serdeczniejsi" kom edja w 4 aktach W ik.oryn* 
Sardou.

fiafctó matowe, literacki? i arryitycne.
—  Konkurs akademicki. Akademia umiejętno

ści n Krakowie ogłasza konknrs i  , ztypendynm 
im Śniadeckich z fundacji ś. p. Ssweryna Gałęzow- 
ekiego, w kwocie 5 000 franków. Celem puwyższrgo 
stypendyum jest dopełnienie studyów naukowych za 
g ra n ic ą ; w edług Błów fundatora „z celem tym  ł ą 
czy się m yśl, ażeby jrzy  tej pomuoy uniwersytety 
krajowe na teraz krakowski i lwowski, mogły mieć 
zapewniony zapas sił nauczycielskich, a w każdym 
razie kraj ludzi, mogących wpływać samodzielni* *• 
pcBtęp umiejętności."

Kandydat mogący otrzymać to stypendygm, 
nie jest przy jakimkolwiek krajowym lnb zagrani
cznym uniwersytecie docentem lub asystentem wi
nien posiadać wjższy stopień naukiwy i być zna
nym z gorliwej pracy w zawodzie, któremu pragnie 
się poświęcić, w każdym zaś razie wymagać się bę
dzie cd nGgo biegłości w języku polskim. Tym ra
zem o Etypendynm powyższe mogą się nbiegać k*“* 
dtdaei, którzy poświęcają fli§ naukom przyrodniczym 
lub matematycznym Podania wnosić należy do Aka
demii umiejętnośoi w Krakowie po dzień 25 czer
wca 1892 r. i dołączyć do nich nastjpn jł60 za łą 
czniki :

])  Dowody, że kandydat według warunków, po- 
wyżuj określonych, może ubiegać *!§ o powyiaze 
ptyprnJyum . jrżeli zaś jest docentem, powinien wy
rażać, co dotychczas w ykładał l ilu m iał s łucha
czy. 2) Prace naukowb, drukiem ogłuszone, albo l* i

stodyózi rękopiśmienne. 8) Dokł*<M> program 
które w ciągu rokn zamierza odbywać.

Stypeodynm powyższe, wypłaci km  Akalemii 
umiejętności w dwóch ówajoh ratach póhuczuycY
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a mianowicia pierwszą ratą dnia 1 października br., 
drugą zaś dma 1 kwietnia 1893 r. Wypłata dru
giej raty anlaied będzie jednak od uchwały komitetu 
utypendyja«go, któremu stypendysta po upływie 
pierwszego półrocza złoły wyczerpujące sprawozda
nie z odbytych atudyów

Oział ekonomiczny.
Walne zgromadzenie członków Towarzy

stwa wzajemnych ubezpieczeń.

KrakćnJC, 28 maja.
Dzisiaj o godzinie 11 rano  rozpoczęło obrady 

w aine zgrom adzenie członków  krakowskiego To
w arzystw a w zajem nych  ubezpieczeń. Przybyło na 
nie p rzeszło  60  uczestników . Ze strony  rządu 
b y ł obecnym  d e leg a t p. L a s k o w s k i .  P rzew o
dniczył p rezes T ow arzystw a p. D e m b o w s k i .

Po przyjęciu  protokółu z w alnego zgrom adze
nia, k tó re  się odbyło dnia 89 m aja ubiegłego 
roku, B ada nadzoreza przed łożyła spraw ozdanie 
z czynności sw ych, dokonanych w 1891 roku. 
P o  przyjęciu spraw ozdania do w iadom ości p rzy 
stąpiono do w yboru jednego członka B ady n ad 
zorczej na lat sześa. Badu nadzorcza zapropono
w ała w ybór p. J a s i ń s k i e g o ,  ogólne jednak  
zgrom adzenie w ybrało  p. A ntoniego W o d z i -  
c k i  e g  o. Poniew aż w ed ług  § 85 s ta tu tu  do tych
czas zawsze B ada nadzorcza proponow ała jednego 
kandydata  i te n  o trzym yw ał zatw ierdzenie człon
ków w alnego zgrom adzenia. —  dzisiaj w obec n ie
p rzew idzianej w oli zebranych  uczestników , którzy 
oddali sw e głosy kandydatow i, nie p roponow ane
m u p rzez R adę nadzorczą, na natychm iast w 
w  ciągu zgrom adzenia odbytem  posiedzeniu uchw a
liła  w  tym  roku nie staw iać żadnego kandydata 
i w ogóle z w yborem  w strzym ać się do przyszłego 
w alnego zgrom adzenia

Członkowie jednak  na to się nie zgo
dzili i postanow ili w ybór przeprow adzić. Rada 
nadzorcza zatem  u dała  się pow tórnie na posie
dzenie i po krótkiej naradzie, czyniąc zadość żą 
daniu  zgrom adzenia i dotychczasow em u reg u la 
m inow i p rzedstaw iła  do wyb >ru p. A ntoniego 
W odzickiego.

P rz y  po w ió raem  głosow aniu p. W odzicki o- 
trzy m ał g łosów  41 i został w ybrany członkiem  
Rady nadzorczej.

-W sku tek  tego zajścia p. L ipow ski postaw ił 
w niosek dotyczący nm iany §. 85  statu tu , m auo- 
wieie w tyra kierunku, aby w przyszłości Rada 
nadzorcza nie jednego, lecz dw óch lub więcej 
p roponow ała kandydatów , z której to liczby zgro
m adzenie będzie m ogło sobie dow olnie jednego 
w ybierać.

W niosek odesłano do B ady nadzorczej, a p re 
zes ośw iadczył, że Bada do niego się zastosuje 
i uczyni, co będzie uw ażała za stósow ue.

P rzyjęto następn ie  do w iadom ości spraw ozda
nie dyrekcyi z działu ubezpieczeń od ognia, z 
działu ubezpieczeń  od g rad u  i z działu ubezp ie
czeń na życie P rzy  tem  osta tn iem  spraw ozdaniu  
ośw iadczył re fe re n t że dyrekeya w m yśl u ch w a
ły  R ady nadzorczej zakupiła przeszło 11.000 
m orgów  ziemi, to jest dobra Podhajeckie.

W spraw ie tej, tak g ło śne j swego czasu w k ra 
ju , zaLrał głos p. W o l s k i  i w dosadny dość 
sposób 'w ykaza ł n ie fo rtunne postąpienie Dyrekcyi, 
k tó ra  kupione 7 lipca roku zeszłego dobra Pod- 
haieckio tuż 11 lipca, tj. we c z t e r y  d n i  pó 
źniej w ydzierżaw iła je  L ilienfeldom . „Z D yrekcyi 
n ik t tych  dóbr nie w idział —  zgłosił się Lilien- 
feld  i zaraz m u w ydzierżaw iono, nie chcę mówić 
dlaczego^* K onso rc jum  obyw atelskiem u chodziło
0 zabezpieczenie 11000  m orgów  ziemi od rąk 
żydow skich —  pow odow aliśm y się uczuciem  pa- 
tryotycznem . O ferty  lepszej od tej, jaką dali Li- 
lienfeldy, od nas nie żądano. Zw alono w praw dzie 
później kontrak, z L flienfeldam i, ale im w j dzier
żawiono trzy  n a j l e p s z e  fo lw ark , i iak w yli
czyliśm y L ilien feldy  9U00 złr. m niej płacą ani
żeli od nas żądano.

M atem atyk  Tow arzystw a w y lic zy ł, że my 
w ogóle 59 .000  daw aliśm y więcej aniżeli L ilieu - 
feldy Ze stro n y  p rezydynm  gdyśm y tę spraw ę 
podnieśli, zrobiono nam  zarzu t lekkom yślności—  
to nie było w łaściw e. G niotą nas i mszczą w Po- 
znańskiem , a tutaj czyż m am y pozwolić, aby na
sza ziem ia z» pośrednic tw em  naszego Tow arzy
s tw a  przechodziła w ręce żydow skie ?

P o  tej przem ow ie p. W olskiego oświadczył 
p re z e s , że zarzutu lekkom yślności nie cofnie, i 
s tan ą ł w  obronie dy rekcy i, k tóra L ilienfeldom  
oddała dobra po zńadaniu spraw y dokładnie przez 
kom isję . Było to z korzyścią d la  Tow arzy
stw a

P . W olski p rosił o głos w sp raw ie  odpowiedzi. 
G dy m u przewodniczący głosu udzielić nie chciał, 
odw ołał się p. W olski do walnego zgrom adzenia, 
lecz m niejszość żebranych  ośw iadczyła się za u- 
dzie len iem  głosu p, W olskiem u.

P o  króctiem  w yjaśnieniu całej spraw y P odha- 
jeckiej ze strony  D yrekcyi uchw alono przyznać 
w dziale ubezpieczeń na życie, w dziale A 14%  
dy w idendy od zaliczki z sum y 45 000  złr. 1 6% 
dyw idendy w dziale B. z sum y 14.000 złr., tym  
członkom , którzy się zabezpieczyli do roku 1887.

U rzędnikom  przyznano 1 0 %,  dyurn istom  8%  
rem uneraey i. D yrekcyi udzielono abso lu to rjum .

P o  przyjęciu spraw ozdania Tow. w zajem nego 
k red y tu  w Kraków ie do wiadom ości zam knął 
przew odniczący  posiedzenie o godzinie 2 1/ .  po 
p o ł u d n i u . ___________

Z posiedzenia Rady kolejowej w Wiedniu.
N arady  kom itetów  R ady kolejowej pai stwowej a 
m iędzy n iem i także k om ite ta  laryfow ego trw ały  
(f.jei Wczorai N ajw ażn iejszą  spraw ą na porządku

O .  t y . 0 ^  - g - ^ s s y s
dę d y rek to r B iliński na posiedzeniu  ko 
ryfow ego i te n  w niosek dyrekcyi uchw ali . p - 
wa podw yższenia taryf, p rzed łożona w czoraj n 
posiedzeniu pełnej R ady kolejowej, na tra fiła  na 
bardzo silną  o p o z y c j ę .  I  tu taj d y rek to r  g e n e 
ralny kolei państw ow ych, p. Biliński, p rzem aw ia ł 
za podwyższeniem  ta ry f  kolejow ych, w ykazując 
cyfram i niedobór, jaki się okazał w roku zeszłym
1 w m iesiącach ub ieg łych  roku bie lącego  w po

rów naniu  z tym  sam ym  czasem  roku 1891. N ad 
w nioskiem  rozw inęła się bardzo żyw a rozpraw a, 
w  k tórej wzięli udział pp Bondy, R eich , Mau- 
th n e r  —  w końcu jednak  wniosek, dotyczący 
podw yższenia taryf, został odrzucony 29 g łosam i 
przeciw  27. W ed łu g  telegram ów , jakie nadesłano  
wczoraj z W iednia do dzienników lw ow skich, za 
podw yższeniem  ta ry f  głosowali w szyscy polscy 
członkowie R ady kolejowej. W niosek o podw yż
szenie taryf referow ał na zgrom adzeniu  Rady 
H l a d i k ,  im ieniem  kom itetu kolejowego.

N a tem  sam em  zgrom adzeniu m in iste r h and lu  
Bacquehf.ni podniósł zasługi byłego p rezy d en ta  
br. Czedika i p rzedstaw ił Radzie kolejowej no 
wego p rezyden ta  w osobie d ra  Bilińskiego.

W  uzupełnieniu  wczorajszej naszej r e la c ji  ze 
zgrom adzenia Rady kolejowej podajem y, że poseł 
Szczepanewski i p. E in e r  zostali m ianow ani człon
kam i obszerniejszej Rady kolejowej, a nie nie
ustającej.

Przyboczna Rada cłowa. W u ntr Ztg ogłasza 
obwieszczenie m in is te rs tw a  hand lu  w spraw ie u- 
rządzenia przybocznej rady cłowej (Zollbeirathi s) 
Zadaniem  cłowej rady  przybocznej jest daw anie 
opinii o spornych  w ypadkach przy  w ym ierzaniu 
p rzez urzędy cłow e należytości cłow ych. Rada 
ta  składa się z przew odniczącego i 52 członków. 
P rzew odniczącym  jest m in iste r handlu , którego 
m iejsce m oże zająć jeden  z dw óch zastępców, 
w yznaczonych przez m in istra  han d lu  z g rona u 
rzędników  tegoż m in iste rstw a. Zastępcy ci m ogą 
należeć do rady  w ch a rak te rze  stałych jej człon
ków. M inister h an d lu  m ianuje 18 stałych człon
ków i 34  na p ro p o zy c ję  Izb  handlow ych i prze 
m ysłow ych, na przeciąg lat trzech. Do stałych 
członków n a le ż ą : 1) dwaj zam ianow ani przez 
m in istra  hand lu  przedstaw iciele m in isterstw a h a n 
dlu i dwaj zam ianow ani przez m in istra  skarbn  
przedstaw icie le m in iste rstw a skarbu, ew entualn ie 
zarządu cłowego, lub  ich zastęp cy ; 2) po sześć 
osobistości w ybranych  przez m inistrów  handlu  i 
skarbu  i dw ie w yznaczone przez m in istra  ro ln i
ctwa. N a p ro p o zy c ję  Izb  handlow ych  m ianuje 
m in is te r h an d lu  zw łaszcza na p ro p o zy c ję  Izb  
handlow ych  i p rzem ysłow ych w W iedniu, P r a 
dze, L iberecu , B ern ie i T ryeśeie po 2, razem  10 
członków, a na prnpozycyę Izb handlow o-prze
m ysłow ych w Chebie, Budziejow icach, P ilznie, 
O łom uńcu, O p aw ie , K r a k o w i e ,  B r o d a c h ,  
L w o w i e ,  Czerniow cach, F eldk irch , In sb ru k u , 
Salcburgu, L incu, Gracu, Leoben, Celowcu, G o
ry c ji, Lublanie, Bożen, Rorwredo, Rovignu, Za- 
darze, Splicie i D obrow m ku po jednym  członku, 
razem  24 członków. Radę cłow ą zwołuje w edług  
potrzeby m in iste r han d lu . O brady jej niem niej 
obrady jej kom isyj nie są publiczne. Członek ra 
dy cłowej m a praw o na czas trw ania sw ych funk
c j i  przybrać t y tu ł : „ Ctłonek prsybocsntj radu
płowej*. F u n k c je  jego  są honorowe, z k tórerai 
nie jest po łączone ż a d n e  w y n a g r o d z e n i e  
Członkom, zam ieszkałym  po za W iedniem , p rzy słu 
guje praw o w olnej jazdy i zw rot kosztów  podróży.

Do Związku handlowego Kołek rolniczych w 
Krakowie przystąp ili w  dalszym  ciągu na s tę p u 
jący członkow te : z 2 udziałam i pp. prof. A . P r  X 
m ow ski, p ro t. Stefczyk, J a n  Zagorski, Ju lia n  Be 
reźnicki, adw okat D adlez, d r. Staffiej, K arol Czecz, 
A ugust R aczyński, adw. Schoen, M ieezysław  P a 
wlikowski, prof. A. Górski, S tefan Konopka, A  
Koziański, Stan. B urzyński, W ładysław  Tchórz 
nicKi, A n ton i Czerny, dr. B ogum ił S tępiński, G a 
bryela S tępińska, W ładysław  K aczm arski, W ła 
dysław  E k ie lsk i; z 3 udziałam i pp. dr. S tan  
sław  P ietraszkiew icz i M arceli S tu d z iń sk i; z 1 
udziałem  pp. d r. A. A snyk, Błażej W ąsikowski 
z Mogiły, ks. S tan isław  H anasiak , K ółka ro ln i
cze : w N iepołom icach, w Podłężu, Czyżynach. 
Mogile, G rom cu, B ranicach , W ołowicach Kró 
lówce, K om borni, Radziszowie, Zabierzowie, Bo- 
dzanow icach, W oli Batorskiej, Dworach, Zawoji, 
Chełm ku, N ow em  B ystrem , M uszynie, Czarnej 
pod Sędziizow em , Czernichowie i Dobrej. Józe 
Kudasiewiez, ks. W ładysław  Je lonek , ks. H en ry k  
W ędzicha, ks Tomasz W łodarczyk, [gn. O strze - 
szewicz, W ład Kołodziejczyk z M ogiły, ks. Leo 
po ld  Siem iński, ks. W ładysław  Chotkowski, M i
ch a ł N aim ski, W ojciech W acław ek, P io tr  P raż- 
m ow ski z M ogiły, Jó z ef P iw ow arczyk, Tow ro l
nicze w W ieliczce, F ra n . N ow oryta z Czyzyn, 
M ichał Danielak, Jó z ef Łokietek, Z ygm unt Kost- 
kiewicz, Jó z e f  G ałuszka z Żarnow ca, adw okat dr. 
Roroński, S tanisław  G alos z Rączny. Dalszy ciąg 
listy  członków  ogłoszony zostanie później.

Komitet Towarzystwa gosp. gal. zam ierza 
w bieżącym  roku z końcem  lipca lub w sierpniu  
wysłać kom isyę sw ą do Szw aicaryi i O ld en b u r
ga, ce lem  zakupna bydła oryginalnego dla obór 
zarodow ych subw encyonow anych , rów nież odbę
dzie się w roku bieżąeytn zakupno świń rasy 
Y orksh ire  do ch lew ni zarodowyeh. Cheąc przy 
tej sposobności i innym  hodow com  w kraju u ła
tw ić sprow adzenie takiego bydła i św iń , podej
m uje się kom itet zakuona tychże i p rzy jm uje za
m ów ien ia, k tóre najdalej do 20 czerw ca b. r. 
(z w ym ienieniem  rasy. w ie k u , rodzaju i ilości 
sztuk) pod ad resem  kom itetu  T ow arzystw a gosp. 
gal we Lwowie, nl Ossolińskich nr. 15 p isem nie 
w nieść należy.

„Kainlt, Jako nawÓZ.“ N apisał W ładysław  Szy- 
biński.

Czyniąc zadość jn ż  daw niej obiaWsanemu ży
czeniu rolników naszych i w przekonaniu  o is to 
tnej ważności pow szechniejszego używ ania kaini- 
tu  jako nawozu, w ydał kom itet gal. Tow arzystw a 
gospodarskiego, z funduszów subw encyjnych, w y
znaczonych na w ydaw nictw a rolnicze przez m i
n isterstw o  rolnictw a, broszurę pod powyższym  
tytułem , pow ierzyw szy jej w ypracow anie p. W ła 
dysław ow i Szybińskiem u. P rzed  oddaniem  do 
d ruku  przed łożoną została komisyi, do tego u- 
stanow ionej, k tóra pow yższą pracę tak co do tre- 
śei jak co do formy uznała  za zupełnie odpow ie
dnią dla naszych stosunków . Tysiąc egzem plarzy 
rozesłał kom itet sw oim  oddziałom  b ezp ła tn ie ; do 
nabycia je s t ta  b roszura po cenie 40 ct.

Z targów zbożowych.
Kraków, 27  maja.
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TelegramyNowej Reformy!'
(Trieęrainy własne . Nowej Beformyu.)

Wiedeń, 28 maja. P rezy d en t gabinetu , h r . 
T a a f f e ,  przyjął deputacyę K o ł a  p o l s s i e g o ,  
k tó ra  żądała c o f n i ę c i a  z a k a z u  co do udzie
len ia  zniżki kolejowej „ S o k o ł o m 1* udającym  
się do L w o w a .  Hr .  T a a f f e  dał na to żądanie 
odpow iedź n i e p o m y ś l n ą ,  rzec m ożua o d m o 
w n ą .

Hr .  T a a f f e  tłom aezył, że rząd  odmówić m u
si tem u  żądaniu jedyn ie  ze w zględów  f o r m a l 
n y  e h  (!)

W K o l e  p o l s  k i e m  zawiązuje się skutk .em  
tego, z inicjatyw y posła S o k o ł o w s k i e g o ,  
osobny k o m i t e t ,  k tóry  m a zająć się z e b r a 
n i e m  f u n d u s z ó w  na u lżenie „ S o k o ł o m 11 
w kosztach podróży do Lwowa.

Wiedeń, 28 maja. Rada kolejowa (kolei p a ń 
stw ow ych) r e a s u m o w a ł a  w czorajszą uchw ałę, 
odrzucającą wmosek p o d w y ż s z e n i a  ta ry f  ko 
lejow ych, i rozpoczęła na nowo rozpraw y nad
tym  wnioskiem.

I Tzh.yramy Biura Korespondencuimgo.)
Wiedeń, 28 maja. I z b a  p o s e l s k a  obrado

w ała w dalszym ciągu nad udzielen iem  kredytu  
na d o d a t k i  d r o ż y ż n i a n e  dla urzędników  
państw owych.

H o f f m a n n  i F u s s  polecali w gorących 
słow ach o b s i a n i e  przy  pop rzedn ich  uchw ałach  
Izby

M i n i s r « r  s k a r b u  przypom ina, że od cza
su w e f n je k t f w  w alutow ych pozostaje
budźc- ;tw» p ;d ko; frolą opinii publicznej 
tak . jak c iłe j K«.- ~ j  M in ister n i e
m o ż e  ' u « d -z i ć s i v  o s k i  k o m i s y i ,
gdyż -o pów siałby ra b u n k o w y  deficyt.
W m  potrzeby Izba c . m ogłaby (?) wziąć 
odpowiedzialności za s iif t ld  W  przyszłym  b u 
dżecie m inister uw zględni, o ile to będzie m o
żliw e, potrzeby urzędników . S ystem atyczne ure 
gu low anie płac urzędników  w ym agałoby wielkich 
ofiar. M  nist«r n ie  w ahałby się w ystąpić za stó- 
sow nym  projektem , gdyby nie obaw iał się zw rotu 
opinii publicznej z chwilą, gdy w ystąpi z żąda
n iem  n o w y c h  p o d a t k ó w .  M inister pozostaje 
na poprzednio zajętem  stanow isku.

G dyby obie Izby  nie pow zięły zgodnego wnio
sku, to cała sp raw a w esz/aby na tak d ługą drogę 
konsty tucy jną, że urzędnicy  tego roku n i e o- 
t r z y m a f i b y  ż a d n e g o  d o d a t k u  d r o ż y -  
z n a n e g o .  (Oklaski- Ho*ustn ie w Iebit).

Wiedeń, 28 maja. W dalszym  toku rozpraw y 
nad wnioskiem o dodatku d rożjźn ianym  d 'a  urzę 
dników  p. L e w a k o w s k i  zażądał p rzy  tej sp o 
sobności u reg u lo w a n a  pensyj urzędników  trzech  
lub czterech k las najniższych, p . M a s s a r y k  
zaś zażądał uchw alen ia  drugiego półm iliona złr. 
z zapasów kasow ych. Sprawozdawca p. B e e r  
odparł. ż„ obawy m in '8t ra skarcu o niedobór ra  
chuukow y nie są uzas# lu iooe i po lecał Izb ie 
uchw alić w niosek komisyi budżetowej. Izba p o sta 
now iła przystąpić do rozprawy szczegółowej, pu
czem  uchw aliła usrawS W edłjg brzm ienia komisyi 
budżetowej, w drugi®111' a nareszcie i w Irzeciem  
cz jta n iu , a więe cały milion przeznaczyła n a  do
datek drożyźniany.

P rzyszłe posiedzenie we wtorek.
Wiedeń, 28 maja. K o m i s j a  w a l u t o w a  

Izby poselskiej ukonstytuow ała się, w ybierając
prezesem J a w o r s k i e g o ,  zastępcam i P  I e n  e- 
r a  i D e y m a .  Pierwsze posiedzenie kom isyi od
będzie się w poniedziałek.

Wiedeń, 28 mai?. R a ń  a k o l e j o w a  (kolei 
państw ow ych) obradow ała wczoraj, pod przew o
dnictw em  m in istra  handlu, nad w nioskam i k o  
m i t e t u t a r y f o w e g o ,  dotycząoemi uregulow a
nia t a r y f  t o w a r p ^ y  n na kolejach państw o- 
wych.

P rezy d en t B i 1 i ^  s ^ * u*a9adniał w dłuższym  
wywodzie po trzeb ę  ,ir( gniewania ta ry f  tow aro
wych z u w z g l ę d n i e n i ®111 z m n i e j s z a n i a  s i ę
d > c h o d ó w  na koięjacn państwowych potrzeby 
poczynienia inw estycyj i zwiększenia się w ydat
ków skutkiem  podw yższenia płac funkeyonaryu- 
szów i cen m ateryałow . Mówca przedstaw iał, że 
przez p r o j e k t o w a n e  P o d w y ż 8 z e n i e ta 
ry f ekonom iczne in teresa m e doznają szkody.

To długiej ro zp raw 16- w której wzięli udzia ł: 
B o n d y ,  R e i c h  j M a u t h n e r ,  % który cii 
pierwszy przeciw  w nioskom  kom iteta przem aw iał, 
a to ze w zględu, iż w Pierwszym rzędzie pod ro 
żałby węgiel, ów najw ażniejszy artykuł p rzem y
słu, —  nadto po przem ów ieniu wielu inuych człon
ków Rady, zostały w nioski komitetu o podw yż
szenie ta ry f  kolejow ych o d r z u c o n e  29 g ło 
sami przeciw  27.

Wiedeń, 28 m ąja. Cesarz przyjmował księcia 
F e r d y n a n d a  Coburga na audyeneyi prywa-
tnej. „  . ,

Wiedeń, 27 m aja. Książę bułgarski F e r d y 
n a n d  odjechał wczoraj wjo»4ór do Londynu.

B u d a p esz t, 28  m aja.- K om isja skarbow a przy
jęła przedłożeri'*  d My clące uregulow ania w aluty.

W ogóle m ówcy w szystkich stronnictw  wyrażali 
się p rzychy ln ie  o przedłożeniu i h ; tylko były m i
n ister skarbu  S z e I I  i poseł L  u k a c s robili za 
strzeżenia co do sreb rn e j m onety  obiegowej.

M inister skaibu  ośw iadczył, iż opinia publi 
czna W ęgier stanowczo p rzekonaną jest o po
trzebie uregulow ania waiuty ; poczem  m inister 
s ta ra ł się usunąć w yrażone w ątpliw ości, a co do 
re la c ji n ad m ien ił, że ani w ęgierski iz ą d ,  ani 
anstryacki nie m iał w pływ u na podniesien ie się 
ceny pieniędzy p ap ierow ych ; w reszcie oświadczył 
że w aluta wtedy dopiero będzie u reg u lo w .M  
kiedy podjęte zostaną w ypłaty  w złoeie i kiedy 
obok złota nie będzie żadnego innego praw nie 
oznaczonego kruszcu w alutow ego.

Ju tro  k o m is ja  przystąp i do dyskusyi szczegó
łow ej nad p rzed łożen iam i, dotyczącem i u regu lo 
wania waluty.

K arlsruhe, 28 maja. W  Izb ie ośw iadczył m in i
ster oświaty, że rząd na zaprow adzanie zakonów 
relig ijnych i pojedynczych klasztorów  bez zgody 
pariłtw a w in teresie  spokoju w yznaniow ego ze 
zwolić nie może.

Lizbona, 28 maja. M inistrow ie skarbn, spraw 
zagranicznych i robót publicznych podab się do 
dym is ji. P re zy d e n t m in istrów  obejm ie tym czaso
wo zarząd m in iste rstw a skarbu, m in iste r spra 
wiedliwości B e t h s a i d a  zastąpi m in istra  spraw  
zagranicznych, a p rezes Izby panów  P e r e i r a  
obejm ie tekę spraw iedliw ości, zaś były deputow a
ny S e ą u e i r a  —  m inisterstw o robót publicz
nych. Obaj now om ianow ani m inistrow ie należą 
do „partyi od rodzen ia11.

Kopenhaga, 28 maja. W  pochodzie stow arzy
szenia w eteranów  na cześć pary  królew skiej, ob
chodzącej, jak  wiadom o, złote wesele, wzięło u- 
dział 10 .000 w eteranów . K iedy pochód zbliżył 
się do zam ku, król dziękow ał z a ltany  zam ko
wej, chw aląc pośw ięcenie i odw agę w alecznych 
obrońców  ojczyzny.

Kopenhaga, 28 maja Goście królew scy odje
żdżają w najbliższych dniach. Car z następcą 
tronu w yjadą podobno z Roperihagi na parę  dni 
i pow rócą tam  znowu. A rcyksiążę F r jd e ry k  w y
jeżdża w e w torek.

Londyn, 28 m aja Biuro Reutera donosi, że 
poselstw o angielskie w yw iesiło w F ez  flagę an 
gielską. J e s t  to pierwszy wypadek, że w Fez 
powiewa obca flaga, —  co ludność m iejscow a z 
w ielkiem  przy ję ła niezadowoleniem .

Rzym 28 maia. Na w czorajszem  posiedze 
niu Izby  poselskiej prezes m in is te rs tw a Gi o -  
l i t t i  uw iadom ił, że gab ine t skutkiem  wyniku 
głosow ania w dniu poprzedzającym  podał się do 
d y m is ji ale król d y m is ji nie przy ją ł — i zażą 
dał od Izby, aby zechciała uchw alić najpilniejsze 
projekta do ustaw, a p rzedew szystk iem , aby u 
chw aliła prow izoryum  budżetow e na sześć mie-

To w ystąpienie Giolitti’ego w yw ołało w Izbie 
w ielką wrzawę N astępnie odczytano h s t p rez y 
den ta  Izby B iancheri’ego z uw iadom ieniem , że 
tenże trw a przy postanow ieniu ustąp ien ia z p re 
zydentury  , sku tk iem  tego Izba uchw aliła 
przystąpić nazaju trz do w yboru nowego p rezy 
den ta

Pos. barz ila i uw iadom ił listow nie, że składa 
m andat poselski. P rz y cz jiią  tego postanow ienia 
jest zajście jego z pos. Im b ra n im  z powodu od 
m iennego głosow ania w dniu poprzedzającym . 
N a żądanie kilku posłów  Izba uchw aliła  r.ie 
przyjąć złożenia m andatu.

W dalszym toku rozpraw y nad sy tu ac ją  pp. 
C a v a l o t t i  i B o n g b i  wygłosili zdanie, że 
gab ine t nie m a dostatecznej powagi, aby odwo 
ływ ać się do kraju. To wywołało burzę w Izb e. 
P rzew odniczący w Izbie, poparty  przez Gio- 
litti’ego i R udini’ego odparł na to, i e  uw iado
m ienia pochodzące od rządu me nadają się do 
dyskusyi, bo sp raw a ta nie stoi naporządkudzienuym . 
To dało powód do nowej w rz aw y ; wreszcie Izba 
uchw aliła  praw ie jednog łośn ie  p rzejść do porzą 
dku dziennego narad .

G dy w rzaw a ustała, przystąp iono  do dyskn- 
nyi nad trak ta tem  handlow ym  W łoch ze Szwaj- 
caryą.

Rzym, 28 maja. W  sferach  p arlam en tarn y ch  
żądanie rządu, aby Izba uchw aliła budżet p ro 
wizoryczny, tłum aczą sobie pow szechnie i zgo
dnie, lako zapow iedź rozw iązania Izby i rozp isa
nia w yborów  bezpośrednich .

Słychać, że te  w ybory odbędą się już dnia 
23 czerwca, a w ybory ściślejsze dnia 30 czerwca; 
atoli te pogłoski są p rzedw czesne, bo gab inet 
dotąd nic stanow czego w tej m ierze nie posta
nowił.

Palermo, 28 maja. C r  i s y i w ygłosił dzisiaj 
z pow szechnym  zapałem  przy ję tą mowę przy  od
słonięciu pom nika G aribaldiego.

Kansae-CIty, 28 maja. C jk lon  naw iedził m ia
sto W e l l i n g t o n  w S tanie K a n sa s ; 500 ludzi 
zabitych lub rannych , środek m iasta sp u sto szo n y ; 
pożar w ybuch ł w mieście.

Kum toUagraflwaEisfc.,
"m, tg ■! *> * eft.» łl «  “Nr ni*,

dnia 28 m aja 1892

Zjednoczony d łu g  w pap ierach  ,
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . •
A ustryacka ren ta  złota . . . .
5 % austryacka ren ta  (m arcow a)
Akcye banku austro-w ęgierskiego .
Akcye k r e d y t o w o .........................
Londyn ...........................................
S reb ro  . ...............................
20-tn franków ki za sztukę .
Dukaty austryackie . . . . . .
Banknoty banku niem iec. zh 100 m.

Wiedeń, 28 maja. Ruble papierow e J 26  50. 
Cena nafty  17 50 do 20 25. S p iry tus 17-50; iy te  
8 ’9 5 ; pszenica 8 9 7 ;  owies 5 92.

£nr» w wtil 
anrr.

iłr . I

06 85
93 45

113 30
100 95
996 —
318 —
119 45

9 50
5 67

58 50

Odpowiedzialny Bedaktor:
D r. A d a m  A s n y k .  

Wjiawoa: D r. L esła w  HoroAshl.

J If •
Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Rw* ą 

teyl, która też żadnej oupowiedzlalnośsl za 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

W szech nauk  lekarsk ich  «

Dr. Jakób Spitz®
ordyn r.je jak  w la tach  ubiegły®^  ̂  ̂

w  R a b c e .  1SS3

Zwraca się uw agę n a  ogłoszenie ^ ^ „ o w y ® !1 
F . M iethera, H annnow er, o cytrach
z akordem

r
asysten t k liniki prof. Czyżewicza w® g

ordynuje 
w sezonie bieżącym w Krynlcj^r

6 »o i' S88 odznaczeń, Pl! " ‘Ypńor0' 
om o*
złoty®11 r̂ .mi 14 d y p l o m ^  ^ g ja li-

w ych i 18 - -  o ie i-
L i c z n e  świt-Joc*1  ̂ N#
szych pow ag le- j r  ■OKJi.il pu* « 6  . wvgll
krajow ej rolniczej II]ir 

1  w W iedniu  1 8 9 ^   ̂ nąj-
dzynarodow ęj w ystaw ie hygienicznej 
wyższą nogrodą dyplom em  honorowy 
czona •

NESTLEtO mączka dla dzieci-
2 6 - l e t n i  g h n t e k -

N ow onarodzone dzieci, k tóre przoz sw0 |ćjol)r. 
wcale nie, lub n iezupełn ie m ogą I j 11 :
w ychow ane będą jedynie racyona ay1111 SP z8wi r  
mączką pożywną dla dzieci, r -  jjezn0
rające sposób przygotow ania, jak r  ' i ^ u ,  
św iadectw a p ierw szych pow ag stałego 
mów podrzutków  i szpitali d la  d z ie c , 
się na żądan ie darm o. c\.

I doza H. Nestlego mączki dla dzieci ^
I doza H. Nestlego mleka zgęszczonego o

G łów ny skład d la A ustro-\*  ęgl«r 1 |,
F. BERLYAK, Wiedeń, Stadt, Naglergas*e ^

Do nabycia w b  w s z y s t k i c h  a p t 6 
i d r  o g u e r  y a c b 1 249

Dr. Władysław Białkowsk'
w Tarnowie

1 o d*
ordynuje codziennie p rzed  po łudniem  oń „  9 
12, popołudniu  od 3 do 5. U lica W ałowa 

I  piętro.

Dr. J. PORĘBOWICZ .
ordynuje jon « lita c li ubiegłych podczas sezuud

'  ‘ 1300 3 * yW  B A B C K . 

MOO=

Dr. Jan Slaracliowicz
asy sten t p ro f. P ienlazka ugj

ordynu je w chorobach nosa, Q,ardła, ij* jSZka^' 
I krtani od 1 0 — 12 rano przv placu u r  U

skim  L. 10.

K r a w a t y  męskie, Jedwabne, letnie w Ą t k '  
wyborze, oraz parasole jedwabne, m 
do papierosów firm y Caw ley & H enry  Q

p0leca 5 r i f l #
M A G A Z Y N  A U  B O N  M A B u

F I L I P A  K I L E
w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. ®*

P rzy  g rach  i zakładach, p rzy  skład ''"11,11 
pisach pam iętajm y ^

o „Domu narodowy111

____________________________  . J
M  Wszelkie papiery wartolciowe y
•if banknoty z a p r a n U  
H i monety fjf
i  m .p « e  I , f i
M  pud n a jk o ru y u *" 1®1 w " " nk>

Kantor wymiany h
filii o. k. uprz. galio. WJ

B a n k u  h ip o t e c z n e g o  J
RS w Krakowie, Rynek, I. 30. ^  Rji
f j j  W  Zlecenia z p ro w in c ji Ł
U  się odw rotną pocztą b e *  d « H c ® L i

™  p r o w l a a y i -

D o i  M i t  i  t u t o r  w y i i u T  j a k ó s a  h o c h s t i  ^
K n U W J w , K y n c S f  t l i f i l  H śa lfi A

k a p u j e  i s p n e i a j s  rs.e.3 > ^ L '- j 'y .n s s I  k r a j o w e i ł  -tr1'
P p  lasy,. wsaSity.. - nrsMtde kupony, mykrnowafM paiwwy. — x

fb & ł *



Kraków, 29 Maja 1892. N O W A  R E F O K M A.

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37, 

poleca

Restitutions fluit dla koni. 
Proszek korneyburgski. 
Wiaderka konopne.
Zgrzebła i szczotki do koni, 
Szczotki do mycia powozów. 
Ikórki irchowe i gąbki.

Z am ów ienia poeztow e

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37,

poleca

Lakier „Cirage a Harnais“. 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

ra latw ia  s ię  odw rotnie. —

W. KTZySZIOIOWlGZ
Kraków

R yn ek , L in ia  A —B , 37 , 
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwasy: slmzany, solny, saletrz.
łó j i wsze kie inne tłuszcze.

Kraków
R y n e k , L in ia  A —B, 3  7, 

poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina „ w pudełk.

i l t m r a i l t a i .
Czernidło do but. i rzemieni.
asy do maszyn I tmsmisyi.

Rzemyki do szycia i nity.
C en n ik i na ią d a n ie  g ra tis  i  op la tn ie . — Ceny n ajum iarkow aósze

Kraków
R ynek, L in ia  A —B, 37, 

poleca

Masa woskowa do froterowa.
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw.
Szczotki do froterowania, 
Szczotki do zamiatania.

— P rzy w iękkzym  odbiorze

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37 ,

p o le c a  2W4 84 104

C io t tc e r o U o M is z M a  
Płachty nieprzem. na wozy. 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

stosow n y  rabat.

I J E I i W A B  I
N ajzdrow sza i najp rzy jem niejsza  w noszeniu  w lecie i zim ie jest b ie lizn a  tryk otow a h yg iep iczn a

z surow *^o czystego jedw abiu , 
odznaczona chlubnem i św iadectwami pp . lekarzy tak  w kraju jak  i zagranicą, uprzywilejow. I m arką ochronną zaopatrzonego wyrobu

R U D O L F A  M A U E R A  w  B E R N IE
g łów ny sk ład  powyższej b ie lizny po cenach  bardzo p rzystępnych  i s ta ły ch  w h a n d lu  p łó c ien  i gotow ej b ie liz ry

F .  S .  B A R D A S Z A

££> 1

w e L w ow ie, vlB-a«vis
Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio- 

ua przez p. Rudolfa M ayera w Bernie, a 
zbadana chem icrnie jako c "ito jedw abna, 
bez żadnych innych składników , jest n a j
pewniejsza w noszeniu dla osób wątłego 
zdrowia , jak  również praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 1 f* m arca 1S92.
Dr. Głowacki  

dyrektor kr. szpi.ala  powsz. we Lwowie
D la rekonwalescentów i w ogóle ludz" 

e ie ip iąoy.h  um aję  bieliznę hygieniezną,
«r,yU" jedw abną, wyrobu łab ryaan ta  Ru- 
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i najprak tyczn iejszą  w noszeniu.

Lwów, 16 m arca 1892.
Dr. Józef Weigel m. p.

Przeciw  reumatyzmowi jako hygieni 
ezuą b ie lizn ą , uznaję czysto jedwabną, 
w yiahianą przez p. Rudolfa M ayera w 
Bernie, za najw łaściwszą w noszeniu.

Lwów, 16 m area 1892.
Dr. Barąa m. p.

B ielizna wyrobu p. Kudolfa M ayera w y
Bernie jako ezysto surowo jedw abna bez /  
żadnych innych składników — jes t nar 
pewniejszą w noszenia d la osob wątłego

Do pana Edw arda lie lw iga  we Lwowie. W skutek polecenia 
M agistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem  przedłożone przez Pana 
dwie próby trykotu  jedw abnego , opatrzone m ark ą : „K. k. Oestr. 
u. ung. P ririleg ium . Hygienisshe Soiden Trioot-W asehe Budolf 
Mayer — Seidsn Trieoi W aaren P ab rik  in B runu“ — tak pod 
względens ehem iem o jakościow ym  i m ikrosiopow ym , a na pod
staw ie otrzym anych wyników wydaję zgodnie ż praw dą orzeszenie,

Kościoła Katedralnego.
f e t .  zdrow ia, jak  różnież praktyczniejsza od
f / f y / e  wełniani ii, bawełnianej lub nicianej.

X/y7* Kraków. 28 m arca 1892.
f ) / .  ^ r- Torezyńkki ra. p.

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie.

D la cii rpiącyeh w ogólności polecam 
tylko bieliznę hygion:czną, czysto jedw a
bną, z fabryki Rudolfa M ayera w Bernie, 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w no
szenia,

Lwów w m arcu 1892.
Dr. Szłembąrłh m. p.

B .eliznę jedw abną trykotow ą , wyrobu 
p. Rudolfa M ayera w Bornie osobiście 
wypróbowaną, polocam jako rzeczywiście 
hyg ien iezną , a w użyciu praktyczniejsza 
od wełnianej i nicianej.

Lwów, dnia 16 m arca 1892.
Dr. Karol Gross m. p.& >

ir

i - T . r r i O "  Prócz oz; >to jedwabnej bielizny, wyro-
W F łIIC B *\\V w L U ^< £-A. . \  P' M ayerr w B ernie, nie znam

innej , by tak  korzystnie w ie c ie  j a k i  
w zimie, jako hygieniezną do użycia nię 
nadaw ała.

Kraków, dn ia  28 m arsa 1898.
Dr. Śliwitiski m. p, 

że sporządzone są takow e z czystego jedw abiu , bez domieszek innych 
włókien Resztki prób rzeczonego trykotu, zaopatrzone m arką  ochron
na i pańskim  podpisem zachowuję w laboratoryum  pod pm ryżzzą 
liczbą urzędową w Celu możliwych dalszych porównań i badań. 
Z m iejsk.sgo L absratoryum  chemicznego we Lwowie, 80 m arca 1892. 
Dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz m. p., zaprzysiężony ehemik 
miejski i sąd iwy, Dosent towaroznawstwa. 1275 6 10

T y l k o  c z a s  k r ó t k i .

Ogrodnik z Francyi
poleca w ybór p r ia j ęknych  b o n i te* 
•■ów, najszlachetn ie jszych  drzew o- 
ftoeow ych, szczepów  róż w n a j
now szych odm ianach, ceb u lek  i n a 

sion  k w iatow ych . 
C en y  przystępne.  

U lic a  G rodzka, L  4.
Z głębokim  szacunkiem  

1853 3 4 E .  Y e y r a t .

SKŁAD PIWA
i Porteru

w Żywca
sprzodaje takowe po następujących 

c e n a c h :
P iw o  C esa rsk ie  10 et.

,, Slarcowe 13 
Porter 16
A le 16

P rzy  odbiorze 10 bu te lek  naraz, od
pow iedni raba t. 1291 6 0 

Również przyjm uje zam ów ienia na 
piwo żywieckie w beczkach.

SkZad
K r a b ó w ,  u l i c a  fcw. J a n a ,  Ł . O,

na dole w podwórcu.

»»
99

99

Zawiadamiamy PP . Budowni- 
°fcyoh, Inżynierów, Architektów i 
Maścicieli realności, iż powierzy
ł b y  w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o  
* H p r z e d a z  naszego 1024 16 20

J i

^ P an u  R o m a n o w i  S i l b e r -  
t c h  w  K r a k o w i e ,  który li 

vlko nas/.e wapno hydrauliczne 
^Przedaje. Z poważaniem
N a rzy stw o  akcyjne fabryki wapna hydrau- 
>&2nego i Portland Cementu w P e ilm o o s ,
v  d aw n ie j A u ge lo  S an licb .

Fotograf, staży a.
^ Z o s y ł l s a  p r ó b u b  B  z l f .

h . Katalog 10 ot. w markaoh paozt.

U|9ckmanna Zakład artystyczny,
k t i n s t e r d a m  ( H o l la n d ?  a  .

°rto od listów 10 eentów. 616 28 4 t

U n i p p  kaw aler, spólnik handlu w je lnem 
, , . r ' v W  z większych m iast prowinoyonalnyoh 
u 1*!} , poszukuje p an ien k i przystojnej , z 
A ' iedniem wykształceniem, w c< tu zaw arcia 

bóstw a. M ajątek wymagany. L isty  wraz z 
A^Zen.em foteerafii proszę przesyłać do Ad- 
jj- »N. Reformy- dlb A. Z. 1805 6 10 

4 djgkreezę ręozy słowem honoru.

Fabryka parowa

lioijcli patenrap
w  Niepołomicach.

stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa F o d ł ę i e .
W yrab.a dachówki w kolorze czerwonym , czarnym i szarym, 

wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu do
datnich przymiotach a mianowicie: wytrwale na mrozy, śniegi i wie
kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, (bo czyż mo
żna porównać z dachówką w tym względzie jaki inny materyał do 
krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca w ytrzym ała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przy- 
tern tańsze nawet od pokrycia słomą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obecnie 
stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również do 
borowy materyał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego.
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy te r

minowo.
Próbki przesyłamy na Żądanie bezpłatnie, a cenniki już opłacone. 
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Uloryan) i na

pisem „Patent Niepołomice" pochodzą z naszej fabryki.
Listy adresować należy do ygs 11 15

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i tektur . '  ogniotrwpłych do krycia dachów

S. Szeligi Lyszkle wicza, i n ż y n ie r a
w e L w ow ie u U o a  ^ o r y t n a « Ł .  1 3 ,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tektnrę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów , w y s o k ic h  gatunków . R o l a  1 0  m e t r ó w  [_] u d  
1  s i r .  8 0  c t .  d o  3  ł i r ,  ^  c t .

Asfaltowo elastyczne płyty izolaoyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

d a c h ó w  t e k t u r o w y c h ,  d r z e w o ,  dachów  gontow ych, żelaza, blach 
w szelkiego rodzaju, dachów ek now ego system u.

S m o ł ę  a u f f l ® l s l t ą  b e z w o c S l n ą .
O s u s z a  s i ę  a s f a l t e m  jako f e d y u y m  g r o d k i e m  i n a n j  t u  

d o t ą d  w  b u d o w n i c t w i e  najbardzie j

zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F abryka  w ykonyw a w całym  kraju  swoim i h d ź tn i  pokrycia dachow e 
tekturow e i oraz reparacye tychże. M e tr Q  od 50 do 75 centów .

D ługoletnią gwaraucyę poręcza się. 1005 17 loo

B  Wlelkf medal na Wystawie przyrod.-lekarskiej w Krakowie r I89I.

W  G A L IO Y I
Zakład zdrojowo-kąpielowy 1 żętyczny.

S tacya kolei państw ow ej G r y b ó w  lub G o r l i c e .

Z d r o j e  s z c z a w y  a l k a l i c z n o - s ł o n e ]  z  e u r o p e j -  
s b i e h  n a ]  p i e r w s z e .

świeżo ujęte w eembrzy- 
ny kam ienne, głównie 
żelazo i brom zawiera- 

jące.
ZdrłVJ s ło n y ; jak

o tern świadczy rozbiór 
chemiczny Prof. Radzi
szewskiego, jest najsil
niejszym ze znanych 

dotąd wód bromowych. — Z d r ó j  . B r o n i s ł a w a , jedna z najsilniejszyoh ze znanych 
szczaw źelazisiych. — Z d r ó j  R u d o l f a ,  rzczawa jbdowo żrlazlsta silna — Z d r ó j  
W a n d y ,  szczawa sodowo-żelazlsta. — Z d r ó j  J ó z e f a  szczawa sodowa, która ogólną 
uwagę jurorów na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej na siebie zwróciła, także p o l s k i m  
G ie s b i lb l e r e m  zw ana, w roku obecnym zajęła sobą żywo Komisyę przemysłową 

1 krakow skiego Towarzystwa lekarskiego jako p e r ł a  w ó d  g a l i c y j s k i c h ,  
i W oJy W ysowskie zalecane bywają przez Protesorów  W ydziałów lekarskich i n a j

znakomitszych lekarzy krajow joh i zagranicznych chorym na ka tary  przewodu oddeeho- 
1 wego, jako to : oskrzeli, płue i gard ła , na eierpienia przewlek « żołądka i jelit, również 

na choroby niewieście, zołzy czyli skrofuły, niedokrewność i blednieę. 1 1 6 / 7 15
Mieszkania wygodne, łazienki z komfortem urządzone Restauraoya doskonała. Sklepy 
z wiKtuałam1 Mleko I żętyca. L e k a r z  z a k ł a d o w y .  Poczta. Doborowa muzyka.

O tw arcie  p o r y  k ą p ie lo w ej 1 czerw ca .
Składy wid wysowsklch we wszystkich aptekach I handlach wód mineralnych,

Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w PrzemySlu.

W a n n y  1  i t o ł k i  k ą p i e l o w e
tak ie  z p iecyk am i d o  z ag rzan ia  w ody  wyrabia i utrzym uje na  składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalne], L. 18.
N a jw ięk zzy  w ybó r  p raw d z iw y ch  515 23 104

S a m o w a r ó w  T u l i k l c h .
Trudni sig także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

W ażne n a  seson  w iosen n y .

« Bracia M. Istomtsch.
P o s ia d a c z e  h ik u  m e d a l i  i  s k ł a d ó w  w e  w s z y s t k i c h  

s to l i c a c h  w  E u r o p ie .
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c y i i

V , / -  w  K r a k o w i e  T M .' -Nowy i największy
z a k ła d  ubiorów
polecają Szanow nej Publiczności wtahnego w yrobu u b io 
ry  d la  m ężczyzn, ch łop ców  i dzieci z poręczonych  d o 
b ry ch  m atery j i najm odn ie j, k roju  po zadziwiająco tan ich  cenach.

Zam ów ienia w edług  m iary  będą punk tua ln ie  w ykonan ie , a 
nieodpow iedni tow ar będzie  napow rót przyjęty-

B r a c i a  M .  I s c o r i t s c h .

gę Centralny sM w Wieflnin, 1., Mana Tteresienstrasse 10.
O łó w n y  s k ł a d  d l a  B o m u u i l : B a l c a r e a z t ,

.C heyalier de Mode“ Str»da Co/soi, N ro ? n. 9. ,z a r  de Roumanie" 
S trada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku głównych miastach Itd.

G łó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i  i B e l g r a d ,
Palais Royal" P ń rs t M ieha»l-Strasie, Nro 6. „BaLar de F ran ce" , i t. d. 

Składy tylko w K r a g n j e z a t z  i P o ż a r e r a t z ,  
pir.oort do wszystklob. krajów.

T a n i e  c e n y .  682 ie 24
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Portland Cement Opolski i krajowy

jak również

wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips murarski
i  t .  p .  m a t e r y a i y  b u d o w l a n e  sprzedaje p o  c e n a c b

m o ż l i w i e  t a n i c h  686 8 o

Adolf Hocłisti m
sk ład  usateryalów  budow l. i  fab ryk a  w yrobów  betonow yck  

w K rakow ie , u lica  F lo ry a ó sk a , L. 3 :8 .  _____

Ważne dla bndnjacyoh.

w Tarnowie, ul. Krakowska, Ł. 14,
i poleca, a mianowieie : c e m e n t  opolski i krajowy, t f i P *  m u rarsk i , naw ozow y;
| i iz tu k a te rsk i, w a p * 1 0  budowlane, nawozowe i hydrauliczne Perlm osa, 
i Ł a f l o  w O y p * ' * ’^ t o t y  i w ogóle wszelki® w zakres budow nictw a wchodząc®
1 artykuły po n a jp rx y 8tępniej«>zych c en ach .
I Podejmuje się także k r y c i a ,  d a o l A Ó w  w akordzie
o gn io trw a łą  w różnych k o lo rach , p a p ą  d ach ow ą  i b la c h ą  cy n h o w ą  

 ̂ po nader um iarkowanych cenach. ^<32 24

ObstaluDld oa prowincję uskutecznia się w Jak uajkrótszjui uzasle l Jak najduktadniej. . : y  y  » i y y

Han del kolonial
n y  i win

jeden z pierw szorzędnych, istnie- 
jący blisko od 30 lat, w głównym 
punkcie miasta znajdujący się, jest 

z wolnej ręki
do sprzedania.

Wiadomość w  l i a n d l n  W g o  
K .  N i e s i o ł o w s k i e g o ,  S u 
k i e n n i c e ,  L .  2 4 .  1244 6 7
J f :  Pośrednictwo wykluczone. ^

Na wystawie gospoó w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone. 

K r a j o w e

wyroby andiychowskie
jako to 1104 8 104 

p ł ó r i e n k a ,  z e f i r y ,  k a p y  w e ł -  
n i a n e  j a b a r t o w a l t i e ,  o b i c i a  
n a  m e b l e ,  różnegu rodzaju d r e 

l i c h y ,  do ualiynia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 

K r a k o w i e  i P r z e m y ś l u  
I w Towarzystwie Galicyjsklem akcyj- 

nbffl we Lwowie.
W yroby tańsze a trw alsze i lepsze od 

zagranicznych.

Bardzo piękny zbiór próbek dla}klientów prywa
tnych gratis i franko. — Książki wzorów dla 

krawców niefranko-?ane.

materys na obrania.
Peruwien i D ssking dla Przewielebnego Ducho
wieństwa , przepisane uniformowe sukno dla e. 
k. urzędników, także d la weteranów, straży 
ogniowej, na llberye i dla gimnastyków. S u m a  
na bilardy i stoliki do kart, także nieprzepu- 
szczająoe wodę lodeny na ubrania do polowania, 

materye dc prania.
Pledy do podróży od 4- 14 złr.

Kto ohce mień wartościowe, wytrzymałe, czy
sto wełniane iraterye sukienne, a nie u n ie  
szmaty, zaledwie warte ■ onoty jak ie  każdy 
handlarz po domach roznosi, niech się uda do

¥
Stały skład sukna przeszła na 7t miliom

Największy wysyłkowy interes stałego lądn. 
Ostrzeżenie! P. T. Publiczność ostrzega si 

p-zed firm am i, które polecają „resztki" i „ki 
pony" po 3 m. 10 ctn. i t. z. odcinki na  ubrs 
ula salonowe. Już  w tein podawaniu równej dłi 
gośsi leży widoczny szwindel, gdyż takie reszt] 
itp . wyeinane są z wyszłych z mody, liszki 
dzonych I nie dających się sprzedać matery 

Takie śmieci, które owe firmy z 2iej lun 3f 
ręki zaknpnją, zaledwie trzecią ozęśc ceny ki 
pna są war-,e. 725 18 1
Wysyłka tylko za zaliczką, nad 10 złr. franci 

Korespondenoya w niem ieckim , w ęgierskia 
czeskim, polskim, włoskim i francuskim  języki

MAD FABRYCZNY - 5 *założony w r. 1863 f '  
wszelkiuh gatunków s e C z o - / /  A J  
te h  I p ę d z l i  do potrzeb £  
domowych, gespodarskioh/  A j  
i technicznych , jak  r ó - /  p s j f  4 , 9  
wnież t n n i e r y a łó w  /  ' ' y j  
dla s z c z o t  k a r z y  ; /  ® : 
p o v  r o f tu lk ó w . /  <9

Batów rzeiiiien- /  Q y  i 
nych, rzeiuieni d o X * s ^ T  ff' 
gzy»ia i asorto- ^
wany w y b ó r  / '  £? f  1138 9 30
b ic z y s k .  / q m

'Q \  >i ,
> /  wszeelkich gatun- 

T  „ .  ków szp ag atu , przę- 
A  /  szew skiej, taśmy

GQ • $ /  tapicerskiej i powro- 
/K T  & } /  zów , trzciny zwyczajnsj 

tTz* £ , / i do wyplatania stołków, 
/ / t o r b  szkolnyoh, gąbek, trze- 

p a cz ek , skórek jeleniowych 
/ i  do mycia i zmiotek z pior.

/ /  Cenniki b ezp ła tn ie

l i i i  sW

P r e m i o w a n a  n a  czesk iej k r a j o w e j  
wystaw ie w P ra d z e  355 37 O

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka snkna i ubrań
w  R u m p o l e t z

poleca Wys .k ie . S k h lh e ie  i P. T. Publiczności 
swój o b f i ty  s k ł» U  najśw ieższej modj (■ * ' 
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  i  <!* ł e  

u b r a n i u  ua sezon w iosenny i letn1- 
Zbiór w zorów przesyła najchętniej ep łatB le-

Krawaty
l,i i

tanie i w wielkim wyborze, poleca 
i n agazyn  S72 j6  o

F .  Szufeiewicza
Kraków, Rynek, Linia A^-B.

16302852
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K sięgarn ia , sk ład  i w ypożyczaln ia  nut 
m uzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznyi n

S. A. K r z j ż a w t t o » Kratmie
otr/,ym słł na  sk ład  g ł ó w n y :

Zmogas: „Czarny Bógfl
N ow ela na tle życia nihilisiów  

C e n a  1  z l r . ,  z przesyłką pocztow ł 
t z i r .  1 3  cit. h 1316 3

§ B I U R O  $
J  Słowarzyszenia Nauczycielek y

hjsĵ  ul. Franciszkańska, L. I, parter, rj*}
KT-i pod kierunkiem M

---------------------------  M

R

Ea( Na wiosnę I na lato. : »
Niniejszem 

Publiczność, że
mamy zaszezyt zavtiadamić Szanowną P. T.

LWI poleca S tan .
fi

d f u b o w s k i  k  j
Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki iPolki, Francuzki i Angielki, oraz r ,
b o n y  i  w y c h o w a w c z j  n ie  A

tyohże narodowości. 471 37

\ « v o  o t w o r z o n a

Szkoła zawodowa dla kobiet
H .  M i l e w s k i e j

w Krakowie, przy ulicy Fioryańskie], L. 7, II piętro
Wyucza krnju i szycia sukien. okryś i bielizny, 
modaiarstwa, gorseciaritwa i paimateryi. Pa
nienki zamiejscowe znajdy za skromnem ŵ  ia- 
sro .zjniem wygodne pomieszczenie i  op.eką 

rodzicielską 1089 8 12
W s z e l k i e  z a m ó w ie n ia  w zakres toale
ty damskiej wchodzące uskutecznia sic bez włó

czą e po cenach umiarkowanych.

Pierwuza polska Fabryka

Rękawiczek i Bandaży ruplurow.
pod firmą 810 1 7 40

Antoni EHrklewicz
f a b r y k a : n i .  i t to s to w a , 4, 

F sl i a :  u l i e »  G r o d z k a  Ł . 8 1 ,
poleca wszelkie rękawiczki wyborowe, 
oraz szelki, krawaty, bandaże rupturbwe 

I brzutzno i nue potrz by, 
W y b ó r  p o r i m o n e t e k ,  p o d o u -  

k i  kii u io w e  1 s a f ia n o w e . 
Przyjmuje się rek.wlozkl do prania. 

Sprzedał częściowa i hurtowua.

Majątek ziemski
około 500  m orgo w przestrzen i, z czdgo 
400  m. najlepszej ziem i ornej, r e n t a  las, 
w ikliny, ogrody itp ., z budynkam i p rze 
w ażnie m urow anem i, g o rz e ln ią , fabryką 
i m łynem  w odnym , wraz z całym  fu n d n s 
in s tru c tu s  lub bez, d o  s p r z e d a n i a .

Bliższych szczegółów udziela Dom ko
misowy i spedycyjny w  Przemyślu. 

1314 3 3

Próbki do wszyst. mieisoowoóoi opłacone.

I

I

Znane jako najlepsze i n&jgnsto- 
wniejize

Materye sukienne
♦rwałe i doskonale na ubrania do każ 
dego celu przesyła za pooraniem w 
metrach i sztukach osobom prywatnym 
i kraw c Ifi na a e z o n  w lo s e n n y  
1 l e t n i  i k ł a d  c . k .  n p r z y w . 
f a b r y k i  s u k n a  l m a te r y f  
« e ł n  l a n y c h

Moriz Schwarz
w Zwittau (Morawa).

Specyalność w materyałach na uni
formy, sukna wojskowe i wyłogi i»ie- 
przriu ifne Loden •• i na nora.iia do 
polowań Ciarnu Piruvian i , Do- 
sklns" na ubrania salonowe. 8pio;,_r- 
nośc w materyach płóc.ennyor jo 
prania, pikowyoh i jedwabnyoi »« ka
mizelki. Sukna llberyjnu I o t bil 'ray 

Pozostać resztki oddaje jak najta
niej, wzorów tychZe nie udziela.

r auom majstrom krawieckim wysyłam bo
gato w>p*î ii>ne k a r t y  p r ó D l i o n e ,  je-
dnak niBopłjoone. 365 16 80

ZATWARDZENIU
za p o b ieg a  s ię  i  le c z y  przez  

użyci©

. Gauvaina.
Pi-episyw ,n? p ra c  u tkany irancułkiah u  

granicznych od lat 30-tn i a . „  r  wieiŁem 
wodzeniem , ponieważ aa] tdV ł s,« wyl^emni. m 
roślin, nie snrowiają rzmęoir. an ik -tek  i moąw 
si§ nżywać jako śrud* r oreeświający, o rzysiort 
jąoy „rew Inb sprawia ąey przeezysaezenie Me 
aoiia' użycia w polskim ^sykn^W ym agab la io .j 
aby pigułki Ga owalna znajdowały się w o Bak oni 
kaca włożonjo. «r pudełeczka karW  owe i aby na
tażdej pigułce znajdow ał się nap is C a a r a i n .

W Paryin w apteoe pana 
Faub St Dea!s, 147.

Dostać moiua w Krakowie w aptekaoh pp 
Redyka, . Tra ie*ynjiij'egj i K. Ais.niew 

skiego, we Lwew.e r tpteoe pp. rtuekera 
kaiiksta F.rzytaLow ikie<-„ ; w Poznaniu w 
Dra Mankiowiaaa; w tybdaek

u
apt

' w aptece p.  Kui
laka i Fianzoea: w Czernlowraeh w apt »oe p
G'1'.chowi,; >vo

.Największy wybór eyter. JUznana _a n a j le p ' t j  
szą i najtańszą cytrę w świece, ■
O. C. F , M ie th e r a  1

salonowa cytra z akordem
(jriewyzsz.* w»zy8:kie ist-iiejąuo w ty  i rodzaju 
,:o do pełno»«i tona, trwałości, lekk*ej gry i 
elegancji. Azory i opisy darmo i opłatme

0. C. F. Miether, Musikwerke. Hannoner.

SrHci.<atną, białąTkórę y
młodL.eńozo świeżą płeś otrzyma się i pewnuśoią,

p l e f f l  ~ W Ę
znikają bezwarunkowo przy sodziennem aśywaniu i

Bergmanna mydła liliowego
B e r g m a n  n  t  H p .  D r e z n o .  Ssluka 45 ot. 
do nabycia w ap eee Leona Roshera iCrazcw

867 7 30

M Filia wiedeńska
UHeilmana Kobna i Synów ?]
A  U L  G i  o o z b i a  L .  9 ,  i  p i ę t r o ,

iostała bogato zaopatrzoną w  w  l e l k i  w y b ó r  g o  lo  w y  e h  W

l i  N l  h l l l l  n i l M I t l C  I I  >J
S^a m’anoivicie: uorania marynarkowe, żakietowe, satynowe,H  
H, spoame kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserrok,, menży- 'p 

M  kowy, haweioki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- 
M bne, oraz obfity wybór u b r a ń  d z ie c in n y c h *  sezon [H 

|Sj| wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno- pB 
wszym fasonie^ p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h .  W

Aoy uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczuośó dokładnie uważać na g l
n u m e r  d o m u ,  gdzie nasz ma gazy „ się znajd. je. i '

Z uszanowaniem UJ
H eilm a n  K ohn i  S yn ow ie  pę

ulica Grodzka, L. S, I piętro.
W  W ie d n iu ,  w  K r a k o w ie , ulica Grodzka.
L. 9- w  P r z e m y ś lu , w e L w o w ie  w  Czer- 
n lo w en eh , w B ia ły  (B ie l f e k u ) , w O pa- 

w  F i l ź u lr ,  w  T a r n o w ie ,  w  E tzeszo w ie , w Jaroidu-
w  N o w y m  S ą e z u . 719 18 0

Od dawien dawna i i  swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

i r  h a n d l u  156 73 75

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a o b

funt barize dobrej ................................................................  1 40
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu • ■ • ■ zrr. 2 50
lunt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu zjr 3 |j(j
funt wysiewków z h»rb?> kwiatowych najlepss* . . p 20
K a w a  lepsia od wszyst. „Slriuszow‘ franco 5 kilo zjr. 9 gę

Locoui obiła.
P oazukajd  sie  d o  k u p i e n i a  lo>  

c o m e b i k j  u ż y w a n e j ,  leez w  do 
brym  stan ie , o siła 1 5 - - 1 8  koni.

Oferty z dokładnym  opisem  i ceną 
u p m z a  'się pod lit. , , L o c o m e b i l a * c 
poste res t. K r u k ó w .  1304 3 3

I

Realność
w środsu ttynkn Eiepars^iego położona , z go 
towym, znakomitym loua.em na p le lL a r n lę ,  
z 2 nowjmi oficynami i placem frotowym podplacem
budowę , jest zaraz z wolnej ręki tan io  Jo  
s p r z e d a n i  a . Kapitał petrz II ny 2—3000 -rr 

Wiadomość u właściciela n’t miej sen Ł . l i t ,  
1 P-. »  o ficyna, B le p a r z .  U 6i  6 6

Gdy mi potrzeba inserować w d z ien 
nikach  krajow ych  lub zag ran iczn y ch  to 
zawsze uskuteczniani to najlepiej przez

C e n t r a ln e  137 m  o
Biuro ogłoszeń

Lwew, Kopernika, L. II.

Sklep

Kilka sklepów na Kaźmierzu
p r z y  u l .  K r a k o w s k i e j  , i . .  2 ., i  3 0 ,

do w ynajęcia każdegu ezasn. 1367 2 3 
Wiadomość : uF Straszewskiego, l  21, I p.

Dom piętrowy
n a  Z a . e r z y A c n ,  L .  W | i  z a r a z  t a ,  
n io  d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość u w ła
ścicielki Karoliny Grzes.ak tamżo. 1329 8 3

IJ0W1
■ n a j d ą  n  m t y  e A  o t  l a  s t  „ m i e 

s z c z a n i e .
O/erty przyjm uje B iu ro  św id er

s k i e g o  w T a r n o w i e .  415 t3 0 
b ów nież  zd a ln y  k u c h a r z ,  z ch lu- 

bnem i św ia d ec tw am i. znaj<izie zaraz u- 
m ieszczenie przez to  Biuro.

1 N a  s e z o n  b u d o w y  i  k ą p i ę  t o n y !

d o  Js

F irm a  e k sp o r to w a  w ie d e ń s k a
poleea 746 9 12

\

wszelkiego rodzaju.
K o re sp o n d en c ja  także po polsku.

K oszto rysy  do oszklenia i cenn ik i lu s te r  o d w ro tn ą  pocztą.

f  a °

J an Kolijewicz
r n A u i  k a r z ,  zaprzysiężony znawca sadowy,

Krakowie, ulica Floryańska, L. 5 5 , dom Wgo Kulczyńskiego
przyjmuje wszelkie zamówienia — 1—A L
W

s wszelkie zamówienia aa bron różnych .ystemćw, przerabia sirzelby kaDslowe na w*sy 
stk.e inno systemy, uskutecznij ..szelkie reparacje, dorabia osady Wszystko s p i e s z n i e  1 P °  
„  t . c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Przesyłki zalbsnain rtii,.sp ie sz rie j pocztą -  Ręcząc ła dokładne i rzetelne wykończenie 
__________ ‘obot P° »n »ię łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 451 Ż6 25

Z d  o l u l

fi i tokarze żelaza i metali
znajdą u t n i e  i  k o r z y s t n e  z u j ą o i e  w warstacie naprawy rua-

s z y n  i n a rz ę d z i  w ie r tn ic z y c h  1335 4 4

J a n a  H ic h a lilta  w K ro śn ie *

Wszyscy Panowie
o rntentowanvmU*lD“ 08*abien'e - niechaj we własnym interesie żądają broszury 
iralwano-el ■ktwaI We R827etkieh państwach, złotym medalem odszozef*ólnionviii 
wany według Jedyny aparat, skonstruo-

w ra«tarzałvoh £  polegający na naukowej podstawie, pomaga na-
wet w *a8t»««ycldlłfierpieniach. ''rzez profesorów i lekarzy stosowony K.fector„„„„dnie r l ‘8i profesorów i lekarzy stosowany Ksfector
U* « i oDłaoone (także' ,  w. kieszeni- Brosznry z podaniem  sposobu nżyeia darm o l opłM one (tak ,*  d y ^ e t n *  bez podania nazwiska pod cyfr,,) wysyła 

w łaśo.ciel T ł x .  , K i e n ,  feehulerstrasse, 18.uprzyw.

pcxxxx»oocx3000ooexx30oeł
l a  m a jo n  lii I iiezon letni

właśnie co wykończyłem wielki zapA& przyborów do pięknej grv towarzyskiej
„ C R O Q U E T “

w Całym komplecie i różnej w ielkości, zarazem są do nabycia k U l O ' 
z drzewa oliwnego (lignum sanctum) i grabowego, oraz l i  Ł ' ę g j l e  z drze
wa grabowego i bukowego, posiadam też W S Z e l U l ©  w y r o D y
h § a . l £ Ł  t n & r y j n e  i przyjmuję wszelkiego rodzaju o b s t n l u n k i . ____

Zamówienia i reparacye uskuteczniam w najkrótszym czasie Ręcząc za gustowne i s z y b -  
Kit wykonanie po cenach przystępnych, polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności.

Jan Bajer
w  i «  3 1« właściciel magazynu wjrobów tokaraKicli w  Krakowie, ulica Grodzka. L. 13.
e ó O O O O O O O O O O O O O C ^ O O O O C ć D O O O O O O G

z czterem a ub ikacyan' i , razem lub czę
ściow o d o  m a j ę d ®  o d  i  H p c a .  
Ulica S ław kow ska, L. 22. 1359 s 3

Mayfartha i Sp. przenośne piece 
oszczędnościowe w formie kotła

do gotowania i przeparza- 
nia kumy dlr bydła, uży 
wane być mogą także jak. 
kotły do bielizny, mało zu 
.ywają matoryału palnego 
1 wszędzie wygoilnio usta
wione być mogą. Tylko za
opatrzone odlaną z ie.aza 
firma są prawdziwe. Prósz, 
żądać cenników sieczkarń 
maszyn do krajania bura
ków, śrntowników, gnia

 łączy ziemniaków, mlo
carn I kieratów.

Pli. Mayiarth 8 Go., Wien,
Odlewarnia żelaza I fanryka maszyn rolniczych.
10 T  Z a s tę p c y  p o s z u k i w a n i .  '-.WT

Katalogi darmo. 1129 2 10

" . a l j O t *
[ ■* 9 S O  * A5*r o l l« b »  ni\ MUi £

jeżeli k re « »  «  gtoiei s^rnyeb

świeżą. u  26
Główny w t ł e V ‘

•  BLAĄ/0  ̂ 8

Ważne dla kupujących Książki.
Znaezna ilość książek różnej treści, staryeir i 

nowszych, nawet rzadkości bibliograficzne, jest 
do sprzedania częściowo lub w większyoh par- 
tyacb w domu przy uiicy Gołębiej wyższej, 3, 
ii piętro od frontu, wejście prz.z ganek, Sprze
da;. odbywa się od godziny 8—5 popołudniu 
oodziennie. 1317 5 5

i s<* n  iout” z iu u  kiszkibkkth
nw-TOBB Aprobowane przez 

A kadew ią m ed”( zną 
wPe.1 , , 1  ,  adoptowane  
przez Form ularz o ft -  
c ia lny  francuzki, saun.- 

(SU  clonow ane przez adę 
T ed yozn ą w  Petersburga

«

”  Posiadajncerównocześnie w lasnośrijodu ^  
B  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we D  
^  .szystŁ.ich rodzajach chorob, które wy wo- C r 

Inje zarodek skiofuliczny (puchliny, zatka- ^  
nio A..,.ałdw, humory, etc.) słabości, prze- * |  
ciw którym, zwykłe _elazo jest zudi łn i‘ X  
bezskutecznem; w  C blorosie (b.adaczce), •  
w L en co rrh ó e  (białych upławoch), w Ame- V  
no rrh ó e  Izatrzymanie zupełne lub czgseto- R  
we repuśamościj, w Suchotaob, w Syfilis ^  
Organidznej etc. Ostatecznie podają one 7  
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- B  
czaj '.iiny, Jo  podżywiania organizmu i do ^  
wzmacniania konstytucji limfatycznych, ^  
slabycn lnb osłabionych. 9

N .B. — Jod nieezy tego lnb z ipsutego •  
_ |  żelaza, jest lrka.stw s i niepewnem, r >z- B  
£  drzazni ljącem. Jako dowóa ezys iści ^  
5  aatenty iuośo. pri-ydziwycb Pij n
g  B lan tard i I żądać należy, L.szą pieczęć na ”  
V  srebrze i podpis nasz ni 
^  niniejszy położony n spo-z 
^  du zielonej etykiety , .

I  Al Uh ,  j, ł _ , i1h m i sonzPZKTZ. 4vS ^

i

Aptekarz Pa -yzu, RUS pnua.p*rTa, łoś
W  WYStRSBUAÓ SIĘ HAŁ1--i-MTW. w

ibi. 71 u
Każdego czasu j st d o  s p r z e d a n i a  ,  albo 

d o  w y d z le r ś a w ie n  la

dom piętrowy w Skawinie
składający się z 11 pokoi, 7 piwnic i stodoły, 

draa 24 morgów pola i 6 morgow lasu. 
Bliższa wiadomość w propluaoyl przy cmen

tarzu u K a r o l i n y  j f ib i r a n t .  1351 3 10

ŚDIIrakCDsMcu wttodśv z cafitschitn
J. Mouniera-Następców

W i e d e ń ,  1-, F r e l n n g ,  N r . 4
p r z e c h o d n i ) .  116* c ( 

Środki ochronne dla cierpiących na przepukli®?  ̂
opaski brzuszne, suspeusoria, wszelkiege rod*. J. 
podpaski. Aparaty do inhulaoyj, irng iŁ°rJ 

wszelkiego rodzaju serengi. ((
Rozsyłka dyskretnie za pobraniem poczt, lub 

poprzedniem przesłaniem należytoćci- ^

Kamienica I piętrowa
z o g ro d em *  przy Krakowie p 1 
łożona, za cenę 14.000 złr. 

s p r z e d a n ia .  
Wiadomość w cukierni W. Szu*1'

da, ulica Szewska- 1347 i J

■ t a r * .  o * y a t *

wina węgierski®
w  h a n d l u  17 > 88 ^

Edwarda Fuchsa w Krakowli- ^
w yrab iają  i sprzedają
randteG.W.Nawrocki

B e r l i n , F h l  e  d  r i  c h - S t r  18.
f fajstarszo Biuro Pałe  nfowe B e r l m t k e .

Właśeieiele f i r ^  
A. M fln le  i 

W . Z io łe c h * '
1376 1 72

O. k. austryackie koleje państwowe.
W lC IĄ C i z  R O ZK ŁA D U  JA Z D )

\ t  a ż n y  o d  1  m a j a  1 N 9 3  
w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o  -  e u r o p e j s k i e g o .

O d ja zd  z J £ r a k o w a  ( w z g lę d n ie  J P o d g o rza ).
7.03 rano pooiąg posp. Nr.
^•11 » n r> v )

10.30 przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa j

3 z Krakowa 
, z Fodgórza-Płaszowa

8.00 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa
8.10

10.40
9.20 wieeiór pociąg pospiesz 
9.28

z Podgórza Płaszowa
z Krakowa 
z Podgórza-Pł.

Nr 1 z Krakowa ■
„ z Podgórza-Pł. /

10.55 w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 * Krakowa |
11.05 , „ ,  ,  „ i Podgórza-Pł. ł
5.50 popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
6.00 „ „ „ „ s Podgórza-Pł. /
1 00 popułud, pooiąg mięssany z Krakowa 1
1.15 n n „ z Fodgórza-Płagzowa
8.50 rano pooiąg mięszany z Krakowa
9 05 przed połud. pociąg rnięsz. ze Zwierzyńca 
9.09 , f pouiąit osob. z Podgi rza-rł.
915 b n , przj staaku
7.05 wieczór puciąg m.ęszany z Krakowa 
7.20 , „ i, *o Zwierzyńoa
7.25 t osobowy s Podgóiza-Rł.
7.31 n , _ L!r „ przystanku
* 40 rano pociąg mięszany z Krakowa 
4.55 , „ „ ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa
5.06 „ „ „ „ przystanku
-15 popołud. pooiąg mięsz. z Krakowa
2-30 n „ , ze Zwierzyńca
2.34 . „ , z Podgórza-Płaszowa
2.40 „ „ pzystankn
«> w0  popołud- p o c ią g  osobow y * K rak ow a
6-05 wieczór „ „ z Podgórza-Płaszowa
6.11 n „ przystai ku
8.00 rauo pooiąg osobowy z Krakowa
8.13 , z Podgói za-Płasiowa
8-19 ” n przystanku

J«, P o d w o ło c s y s k  mi połączenie w Rzeszowie do Jasi i i Nowego Zagórza, 
w Przemyślu do Chyrowa 1 Nowego Zagó :>■ 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębi,D do Roz ^ 
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 wrzećuia u, > także połąscenie do Orłowa pr* ^ 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Babki, Zakopanego) przez E igórl 
d o  P o d w o lo c z y s k  ma połączenie w Tarnowu, do )rłov t , Koiryo, w Rseszc 

do Jasła i N ńagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.
d o  S n e z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w fizesiowie do Jasła 1 N. Z»gó'‘*‘
d o  P o d w o ło e z y z k  ma połąezenia w Dębicy Jo Ho wadov, , i NaRDrzezia ,, w # 

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisław  
i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połąezenie w Podgorzu-Płassowie do Żywca, 

d o  W ie l ic z k i .

d o  H n s l a t y n a  przez Suohę, N. Sąoj, N Zagórz, ma pnłąozeni w
Wadowic i Bielska, w Sucny do Żywoa i Zwardonia, w Nowym Sączu do Or* 
i Koszy o, w Zagcrzanaeh do Oorlio.

d o  C h y r o w a  przez Snchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do 
dowie, w Zagórzanaob do Crorlie, w Jaśle dc Rzeszowa.

d o  O ś w ię c im a .

W»'

d o  O B w lęc im a .

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 cserW®* 
do 15 września.

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  ( w z g l ę d n i e  P o d g ó r z u ) .
4’50 rano Dooiag osobowy Nr. 1! do Podgórza-Pł. \  z  P o d W o ło e z y S Ł  ma połąozenia w Przemyślu od N Zagorza, w Rzeszowi* 
5 00 . . .  Krakowa ’ '  m--------- J   '
612 rano 
6.20

S  ^  p°ł

pooiąg poi mosz 

pooiąg

Ńr. z do Polgórza Pł.
, , „ Krakowa

usob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
. . , Krakowa

}
- -  . . .  .  — _______ _ ^agó
JasJfft, w Tarnowie od 1 lipoa do 81 sierpnia z Kobijo i Orfowa.

ad

8.09 wioczór pooiąg osob Nr. 16 do Podgorza Pł. 
8’2° . . F  , » « KraLowa
9.34
9.43
8.41
8.55

w nooy pooiąg posp. Nr, 4 do Podgórza-Pł. 
„ Kranowa

raao pooiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
> . . „ Krakowa

z  S n c z a w y  p r z e z  L w ó w .
l e  L w o w a  ma pułoui inie w Przemyślu od N. Zagórze, w Rzeszowie od Jasi* 

biey oó‘ Rózwćiowa 1 K,adrizezia w ’i'.rnow*d od Orłów k i Mszany dolnej 
z  P w d w o ło e z y ta k  ma połączenie:: w Przemyśla od SMmiiłairowa, Stryja l

p r

Oh*'

7.58 raao 
8.18 ,
7.00 wieczór 
7.15

pociąg mięsz. Nr. 462 do pndgóiza-Pl.
, „ „ Krakowa
„ 462 , Podgorza-Pł.
„ , , Krakowa

górzś, w Podgórzu-Pł. od 25 ezerwea do września z Mszany Dolnej, Babki,
bówki (Zakopanego ber zmiany wagonów),

x  P o d w o ł o c z y a k  ma połączenie: w Prz.aryślu od Husiatyna, Stanieławjwa, 
przez Cny rów w Jarosławiu od Bbłzea, SolalsfiRawy Saskiej, w m i ssowie J
w Uębioy od Rozwsdowa i Nadbn ezia, w Tarnowie od Kouiye, Orłowa i N.

x T a r n o f f a  ma w Podgórzu-Pł. potąaienie od Żywaa.
x W ie l ic z k i .  Pooiąg Nr. 463 ma połąozenie w Bierzanowio do peeiąga

rnni u Jo Lwowa, a w Podgórzu-Pł do poe. Nr. 1014 do Mszany d
czerwca do 15 września.

Pooiąg Nr, 452 ma połączenie w Pojg.-Pł. 
N. Sąoza i N. Zagórza.

Hr.. ,  
dolnej

tr 1 ? ;, r - f i

do poe Nr. 1016 w kiernnku do guflhy’

z  M a s l a ty n a  prze i Chyrów, N. Zagórz, N Sąoz, Suchą;
w N. 8od Rzeezowa, w Zagórzanach z G-Tirlic, 

od 1 lipea  do 3] sierpnia.

ma połąezenia : w
ączu r Orłow» 1 Koszyc

e<l
* H u m ia k y n a  przoz Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, Sushą; ma połączeń * . w {,*|Lde- 

Rz«ir.nwa, w Zagórzanach z Gorlic, w N Sączu z Orłowa, w Suehy od *w 
nia i Zywoa, w Kalwaryi od BielsKi, i Wadowlo.

5.40 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
» u « » 8̂ W
m ,  mięaz. „ Zwierzyńca
n » n n Krakowa

*óA9 po poł. pociąg osobowy do Podgórza przyst.
” » n n n w P/aSZÓWi  A A  i  n  n  n  r
n u „ mięsz. „ Zwierzynoa 

„4^ " " » u Krakowa
10.13 przed poł. poeiąg mięsz. do Podgóiza p.zyst 
10.18 , Płasz..Ak)9 * n » ■ „ . 0 ,” » „ ZwUrzynra
li r q •* ' " " " " Krakowar oA wieczór poeiąg mieszany do Podgorza przyst.
o n ?  ’’ " - . PUei9 07 „ „ „ „ Zwh rzynoa
9-33 „ „ a n Krakowa
8.24 rano poeiąg osobowy do Podgórza przystanku
8-30 „ , » .  u Płaszowa
8 55 „ „ n Kłakowa
7.58 wieozór pooiąg o.obowy do Podgórza przyst 
8-64 „ ,  „ ■ "u Pfatz
8.20 „ „ ,  Krakowa , ^

R o zk łady  ja zd y  w form acie kieszon. nabyć m ożna po cen ie 10 ot. w e w szyst stacyach  c. k. kolei p ań s t. lub  u  kom dnktof

e O ftw lę c lin a .

x 0 » * * ięc iiu a . 1211

x Ż j w c n  ma w Kalwaiyi połączenie z Wtlowio.

l i z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Babki kursuje od 25 cierw. dc l 1 *
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SABGA

Kalodont
znaczy po 

polsku

p i ę k n o ś ć

zębów .

SARGA

Kalodont
uznano

pow szechn ie

jako

niezbędny

środek
utrzym yw ania

w czystości 
zębów.

MARGA SAEGA “ARGA SARGA

Kalodont M m  Kalodont I b  Kalodont Kalodont
je s t

używ any zaró-
w kraju

dworach panują
cych, u szlachty,

jak  i 

w dom ach każ-

orzeżwiający. pow odzenie. dego obywatela.
Uowody uznania najwyi«zyoii sfer dołącza elę do lsaAdeJ aztuiti. ________

u z n a ły

w ładze

kom peten tne

za

nieszkodliwy.

bardzo

praktyczny

w podróżach
m a

silny zapach,
z a g r a n i c ą

niezm ierne

SARGA

Kalodont
należy żądać 

w yraźnie 

z pow odu

licznych bez
wartościo
wych naś!a- 

downictw,

S A R G A
Kalodont

m ożna nabyć 

po

35 c e n t ó w
za tu tkę  w

aptekach, sk ła 
dach aptecznych 

i kosmetyków.
197 9 10

4
jidyi* Synow“

W i l b e t o  (V o tw fter|)u o * « » ■
® E S 2 y T o J e g o  n»7^ ; fflV j * n a e y  K e » « k ę r , #

L .  1 4 .8 4 2 / 1 .

Obwieszczenie.
Gmina miasta Krakowa potrze

bować bodzie na czas od 1 paź
dziernika" 1892 r. do 30 września 
1893 dla szkół, zakładów miejskich 
i akcyzowych około 1 ,& C  0 . 0 0 0  
klg. węgla kamiennego, 
W dobrym gatunku i około 500  
metrów sześcien. drzewa 
^usnowego, suchego w grubych 
szczapach. Tak węgle, jak i drze
wo obowiązani będą przedsiębiorcy 
huwieść na miejsce przeznaczenia, 
ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
do piwnicy lub komory. Magistrat 
Wzywa przeto pp. przedsiębiorców, 
aby na powyższe dostawy złożyli 
opieczętowane deklaracje W dniu 
31 maja b. r. o godzinie 12 w po-
tudnio w Wydziale ekonomicznym 
Magistratu, a zarazem oznajmia, iż 
po tym terminie deklaracye nie 
będą przyjmowane.

Deklaraoye w inny być znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. zaopatrzone 
i znaczek ten winien być pierw
szym wierszem przepisany. Ceny 
W deklaracyach mają być wyraźnie 
słowami i liczbami wypisane.

Aby zaś zapobiedz składaniu de- 
klaracyj nieodpowiednich co do 
Osnowy , przygotowano odpowiednie 
druki, które zgłaszającym się w 
Wydziale ekonomicznym Magistra
tu wydawać się będzie.

Wadyum na dostawę węgla ka
miennego 500 złr., zaś na dostawę 
drzewa 150 złr. złożyć należy w 
kasie miejskiej, która odbiór na ko
percie deklaracyi poświadczy.

Bliższe warunki dostawy przej
rzeć można w biurze ekonomicz- 
nem Magistratu w godzinach urzę
dowych od 11 godziny przed po
łudniem iscfl a a

Kraków, 16 maja 1892.

TaAsze  od  z a g ra n ic z n y c h !
Znane lano najlepsze, czysto lniane

Wystawa nieustająca
lajicerslacli i t

Związku stolarzy krakowskich
p r z y  u lic y  F lo rya ń sk ie j, w  p o b liżu  b ra m y , L. 37 ,

p o l © o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do calonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinet iw, bibliotek Itp.

Podejmujemy się wszelkich u rządzeń  apa rtam en tó w  ud n a jw y k w in tn ie j
szych  do z u p e łn ie  sk rom nych  nm eblow an , również przyjm uje się wszelkie za 
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapioerskie i tokarBkie.

P o k ry c iu  m eb low e  z fabryk krajowych i zagrał leznyeh. W ielk i wybór m ebli 
bam busow ych  s pierwBzej krajowej fabryki w W iśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

W szelkie wyroby m eb li g iętyeh  w yp la tan ych  również fabryfeaeyi tutejsze!. 
Przez powiększenie obeonej W ystaw y, składającej się s p arte ru  i pierwszego p ię tra , ma

my duży wybór mebli i um eblować zupełnie wykończonych, tak, ie  wsze kie zamówiono rzeczy 
na czaB oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę.

Ceny nader przystępne.
Ciesr.ąo się już dotąd licznemi unzaniam i ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzieję, i l  nadal P. T. Publiesnośó poprze nasze usiłowania.

t f. Zawoja.
Bardzo liczcy  przyjazd gości podczas 

pory le tn ie j a b rak  odpow iedzieli m ieszkań 
w osta tn ich  latacii spow odow ał m nie jako 
w łaściciela realności i hand lu , n iaty lko do 
odpow iedniego pow iększenia mojego do
m u i zaopatrzen ia go w stosow ne ubifca- 
c y e , lecz także postaran ia się o wiele 
p ryw atnycn  m ieszkań w pobliżu mojej 
realnośei do dyspozycyi S zanow nych  Go
ści. Osoby, prow adzące w łasną kuchn ię, 
m ogą w razie zażądania zaopatryw ać się 
codzibó w św ieże m ieio  i pieczywo, n ie 
m niej może u m nie znaleść k ilka osób 
całkow ity  w ikt.

N a żądanie m ogę w ysłać do stacyi 
M aków powozy, r ó rn ie ż  po rzeczy z Kra
kowa Jo  Zawoi zaufanych  w oźniców (je -  
dnokouk i) po oenie 6 — 7 złr. W cześniej
sze zam ów ienia je s t  jednak  pożądane.

A d re s : S. B r f f i l l l  w łaśc ic ie l 
rea ln ości w Zawoi. 1281 3 3

P erła  K arpat w Górnych Węgrzech.
20 m inut od stacyi kol T e p l B ’-
Treneain-Teplilz odd-1- ,
ne, najsilniejsze kąpiele siaro: - C js S o
ne Austro-W ęgier, z natura 
ciepł. źródłami 28° —31° R.
W spaniale położenie w uro- *
ezej leśnej okolicy. W ska- j  y y
zane w,przypadk. gośćca, 
reum atyzm u, porażenia 
n eu ralg ii, przewlekł, 
chor. skóry, iBehia, 
carieB, nekrozy ko 
ści itp. Z w iilk. 
komfort, i zbyt. ,

urządzoue /  J n S .  
k ą p i e l e .  /  ę C S J '

Medal ministerstwa handlu 1887.

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

618 16 O Zarząd.

F T a

iRymanów ,
Zakład zdro|owo«kąptelowyjj

26 źródłami silnie słonemi, jod, brom I lit zawierającemu. fi
P ora  k ąp ie low a  rozpoczyna się  z dn iem  a o  m aja, i fi

dzieli się na trzy  okresy, tj. I. od 20 m aja do 19 czerwca, II . od 20 czerw ca do fi 
20 sie rp n ia , I I I .  od 20 sie rpn ia  do 20 w rześn ia 4

W  I .  i I I I .  okresie m ieszkania w dom ach będących w łasnością Zakładu o 4
7 , część tańsze. Od taksy zdrojowej uw olnieni być m ogą ty lko w I. i Ill.jjj
okresie ubodzy zaopatrzen i w św iadectw o ubóstw a , przez odnośne c. k. k
S tarostw o zatw ierdzone. I?

2 re s ta u ra c y e , m uzyka za k ła d o w a , sklepy, p ie k a rn ia , rzeźn ia  i t. p. fi 
w Zakładzie. 4

S tac ja  „R ym anów " c. k. kolej państw ow ej odległa od /.sk ład u  o 8 kilo* 
m etrów , —  poczta, te legraf, ap teka w m iejscu. ^

L ekarzem  zak ładow ym  je s t  D r .  J c > Z 3 l D U k l e t  k 
z P rzem yśla , oprócz niego o rd y n u ją  i in n i lekarze. j?

Zakład rozsyła wodę m in era ln ą  ze w s z y s tk ic h  trzech  źródeł, k tó - 3
ra  na każde zamów ienia bywa św ieżo n a p e łn ia n a , — leczn iczą  fi
do kąpieli i do użytku w ew nętrznego , tudzież Ing forowo-jodowy. fi

W szelk ich  ob jaśn ień  udziela i b roszurk i rozsyła 4

P Y R E K C Y A  j|
Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. ;

(Przedruk nie będzie płacony.) 1313 2 6 k

Nowo 
wystaw, 

w spania
ły  dworzec 

kąpiel Lecze
nie żętycą, mas- 

sażem , kuracyo 
t e r e n o w e , elek

tryczne. W szelkim 
wymaganiom hyzie- 

ny i wygodzie odpowia
dające tanie m ieszkania. 

/  *< /  Koncerty, tea tr. Wy lo r
/ * S S N  / na woda źródlana do p ic a , 
' 'S ł S * '  /  znakom ita kuchnia p « y  oe- 
ł S N ”  /  n8eh umiarkowanych. W majft 

i wrześniu po 3 Jzi®nme 
/  p o k ó j, 'kąp ie le  i całe itrzyma- 

>  / n i e .  illustrow ane prospekt; iarmo 
przez U y r e k c y ę  k ą p i e l o w ą

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

A L F R E D  B l t w f t O Y
oplyk c. k, Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,

w  K ra k o w ie , R y n e k , 14,
| 4 T  M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .

Instrumentu optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako  dostaw ca p ierw szych  P P . L ekarzy O kulistów  w kraju  oraz k lin ik  o- 

ku listycznych , posiadam  zawsze znacznie zaopatrzony  skład  we w szelkie m ożliw e 
przybory optyczne oraz szk ła  i opraw y w  najlepszym  g atu n k u , k tó re  p o d łu g  r e 
cep t tak  zw yczajnych jako i kom binow anych , przepisyw anych  przez P P . Lekarzy 
Okulistów, jak  najdok ładn iej i sum ienn ie  w ykonyw am .
G łó w n y  sk ła d  na G -alicyę o c z ó w  sz tu c z n y c h  lu d zk ich .

Faoryka narządzi chirurgicznych, nrtopedycznych i bandaży.
Główny skład środków opatrunkowych I do pielęgnowania chorych.

D C *  C J e n y  u m  l a r k o T r a n e . 796 8 O

S r  Tylko krótki czas tutaj. £ S  
Wykonywanie łańcuszków do ze
garków. i na szyjki, brosz, ozdob 
do włosow i na bale, naramien
ników itp., jak również koszykow 
na kwiaty z kolorowego drutu.

Robota jest nietylko zajmująca, a le  także n a d 
zwyczaj łatw o można się nauczyć, nawet po
czątkujące Pau ie  mogą zaraz . w p iew szej go
dzinie ozdóbkę i łańcuszek  wykonać. Za 
ezenie w szystkich robót d l a  p a n  X z t r .  
1 0  c t . ,  d l a  u c z e n n i c  1  z ł r .  K a iery a ł 
uardzo tani, przez oo dana s] osobność wykona
nia najpiękniejszych przedmiotów.

Godziny nauki eodziennie przed poł" Imem 
od godsiny 9 — 12 rano i od 2— 7 popołudniu. 
1J85 3 5 Z poważaniem

B ertha  F ischer,
n l i c a  U r o d z k u ,  L .  5 5 .  dom Wgo J . R»-

zesa, naprzeciw kośaiofa św. P iotra.

BRĄZY, fotopfit, SZtpf i t  p.
oprawia w ramy i szkło szybko I najtaniej 5i21S i5

H E N R Y K  F R I S T
w Krakowie, ul. Floryańska, 39, obok domu mistrza Matejki.

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy 757 5 6

Podarek świąteczny
(pamiątka po zmarłych!)

•9GO*
B

C3

Portrety natu. nlnej wiek iści
według każdej nadesłanej fotografii Zadatek 
i  z łr. Term n dostawy w przeciągu 10i dni. 
N ajwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną.
O dznaczony zak ład  arty sty czn y  p. f. 

8Iegfried Bodaselier
w WI e d n I u, II., flrosse Pfarrgisse, Nr. 6.

Ei

grubsze i cieńkie webowe, na  koszule, 
irześeieradła bez szwu, dymy, rę iz n i-  

j i  zwykłe i tureckie kędzierzawe, "hu- 
■iki do nosa grubsze i webowe, obrui y, 
berw eiy, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
(,eltuehj, dreliahy na liberye w w.eJ- 

kim wyborze, poleca

H 7ł. G O N E T
krajowa fabryka tkacka 

w  K o r c z y n i e  koło K rosna.
Uenniki i  próbki z iądanyol gatun

ków franko. 537 41 48

arząd dóbr Baranowa
atn ia  poczta B aranów , poszukuje od 

f i u .  J a n a

isarza prowentowego
siadający już p rak tykę gosnouarczą i 
yk niem iecki m ają p ierw szeństw o, — 
Podania n ieuw zględnione zostaną bez 
ąowiedzi. ta48 8 6

pupicTfin f & wiiwT k W. C. Angelus
L h n l O  I Ul U L  O l U  L> O p e rn r in g , 5 , 3  B . , ,no Hałm

c. I k. nadworni dostawcy, (H e in rich sh o f),
N a jw y is ze  odznaczenia, ze w szy s tk ic h  w y s ta w  Św ia ta . 

N a jc ię że j p o sreb rzan e  p rzybo ry  i sp rzętj sto łow e  w sze lk iego  
dEMja, k redensy , serw isy  do stołu , R aw y i herbaty* p u lp ity  w 

k o n an iu  najskroinBiejSKem  a i  do  ubytku.
B z c z e g ó l t i ®  « ' r ' t y k u ł y

ro -

t

dla hoteli, restauracyj I kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni! okrętów.
Srebra gą na każdej sztuce stem plow ane, Jak niżej i  pełnym  napisem

I c h r i s t o f l e . i 264 27 28
J ed yn a  im itacy a  p raw dz iw ego  s re b ra .

«  ł y ż e k .............................z łr  17.—
12 widelców . . . .  zlr. 17 —
11 nożów , . . . . złr. 17.—
12 u iBerowyoh grabek złr. 15.—
12 deserowych nożyków złr. 15,—
12 łyżeczek do k a w y . z łr. 9 .—

12 łyżeczek do kawy • r f r . 7.—
1 łyżka wazewa (ehoehla) złr. 5.10 
1 łyżka do m leks (czerpak) ,  3.20 
1 łyżka do farzyn . i *łr . 4 .—

12 podstawek • . . . rfr. 8.28
1 duzy widelee . . . a łr. 1.10

C e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  b e z p ł a t n i e .

dawniej B runo H ahn
K r a k ó w f  u l .  G r o d z k a ,  L .  2 ,

poleoa now ości:

patent?wane listwy do sukien dam
skich, sztuczny francuski róg z 
piór gęsich, modne paski damskie 
z habitami, zwierzęta z tkaniny 
japońskiej, podróżne kubki do go

towania jaj. 1220 2 O

Z d n :em 20 m aja  b. r. otw orzył

Filię w Krynicy
Wilia Tatrzańska.______

K u c ł i a t ' 2 ;
posiadający świadectwa z większych domów, stanu 
wolnego, poszukuje posady od 1 czerwca w fcia- 

ju  lul> zagranicą. _  A t 
A d res: S .  W . P . poste rest la r iiftw .

Niniejszam mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych PP . 
Kupców i P. T. Publicznoić, ie  udzieliliśmy p Rom ual
dowi Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępstwo p:wa 
pilzneńskiego z naszego pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie
na zachodnią Galicyę wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

P ie rw szy  a k c y jn y  b row ar w  P ilin ie .
Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo piwa pllzneń- 

skiego * pierwszego akcyjnego browaru w PiE- 
źnie, otworzyłem z dniem 1 kwietnia b. r.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

PIWA PILZNEŃSKIŁi&O
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilźnie

p o d  f i r m ą
Romuald Lenartowloz 

w Krakow ie, ni. Szpitalna, 21,
i posiadam na składzie dla dogodności Szanownych PP. Kupców 
i P. T. Publiczności piwo pilzneńskie w butelkach i beczkach, 
Ceny stałe. P P .  K upców  odstępuję odpowiedni 

rabat z odstawą na miejsce.
Staraniem mojem będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę

dem memu zadaniu i spodziewam się, że wkrótce Szan. P. T. 
Publiczność przeKona się o dobroci piwa pilznedskiego  
z pierwszego akcyjnego brow aru  w P ilźn ie .

Zwracam uwagę na markę ochronną, która się 
p )£fX'A na kartkach i etykietach znajduje. 894 10 141

R o m u a ld  L en artow icz

Zakład wodoleczniczy
Dra CHRAMGA

w Zakopanem, stacyi klimf* cznej,
otwarty cały rok.

; lOO pokoi w cenie od 3 złr. SiO ••entów dzien- 
.ile za wszystko, t. j. pokój urzącL ny z pościelą;, usłu- 

; gą, oświetleniem, pożywieniem i kąpielami, niemniej honora-
ryum lekarsKiem.

■ Kuchnia wykwintna. Ogromne sale, czytelnia, hillard, forte- 
, pian, biblioteka; deptak 800 metrów powierzchni, muzyka co- 
; dziennie i t. p. do użytku gości. 1076 3 6

Prospekta wysvła na żądanie administracya.

C ARBOLINEUM Ą VENARIU8
najlepssa desynfekeyjna powłoka d la  wszeikicb przedmiotów z drzew®, 
budynków j ę o s p u d®rskieli itp . Ochrona przed gniciem , grzybem  i butwie- 
niem Piękna powłoka orzechowego koloru. Każdy robotnik może sa® 
to pow likan e wykonać. Przesyłka 3  klgr. franco ii  1  złr. 5 5  tentów- 

Ostrzega się przed naśladownictwem.

\ n m - S E P T l C U f l l  S C H R A N Z H J F E R A
Jedyny b e s w o n n y  i n a j t a b s z y  Ś r o d e k  d o s y n - t i i  > u .  > y j n . y . —
Chemicznifc c zy s ty , znakom ity środek ochronny przeciw zarazie u bydła.

ŚRODEK WZMACNIAJĄCY ŚCIĘGNA SCHBANZHOFERA
Uznany jako n a j l e p s z y  do z m y w a n ia  k o n i ,  a wi?° $ a każdego posiadającego  
konie k o n ie c z n y .  W wielkioh i m ałyoh butelks"h. — Polecamy rów nież  naszą

C l l B O L I N ^  itp

Prospekta, świadectwa, przepisy uźyola I t  p. darmo I optatnle. 
F a b r y k a  C a r b o l i n e u m  A m s t e t t e n

A.venarius & Scłiranzłiorer
W ie n , 3 /1 ,  H a u p t s t r a s s e  8 4 .  600 6 12

11727287
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Dla oświaty Mowej.
ogłoszenie od grona m iłośn.»ćw  praw dłiw sj h i- 

storyi pulskiej.
Osoby zajmujaee i i s ośw iatą ladn i utrzym u

jące c z y te ln i e  l u d o w e ,  sheąc obznajomić 
najliczniejszą k lasę  narodu Daszego z dziejami 
ojczyatemi daw nych wieków, zarówno jak  ze 
zdarzeniam i snółczesnem i, znajdą obfity m atę 
ry a ł w następu jących  dziełach :
1. Z n a c z ę  n ie  d z ie jó w  P o l s k i  i  w a l k  
o  a ie p o c U e g ło ń ć . 2. P o s ł a n n i c t w o  
S ło w ia n  i  o d r ę b n o ś ć  R u s i .  S. O b r o 
n a  s p o t , - a r z o n e g o  n a r o d n .  (R uch lu 
dowy pod zaborem moskiewskim. O brona po l
skiego duohowieóstwa. L isty  ojoa św iętego P iu 
sa IX do polskich biskupów. Styczniowe 1863 
r  p o w s ta je , wywołane rozpaczą i przebfa low«- 
niem religii katolickiej. R ozbiory 1 rytyczne 
dzieł napisanych przez oszczerców Polski i re
negatów. Dosłowne z tych dz ie ł wyoiągi. N aj
ważniejsze kwestye dzisiejsze). Dokument Rzą
du narodowego polskiego uw alniający włościan.

W y ż e j w y m ie n io n e  a  p o le c o n e  
d l a  o ś w ia ty  I n d o w e j  d z i e ł a  z a w ie 
r a j ą  w n a j J f o b n l e j s z y c h  sz c z e g b -  
ł a t h  o d p o w ie d ź  w s z y s tk im  fi U /<-- 
r z o m  d z ie jó w  1 p o tw a r c o m  n a s z e 
g o  n a r o d n .  1100 6 10

Sprzedają się p o  z n iż o n y c h  C e n a c h  
w Księgarni fiebethnera I Sp w Krakowie.

Zakopane.
D okonaw szy w tym  roku  znacznych 

ult-pszeń i dobudow ań w moim i38e 1 3

Zakładzie wodoleczniczym
na Klemensówce w Zakopanem,
otw ieram  takow y z  dniem 1 czerw
ca 1». r. dla g< ści ku racyjnych . Cena 
pokoju  z pościelą, całem  u trzym aniem  i 
kąp ie lam i w ynosi dzienn ie  3 — 5 złr.

P ro sp e k ty  z szczegółu wem i cennikam i 
w ysyła się na żądanie bezp ła tn ie .

Dr. Wenanty Piasecki,
właściciel i k ie ru jący  lekarz zakładu.

Chłopie c
w wieku około lat 14, z dobremi św iadectwami 

szkolnemi, znałeś* może miejsce jako

praktykant
w h a n d l n  w in  A . C ie c h a n o w s k ie g o  
w K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a d s k a ,  3 .

Zamiejscowi, w ładający językiem niemieckim, 
mają pierw szeństwo. 1S87 1 3

Rządca dóbr
z księstw a Cieszyńskiego, uczeń akademii ro l
niczej, od la t 10 w Galicyi zamieszkały, postę
powy i oszczędny gospodarz, p o s z u k u j e  o d  

I g o  l i p c a  b .  r .
administracji majątku.

Łaskawe zgłoszenia euh J .  B .  pokte re itan te  
C ię ż k o w ic e  koł* T a r n o w a .  1392 1 3

alr. potrać b a  do inte
resa na 8%.

A dres: 8 8 8  poste restante 
K raków . lano 1 3

Młoda inteligentna wdowa
poziadająca język niemiecki, znająca się na go
spodarstw ie miejskiem i wiejskie*a, •stesęd u s, 
sum ienna skrom na, z najlepszą rekom endacją 
z domn szla heck ego, szuka umieszczenia, cho
ciażby tylko na c. is wakaoyj, lub na iszsn 

kąpielowy. Na żądanie fotog-afia. 
Uprzejmo zgłoszenia przyjm uje A dm inistracya 

r Nowej Reformy . 1391 1 3

i ‘ Nowy zakład ^

\ art. fotoiria? |
K. ŻELECHOWSKIEGO

artysty  m aU rza

(dawniej BIoniewsLi)
przy ul. Podwale, L. 14,

wykonuje według najnowszych ulepszeń

fotografie artystyczne.
C e n y  baralazo p r z y s t ę p n e .

N a żądanie 1144 11 20

£ portrety kredkowe i olejne. ^ 
S k a r a ć  t t W M J

Na zbliżające się wyścigi.
P ła n z c z e  g n m o a f e  n i e p r z e m a k a l 
n e ,  d a m s k i e  i  m ę s M e ,  w edług podanej 
miary, i w s z e lk i e  p r z y b o r r  a p o r to w e
poleca i dostareza Pierwsze po lsk ie  przedsię

biorstwo wysyłkowe 1204 3 0

kibina Krajewskiago * Wiednia,
1., G l e e l a e t r a i e c ,  i .

Proszę żądaó eenn>ka illnstrow anego, który wy- 
syłam  g ra tis  i franco.

Aptekę
chcę nabyć lab wydzierża
wić w większem mieście, gdzie 

są szkoły średnie. 1290 5 6 
Adres: j. Herdliczka, Żywiec.

Nb letnie mieszkanie
j e s t  w  T e n c z y n k  u  przy K rzeszow i
cach c s l y  «1®*“  d r e w n i a n y  d a
w yn ajęc ia , sk ładający  się z 4 pokci, 
k uchn i, sp iż a rn i i p iw n icy . Pokoje suche, 
zdrow e i w eso łe. W oda żrn 4; _ia blisko. 
P rzy  dom u og ródek  z cieni ster 1 d rze
wami. M ożna ta k ż e  odnająć 2  p o k o j e  

i  k u ch n ię . 1345 3 3 
Bliższej wiadomość,' udzieli w łasctcie 

K arol K retzel, le ś n ic /y  ° “ 
n icacli poczta Eabka. ____

b ę s o r g l i c v e r w e r lh e r  ifj
J a s  i n t e r M ł - P a ł e n t b u r e a u ,

jl£IM A N N & ;(O j

M. BETER i SPÓŁKA
Kraków, Sukiennice, L. 12, 13 i 14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryl, 
F a b r y c z n y  s i t i a U

płócien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, |
oraz

bielizny stołowej białej i kolorowej,
chustek białych i kolorowych

az f a b r y k  K r a J o w y o Ł  1 s s a g r k n i o w n y o h ,
Główny skład 

normalnej bielizny Prof. Dra Gustawa JaegerA i wusltiich 
wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie.

Ponczóch dam skich i dziecinnych i s k a r p e t e k  męskich.
Na sezon letni otrzymali wielki w y b ó r  1368 1 o

bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych.
Paraso lk i damskie od słońca, oraz parasole od 

deszczu od najtańszych do n a j e l e g a n t s z y c h .

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.
Zam ów ienia zam iejscow e usku teczn ia  się  o d w ro tn ą  pocżtęR

ALFRED RASSL, OPAWA
poleca pod jesienne zasiewy 

x v  n a j l e p s z y c h .  j a Ł o ó o i » ° R

,  M U ^ l i A A U M A S A Ł j ,

pod najzupełniejszą gwarancyą zawartości poda
nych procentów. 1385 1 27

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolei.
Oferty, wzory i objaśnienia uprawy na życzenie darmo j opłatnie.

Cont. 1247H a m b a r g i k o - a m e r y K O ^ a j ^  < -----

Towarzystwo akcyjne morskiej żeglugi
i p o o a t o w a  ż e g l u g a .  P “ 'r ° ' ? r * '

Hamburg-]lew-iork
przez S o u t h a m p t o n

p o d r o ż  w  o r s k a  6  c ł o  7  d n i .
P róe i tego bezpośrednie połą»z«nie z niem ieekiem i pooitowemi parow 

cami z H a m b u r g a  do
B r a z y l i i  
L a  P l a t a  
M o n t r e a l  
W s c h o d n ie j

A f r y k i  .
U a w r u  de H fe w -Y o rk u , ze S z c z e c in a  do JN ew .Y o rk u  1 

z A n tw e r p i i  do M o n t r e a l  i B o s to n u ,  1389 1 16 
B liższych wiadomości udziela D y r e k e y a  w H a m b u r g u ,  Pov»nflsth 18/21.

H a w r u  
A n tw e r p i i  
B a l t i m o r u  
B o s to n a  
N e w - O r le a n u

T r a n s w f , a k uNhtal u
Zachodu. Indyj 
Meksyku 
H a wanny

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy.

Szczawy alkal.-slono-jodo-bromowe.
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, sy filitycznych, 
reum atyzm ie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach k o b ie c y c h .
O Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, boro- 

winowe, tuszowe i basenowe.
M le k o , k e n ty c a , in h a la to r iu m .

Znakomita górska staoya klimatyczna.
Urządzenia postępowe, oświetlenie elektryczne.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maia do końca września,
M ieszkania w pierw szym  i ostatn im  sezonie tańsze.

Lekarz ord. Dr. KI. D ęb ick i, zakładowy, i D r. K. K aden .
S k łady  wody, soli I ługu (na kąpiele dom owe) w  głównych a p te 

kach i handlach wód m ineralnych.
P rosp ek tu  rozsy ła  H yrek cya .

953 13 15

W
V

J M .

1Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
p r z y  ul. Szew skiej, L . 16, przyjmuje ijBj

w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  «1
i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- A  

niesienia kapitału po 4 1/* %• 1043 6 52

Prasy sprzyjającej pogodzie

W PARKU KRAKOWSKIM
w niedzielę 29 maja popołudniu 's ta tu i ra i

Wielka Jazda H a lo n o w a
jeszcze niewidzianego u na3 słynnego nawigatora

Signora Giacoma Merlghi z Rzymu
najpierw szego g im u asty ta  cadpowietrznogo t a  »wym balonie olbrzy
mim M entgolfiere, kióry przechodzi swą wielkością wszyrtkie dotyou- 

czasowe, gdyż ma 80 itó p  wysokości, a 140 stop obwodu. 
Podczas k o n c e r t u  m u z y k i  w o js k o w e j  wystąp, j e d n o n o g i  
a r t y s t a  G e o r g  F a b i g  w swych nieprzesoignio r ei prodnkcyaoh 

gim nastyeznych i akrobatycznych.
Początek koncertu o godzinie 4 .

J a z d a  b a lo n e m  o g o d z in ie  6 1,.
1333 6 6

^ H E > 0 - e > f O - O K 3 - e > K 3 - € > € > € > ^
W a rsza  xv ska

'Pracownia ( ta tó w  „a la IM
przeniesiona

o d  1 s t y c z n i a  b .  r .  z u l i c y  G r o d z k ie j ,  Ł . 3 1 ,
do d o m u  Wgo S ie d leck ieg o

w Rynku głównym, L. 45, Linia A-B,
połesa na  sezon wiosenny i letni nagrodzone na wystawach hy-1 

gienicznych w kraju i zagranicą

GORSETY GUMOWE i WŁOSIENICOWE
j a t  również

W I E L K I  W Y B Ó R  G O R S E T Ó W
z najlepszych materyałów I dodatków francuskich.

W szystkie nasze gorsety wyrabiam y tylko podług najnowszych żurnali paryskich i bru
kselskich, sU sująe się do każdej figury odpowiednim krojem.

O bata łw nki zvylconyWaj ą  s ię j a /c n a ja k u r a tn ie j  tv  c ią g u  2 4  go d zin .
- a  obstalunki z prow incji prosim y nadesłać m ia rę : 1) objętość góry, 2) w pasie,

3) w biodrach, 4) z pod ramienia dc pasa . W y s y łk a  z a  z a l i c z k ą .
t u o l a r  a  o w z u e .  856 16 20 '

- O - O - O - O + O - O + O - O - K T - O - O - O - ’

SWOSZOWICE
id o ci Krakowem

Zakład kąpielowo-leczniczy.
i Jedna z najsilniejszych wód siarczanych, z przeważającą ilością 

soli wapniowych i sodowych,
'W s l c a z a n l e :  w  gośćcu staw ow ym , m ięśniow ym , dnie, zołzach, 

kile, ow rzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłow ych, w krzyw icy, n e r
wobólach, porażeniach , pozostałościach po ranach  postrzałow ych  i c ię tych , 
po z łam aniach  kości, w zesztyw nien iach  stawów, otyłości, w bardzo w ie 
lu  chorobach skórnych , akoteż w chorobach  polegających na u tru d n io n y m  

1 odpływ ie i p rzem ianie krw i, w chorobach kobiecych.
Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mię

śniem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.
Lekarz zdrojowy I>r. P aw e ł Radecki,

prak tyku jący  w klinice P rofesora D ra K orczyńskiego.

Stacya kolei państwowej, 6 kilom, od Krakowa, poczta i telegraf na miejscu.
Początek sezonu od 25 maja do kuńca września, i

M ieszkania um eblow ane w ynajm uje i w szelkich  w yjaśnień  udziela

1174 io Z a rząd  k ą p ie lo w y  w  Swoszowicach.
^ O O O O ł O O l ^ G - G ł O O O G "

Kathreinera
Kneippowsta kawa s ł o t a ,

jedyna kaw a słodowa o  sm aku i 
aromacie prawdziwej kawy,

LI tylko * oryginalnych paczkach ) pOwjtfiża
oarką uchrgitna.

Co satiycla we wszysiklcti M acb iiriimcft

338 9 26

składach mtctrr l  
*

D y p lo m  h o n o r o w y  1  Q Q 1
w Z u g r s e b łu .  A t J C / l ,

Z ł o t y  m e d a l  
w T c m e s z w a r z e .

KWIZDY
płyn przywrotczy

w o d a  d o  m y c ia  d la  koni. 
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a.

(-d 3 0  l a t  w n a d w o r n y c h  m a s z t a l a r . i i a c b  i w w ię k s z y c h  s to jn * a c h  
w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h  w używaniu, dla w z m o c n ie n i a  p r z e d  i n a b r a 
n i a  s i ł y  p o  w ie lk i c h  u t r a d z e n i a c h ,  p t i j  w y t k n i ę c i a c h , s k r z y w ie 
n i a c h ,  e/.ty  w nofte j fte lęg eu  i t. p., na laje koniowi n a d z w y c z a jn ą  w y tr w a -

ło S ć  w t r e n o w a n i e .

Należy uważać na  powyższy znak ochronny i żąda* wyraźnie 
K w iz d y  p ł y n u  p r z y w r o tc z c g o .

Do nabyc'a w aptekach i składach aptecznvch.
406 5 20

c> i k. ausłr.

Główny skład ma 
F r a n c i s z e k :  J a n  B L w l z d a ,

król. rumuński nadworny dostawca, apteka obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

IO O O O O O O O O I O O O O O O O O I O O O O O O O O

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h i t e k t  c y w i l n y .
K ra k ó w , u l.  W olska ,

óooooooaoo n aoooooo
1 Hotel Centralny
“A W  W I E D N I U

pr z n dtoisń. y  od taln.1  y  łłł koniem
T ab o rfiira sse , JSr. 8 ,

zupełn ie  nowo urządzony, elektryczne św iatło , w inda, wszelkie w ygody, 
renom ow ana re s ta u ra c ja , przy  um iarkow . cenach najw yższy kom fort. 
1158 4 52 i K a r o l  S a o h e r ,  właściciel.

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy rv  
nin papierosów. .

I B E I S E  K O K T K T J J R B W O '*  1 ‘ 
Kto ohoe palić rzeczywiście dobre I zuptW< 

nieszkodliwe papierosy, ..leoh kupuje 
T U T K I  (G IL Z Y ) N l’ł3 K L E J O » f i  

z  f a b r y k i

S . W I E R U S Z - N I E M O J O W S K I E P
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L . 3 9 .
Ceny b a rd zo  n isk ie .

ioo  sztuk od ia ottofc
Zlecenia zamiojseowe odwrotnie. — o p - E J  
me gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta tr*®^ 

portu  ponosi fabryka. 316 4*

ZAKŁAD
srtyst; czno-rzeźbiarsłi i tamienjaiw 

Jana Tombińskiego
artysty -rzeźb iarza , 

przeniesiony został i  ul. św. M arka do p**V  
c z n i c j  m ię d z y  f a b r y k ą  c y g a f  
d o ln e m l  m ł y n a m i , do domn w łasnC  
i poleca się Bzan. P . T, P P  Kierującym w* 
kiemi budowlami. Z akład przyjm uje zamówi'51, 
i wykonywa wszelkie ornamentach e i ro t0.' 
artystyozno-rzeźbiai-kłe w m arm urze, karnie^5' 
gipsie, drzewie itp . do domów, kośoiołow 1 A*1*” 
ezkań pryw atnych p o  c e n a c h  n a . n m l ^  

1 o w a ń s z y c h .  667

Ogłoszenie kąpielowe.
W iwat w iosno, wiwat m aju , wiwat W isło, * 

[wat gaju ,
Wiwat W isło ukoohana, coś od wieków się "  

[z lra ła  ;
Coś nas „yk ezas kąpała  — ..
Wołam do W as, Krakowianie, ehodźeie do n'n 

[na kąpanie.
Wiedzieć Wam potrzeba, ż« woda W iślana p1'*’ 

[no ., korzyśoi,
Ciało uleozy i dnszę oczyśoi.
Mam ja  wodę osystą, płj nną, ale p rzy t.n i i ***" 

[pew ną. . ,
Leoz w tym rokn się p o p raw ię , że nikogo J

Jestem  zdrową 
1370 3 3

[nie sp ław ię, 
c ie p łą , m iłą ,  przy '6  B. **’ 

[wszo pewną.
Proszę W es, Panowie, do n .ssyoh łaziensk 
Przychodźcie jak  najwięcej, a le  bez panien#*- 

Upraszam  Szanowną Publiozność o łask® ^' 
pamięć. J a ł t a  W 6 jc te k » V ,

Nowości v  iBłiiie 1 towełnls;
na suknie damskie

o trzym ał w w ielkim 'w yborze i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

Ceny bardzo niskie. 481 14 |

Biuro Morncijoe naiczrcieluie
M m e stó p h a u L ^

K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a ,  7 ,
poleca 1331 9 ?

1. Nauczycielkę, Polkę, z językiem franouski®'
niemieckim i muzyką.

2. Nauczycielkę muzyki I śpiewu, Niemkę-,
3. Nauczycielki Francuzki, z języd*m  ^

mieokim, an g ie lsk im , muzyką lub ryso®1
4. Niemkę, z j*z. franc. i muz. P e n s y a  2 4 0 * * '
5. Bonę, Niemkę. P sn sy a  10 s łr . ^

Apteka
w większem mieście powiacowem w w*' 

licyi, poszukuje
prsi<K tyl£anta

z dobrego dom u i z ukończoną V I ^  
są g im nazyalną. 1277

nin. „N . Refor® ? ‘

Młody człowiek
w A ltenburgu z wyszczególnieniem, z 13-Ie*n 5 
praktyką gospodarozą, życzy sobie objąć z ,r*i![e 
większego m ajątka  od 1 lipc* b. r ., w potr*®  ̂
może złożyć k au cy ę , lub takow ą zabezpi®8 
na hipotece. ,n0

D o  a p r z e d a n l a : Majątki od 150 do *p y 
morgów w cenie od 30 000 do 400.000 złr., E g« 
miastaoh i stacyach kolejowyoh. Wille przy 
itowie, z ogrodam i, ro lą od 15 do 60 m°r*Lg. 
obszaru, w cenie od 15.000 do 40 .1 00 złr- 
mlenice, realnoócl z ogrodami, w cenie od 1®- at 
do 100.000 złr., oraz kamienioe do zam iauf 
m ajątki i folwarki. — Zapytania : Agencyn " lg. 
suskiego, M«.ły Ryhek, L. 6, Kraków, poloo® 
razem wszelką służbę ofieyalistów, pisarzy-. 
SDOdvnie . b0nv. waT.aito. H(Fnrairft ałii-Jhć  ̂ . fi

I
Sn

sp o d y n ie , hony, wszelką 
botników dzieunych.

dw orską służbę - ,  - 
1245 4

JLUSTRlcYAMi CENNIK 
\  n a  W s z e l k i e  a im y k  i l y  1 
'pOMÓWErCOSPODARSKlE 

O  I ': Pi-RŻEMYS Ł CtW E f )
' ■  • v  W ysyła

FRANCO
PIERWSZE POLSKiE PRZEDSIEBIORST VJ0 

WYSYŁKOWE WE WIEDNIU

W  J E D E N ;  T  .GT-SELńSJ UASSE !
KTO f ESZCZE NIEMA TERO CENNIKA I 

ŻADA KORESPONDENTKA^-. I
UJkO WYMA ODWROTNIE » J  I

POLECA I DOSTARCZA WSZYSTKO 
CO KTO T, LKO ZAŻAOA. J

2
i?
2

E k o n o u ^ fld
z dłuższą p ra k ty lą  gospodarozą, znajdzie 
1 I l p c a  1 8 0 *  e. w  •>O b ra c h  0 « * ^ oMd
poczta Ropczyje , p o m i e s z e s e n i ę . 
też podania wraz z dołąozeniem edpi®

dectw i rekoinendacyj wnosić nal ?• je- 
W ynagrodzenie roczne wynosi 200 z _> 

pu tat 20 koroy zboża tw ardsgo , 20 Iiedni°j 
mniakow, n ab ia ł itp . — Padania nieuwag * ^ fi 
en zostaną bez odpowiedzi.

r

B e a l R o l ^  , ,

składająca się z t r i e c h  
S « p l ę t r o w y c h ,  położona w j „ ,
ściu, z wolnej ręki d o  u p i * * e «  

Wiadomość u J ó z e f a  
zarządcy tejże realności, n i*  "  „  j  0
Ł .  1 2 ,  I I  p i ę t r o .

Z Arakami Związkowej w Krakowie Odpowiedzialny rządos drukami A. Szyjewski


